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Niesłychana 
prowokaeja 
Izraela 

Apaoja ft-.- ._ ... 
aoa s ._u, ie w „botę 
po pohadniw aad ałolią IM· 
da.nil pojawił li.§ -olot 
lzrael.id.. srsucający lllotki, 
których Weśe sawie:raJa grot. 
bę ~esji wobec &1'ell obJ· 
wat.eli jOl'dańskieh, lrt6rzy 
udziela~ będą p-GCY koma.n
d~ arabskim. 
RząCI jordański przesłał łe 

'lllotki Kalemu delegatowi Jor 
da.nil JlrZJ ONZ, Mohamedowi 
el Farra., s poleeenlein poin
form01Va.ll!ia sekretarza r;ene
ralnego ONZ, U Thanta. o tym 
nowYDI agres,--ym iaicyclen· 
cie 12ll'aela. 

Ceaa 51 gr 

DZIENNIK 
tODZKI 

Zakładów Azotowych w Kędzierzynie 

z okazJt zakoliczenła m eta 
pu budowy Zakładów Azoto
wych w Kędzierzynie, na uro 
czyste.i akademil w Domu Kul 
tury „Chemik" spotkali się ' w 
sobotę szczególnie zasłużeni 
pracownicy firm wykonaw
czych i służb inwestycyjnych. 
Na uroczystość przybyli też 
przedstawiciele wojewódzkich 
władz partyjnych I państwo
wych z I sekretarzem KW 
PZPR Marianem Miśklewi-

ezem oraz iirzedstawiełele re 
sortów: budownictwa i prze
mysłu materiałów budowla• 
nycb oraz chemii. z wicemi
nistrami Stefanem Pietrusie
wiczem i Stanisławem Mierni 
kiem. 

Jordański minister spraw sa 
granicznych, Abel al MunAi· 

. mar - Fi Fal zwołał ambasa
dor6w i>aństw - członk6w 
Rady Bezi>ięczeństwa, w celu 
przekazania Im ulotek rozrzu 
conycb nad Ammanecn. z pro
~bą, aby {)oil'.lformowa1; oni 
swoje rządy o tym fakeie. 

•••••••••••••• „ •••. 

Rozmowy delegacji Czechosłowackiej 
z przywódcami Związku Radzieckiego 

W cza11ie akademii kilkudzie 
sięc:iu pracowników firm wy 
konawczyi;:h l służb inwesty
cyjnych udekorowano odzna
czeniami państwowymi, przy
znanymi im przez Rade Pań 
stwa. 7 osób zostało wyróżnia 
nvch Krzyżami Kawalerskimi 
Orderu Odrodzenia Polski, 12 
- Złotymi Krzyżami Zasługi, 
43 os6b otrz:vmało odznaki 
„Za&iDJoa!emu OpolSQIOZyŹ!lie". 
2 września początek roku 

Sekretarz Kl PZPR 
-- H. Rejniak 
wśród studentów •llllllUllUllllllllllllllllNIUIW--

„ ••••••••••••••••••• 

Zołnierz 
walk w 
oddziały 

USA stosuje sztuczne od.dychanie rannemu podcza• 
Da Nang amerykańs kien1u marine. Jak wiadomo 
oartyzanckie przepro wadziły silny atak na miasto 

i bazę l>• Nang. 
CAF - AP - telefoto 

~ajnoWl!nle wiadomości z Wietna.mu ~.a..i na str. '1) 

Nowa oiensywa Bonn 
o nierozprzestrzenianiu broni jądrowe J 

Jak wyru.ka z wypowiedzi 
składaJllycll ~llll'io pczez 
praedsrtawicieh rządu bońskie 

go i przywooców koalicji 
CDU-SPD, kol.a rządzące 

NRF za.inre~owa.ly nawą, 

sk<Xl'rdynowaną ofen~ prze 

ciwko podpis:mru U'k1adu o 
ni er~~ broni 
nukleanlej. hil: Wll.adomo, 

układ łet1 st-~ "W6Żn7 

Rząd Wioch 
odkłada 
podpisanie układu 
o nierozprzestrzenianiu 
broni jądrowej 
~cijańsko·dem~a.~ 

ny rząd włoski, zasłaniając 

się rozwojem wyda.n.eś w 
Cze<h<>słowaeji, l)Odjął w astat 
aieb dniach deeyzję odłoże

nia przez WłOChJ terminu 
podpisania akład.o • nieroz
przestrzenianiu ~ni j~ro

wej. li'raw>ea Włoska usiłuje 

r6wnieź wykorzystać ostatnie 
wydarze<iia w celu za.ktywi. 

zowania l)blityki atlantyckHj 

swego kraJu. 

Telewizja 
przepra51za 

Dy:r)ełooja p_p_ ,,Btaoje Ra.

di.owie i Te)ewdzyjne" w Lo

dzi serdec:znńe PIV-epa:asz.a tie

J.ew:ióWw TA b:ak dźwii.ęlm W 

em.isj:i prog.ramu TV w dnd,u 
wc:zorajs.zym, oocząwsey od 

godz. 21.30, 3P<>WQOOwainego 

aww~ nadajn!Ka. 

lcrok 1111. drod?~ do J)OWmech-
nego rozbrojt>.nia podJl!lsało 

już wiele krajow. Niemcy 

zachodnie na.t.'llUast wysuwa

ją wcią2 n.owe zastraeżeni.a 

Wobec lego U.\tładu. 

w wywi~ dla telewizji 
zachodnioniem.a.cklej kanclerz 
Kie...'>i.nger w 7'il.Woa.lowany sp.:i 

sól> stairaJ się prz.edstawić ten 

układ jako ro>k.omo niezgod
ny z Kartą NZ. •• Kwestię tę 

- powiedział - należy jesz
C2le wyjaśnić" . 

Tak.ich sam.y..:b ~wyjaśnień" 
d-Oma.gal się 0>-raewodruczący 
tra.kej-i SPD w Bundestagu 
Schmidt. W wywiad~ dla 
t.elewizj.i ~.:icar~j ?:Wr~ 
ci.ł on uwagę na „ostra kry
tykę" nrielmo;-ych punktów 
układu. z ja6;a spoflkaly sie 
on.e we frak-::·l: SPD. Jego 
zda.niem. NRF powinna się 
jesz,cze wstrz;y:nać od podpi· 1 
sa.nia tego u.'tlulu. 

Zacznijmy od zaicytowania , 
znamiennych op.inia dwu za
chodnion.iem.ie.:k~ct. osobistcllś
ci., zajmującyob się wychowa 
mem 2x>łnierzy Bundeswehry: 
~Nasze ~~a ter:yt.oc~al

ne si ę.g.aj ą dail.~j Di!ż do Jinil 
Odry i Nysy, Ch-Oemy z po
wrotem pooiąsć tereny daw
nego panowa:wa niE!mieckiego. 
Rok dwutysj.~y nie m<Xie 
stać się 83 ~ IWwolu
ch Paździemilrowej" ~Y 
m Lniister ob1'11r;.y NlQ' <'Oil 
Hasisel)_ 

. , Przesuni.ęoiP. się ZS:mt i je 
go wp]ywów - w wymik:u 
drugiej wojny światowej 

AGENCJA TASS PODA.Tt:, ZE W DNIU Zł SIERPNIA PROWADZONE BYLT NA
DAL ROZMOWY MIĘDZY UELEGACJĄ CZECHOSLOWACKIEJ REPUBLIKI SOCJA
LISTYCZNEJ Z PREZYDENTEM CSRS LUOVIKJEM SVOBODĄ NA C.l·ELE, A PRZY
WODCAMI KPZR I RZĄDU RADZIECKIE GO. 

W dniu 24 bm. sekretarz 
TAK SAMO, JAK W C!'Nlt! 23 SIERPNIA. RO'LMOWY TOC'LYLY effl W SZOZP

REJ. PARTYJNEJ ATMOS!''I.RZE. 
STRONY OOSZLY DO ZGODNEGO POSTANOWIENIA KONTYNUOWANIA 8.0Z

MOW ROWNIEŻ W DNIU 25 SIERPNIA. 

KL PZPR tow. li. Rejniak od · 
wiedzil aktyw Zrzeszenia Stu 
dentów Polskich zgrupowany 
na obozie społeczno-szkolenia 
wym, zorganiZowanym przez 
Rade Okręgową ZSP w So
czewce k/Płocka. W 'trakcie 
spotkania. przewodniczący Ra 
dy Ókręgowej ZSP w Lod~ 
W. Ekiert, złożył sekretarzo• 
wi KŁ PZPR informację o 
realizacji czynu .,Ojczyżnie i 
Partii". podjętego przez łó
dzkie środowisko studenckie. 

Dalsze wiadomości na temat wydarzeń 

w Czechosłowacji czytaj na stronie 2 

Wspólne posiedzenie K'C WSPR 
ł rządu wągierskiego 

Jak podaje agencja MTI, 
23 bm_ odbyło się wspólne po 
siedzenie Komitetu Centralne
go W~gierskiej Socjalistycznej. 
Partii Robotniczej i rewolu· 
cy in ego robotri1czo-chłopsk1e

postanowił, że w najbliższym 
czasie poinformuje we właści 
wy sposób członków partii na 
temat zagadnień omawianych 
na tym posiedzeniu. 

go rządu WRL. Na posiedze--------------
mu obecny był rownież prze
wodniczący Centralnej Komi 
sji Kontroli Partyjnej. 

Uczestnicy oosiedzenia wy
słuchali sprawozd;inia :!!łożo-
nego przez Janasa Kadara 
pierwszego sekretarza KC 
WSPR na temat wydarzeil 
czechosłowackich oraz ważniej 
szych zagadnień międzynaro

dowych i wewnętrznych. Ko
mitet Centralny omówił I za 
twierdzi} treść przedstawione 
go sprawozdania. Wspólne oo 
siedzenie 1ednomyślnie za
twierdziło orooozvcje w spra 
wie dalszych zadań. 

Komitet Centralny WSPR 

H'qbuch 
francuskiel 
bomby „H11 

Francuskie Ministerstwo 
Spraw Wojskowych 1.1odało w 
sobotę .,.,iec~orem, te w ośrod 
ku doświadculnym na Ocea. 
nie Spokojnym dolrnnano eks
pe.rymentalnego wybuchu ła
dunku termojądrowego o wiei 
kiej mocy. FkspJozja nastąpi

ła r .,:odzinie 18.:IG czasu 
";;reenwich nad laguną Fanga
taufa. 

-2 września - początek 

nowego roku szkolnego 
2 września br. w szkołach 

całego kraju nowy rok roz
pocznie blisko 8,7 mln dziec\. 
młodzieży I dorosłych słucha
czy (o 150 tys. więcej niż w 
ub. roku). 

W roku 1968/69 w szkołach 
podstawowych uczyć sie bę
dzie ponad 5.6 mln dzieci I 

młodzieży. Liczba ta iest li 

porównaniu z ub. r. mniejsza 

dadeko na met.bd, aż do ser
ca Europy, 'ltw-0rzyło calko
wioie nową sytuac~: znacz
ne obszary :r..ostaly od.erwan€ 
od świata :r.ar.bodniego; n.an-o
dom Europy ~Jdkowo-wschoo 
n iej, które m.Uaz.}y się pod 
wpływami zs:m i kQllluni
zmu 1r.łleba pomóc w wyzwa
laniu si,ę. Ni~.com przypada 
1u. w udziele szczególna mi
sja" (!prof. dr Herman AubLn, 
współautor pOOręcznik.a Sl'llko
lenla poli.tyc=.egio B<uindes
weh rY). 

Pro9to i srzczerze. Ludzie ma 
jący istotny wuływ na kszt.ał 

towanie się men.taJ.no6ci. za-

o ok. 90 tys., gdyż z przy
czyn demol!raficznych roczni
ki dzieci wstępującycb do 
szkoły maleią. W tym rok•J 
po raz pierwszy orzekroczy 
prol(i szkolne 619 tys. najmłod 
szych uczniów. którzy nie
cierpliwie czekają na dzień 
rozpoczęcia lek.:ji. 

(Dalszy ciąg na str. 7) 

chOOnioniemiec.łuego 9P0leczeń 
sitwa, na urao•aa:ue żołnierzy 
Bundeswehry .,. ducnu rewi
zjoruzmu. odwe •u. nienawIBc:. 
do socjall.Zlllu - n.ie ma&ku
ią się ja.k ic.1 koiedtz;y z dy
plomacji NRF Rąbią prawdę 
„prosto z rrv>stu". Lnacz.eJ 
z.resztą mów.ił nie mogliby . 
Wśród stucha;:or.y mają prze
cież kadrę Oft!oerską. , która w 
wię~ k.a"".'iere swa za
cz.yna.ł.a w ~ach a.Tillil 
hiblerowooej, a wielu z nich 
połocżyfo powa).ne zaslugi przy 
tworwniu fUJ>damen tów dz.i-

Spotkanie 
lito - Ceausesca 

Prezydent Jugosławii T:ito i 
przewodniu.ący Rady Panstwa 
Rumunii. Ceausescu. spotkali 
się w soboti: w miejscowośei 
Vrszac, w pobliża granicy ju
gostowiańsko·rumuńskiej, infor
muje agencja Tanjug. POdano, 
że rozmowa dotyczyła „stosun· 
ków dwustronnych i hietącycll 
problemów miedzynarodowych, 
interesujących oba kraje". . 

Tow. H. Rejniak zapoznał 
uczestników obozu z aktualną 
sytuacją międzynarodową. 

PrzedstawU również zadania 
szkoły wyższej I organizacji 
studenckiej, wynikające z Tez 
KC PZPR na V Zjazd partii. 

Ylłoszka, Szwaicarka i Rumunta - zwycięski tercet 

„Jesienny pan'' po włosku 
był nailepszy 

(Od · soec/a/nego wyslan'n1ko) 
K iedy na •»currajsze, l«m· 

feTencji pra.~o>we, spotkały 
się trzu gr'J.CJe: Włoszka 
A nnarita Spm.wi, Amtc. Tra· 
WeTSi i Margareta Pas1Mu ;a 
ko laureatki vierwueg.o dnia 
konkursowego. urzekcmaliśm:1 
się, że teotie ~ niespodzui,nych 
decyzjo.eh iu"?J 1><>twttn'dza.jq 
się w praktu·:•-

W „Dniu P'>~skrm" m6wio-

no bowtem et~ o Japom.ee, 
mówi-ono o F<>sl4ru i Salo
me, odu:i ot1'z;.imal11 one h~· 
ra.ganowe bM<Da. nikt nato
mż.a.st me w11"'li enlal Szwaj· 
carld Tr-aweTlrl czy Włoszld 
SPln4d. Pubtirzność sugeTU· 
1e werdyktu. ale t11lko we 
wstei>nuch soekulacja.ch.. Ju· 
ry skladające się i fach.ow-

(A) Dalszy Cllą.g na str. 2 

2ł bm. o 3 t1ad ra~em. międz ynarodowe jury uznało Wlosz
k~ - _Annar1tę Spmac1 najle pszą wykonawczynią polskiej 
pt0se-nk1 na tegorocznym festi walu sopockim. Drugie miej. 
sec przyznano Szwa.icarce - .>\nicie Traversi. a trzecie -

Rumunce - Margarecie Paslaru. 
Na zdjęeiu: Traversi i M. , Paslaru już po występie ale 

jeszcze przed ogłoszeniem werdyktu jury_ 
CAF - S'Zyperko - telefoto 



Piąte posiedzenie 
Rady 
Bezpieczeństwa 

Imperialiści wzniecają w Pradze i poza Praeą 
rewizionislycznq histerię 

W sobotę w godzinach po
łudniowych (czasu miejscowe
go) w nowojorskiej siedzibie 
ONZ rozpoczęło się kolejne, 
piąte już posiedzenie Rady 
Bezpieczeństwa zwołane na żą 
danie mocarstw zachodnich w 
celu omówienia sytuacji w 
Czechosłowacji. 

W posiedzeniu tym obok 
członków Rady na własną 
prośbę uczestnicz,ą delegacje 
Polski, Bułgarii, Czechosłowa
cji i Jugosławii. 

Na wstępie przewodniczący 
Rady (delegat Brazylii) poin
formował członków Rady, że 
otrzymał depeszę od minis tra 
spraw zagranicznych NRD, 
który donosi, że rząd NRD 
pragnie wysłać swojego dele
gata, by uczestniczył w posie 
dzeniach Rady poświęconych 
sprawie czechosłowackiej, gdyż 
w toku posiedzeń tych, oma
wiane są sprawy dotyczące 
bezpośrednio NRD. 

Wywiązała się długa dysku
sja, gdyż przedstawiciele mo
carstw zachodnich sprzeciwi 
li się prośbie wyrażenej w de 
peszy min. spraw zagranicz
nych NRD i zakwestionowali 
fakt istnienia NRD jako suwe 
rennego państwa. 

W obszernym wystapieniu 
delegat ZSRR ambasador Ma
lik, wykazał bezpodstawność 
pozycji i argumentów mo
carstw zachodnich, 

Obrady trwają. 
• • 

Posiedzenie Rady Bezpieczeń
stwa poświęcone „sprawie cze
chosłowackiej", trwało 3 go
dziny. w.ięks:z.ością głos6w za
chodn~h odrzucono wniosek ra 
dziecki o zaproszenie na oorady 
przedstawiciela NRD. 

A2encia TASS o svtuocn ro CSRS 
Agencja TASS, omawiając slowacj1· doin.osi; 

aktualną sytuację w Czech<>- ne elementy w 
że reakcyj
tym k.raju 

Premier Fidel Castro . 
o wydarzeniach w Czechosłowacji 

Premier Kuby Fidel Castro, leży analizować z polityczne
analizując wydarzenia w Cze go punktu widzenia. 
chosłowacji, które doprowa- Dalszą część swego przemó
dziły do wkroczenia wojsk wienia Fidel Castro poświęcił 
państw Układu Warszawskie- szczegółowej analizie przyczyn 
go w tym kraju, oświadczył: ideowo-politycznych sytuacji, 

„Nie mieliśmy najmnie j- do której doszło w CSRS i 

dopuszczają .!li.ę aktów dy
wersji. Wz.nosz.ą one zapory 
:na droga.eh oraz uszkadzają 
środki llrallll9.PO!">tu i lą~n<J\Ści. 
W Prad"ZJe i w ni.e<k.tórych in
nych mia.sitach na.trafiono na 
potajemne s.kta<iy broni. W 
jednej z dZJie;m1c Pragi O<ikry 
to w podziemnyun buinkirze 
zamaskowaną .-adtosta.cj.ę. 

Zdecydowane krr.okii podjęte 
w celu umoaruen.ia socjalirzmu 
w CSRS - 8":Wierdza dałej 
agencja - zmustly antysocja 
U.styczne siły cio ujawnienia 
konllI"i"ewolu~yj:i:·1ch pia.nów 
wcześniej, niż to przewidywa
ły ustalone pryprzedni-0 termi-
ny. do których jak się 
obecnie ok.a!Zllje siily te 
przygotowywały się stara.n.nie 
i ws:oochst.ronnie. 

szych wątpliwości , że rozwój wskazał, że niektóre z nich, 
w Czechosłowacji zmierza jaw a zwłaszcza zaniedbanie kształ 
nie w kierunku kapitalizmu towania socjalistycznej świa
i imperializmu. Swiat impe- domości społeczeństwa, odbiło 
r.ialistyczny we1,tal sytuację z się negatywnie m. ·in. na sto- z pomocą pośpieszyły im 
ogromnym zadowoleniem. sowaniu zasad inter:nacjona- teraz koła ,,:nrperl·alistycz.ne, 

Przywqdca rewolucji kubań lizmu proletariackiego. które wzniecają polityczną hi-
skiej w swym przemówieniu Fidel Castro zwrócił się sterię w sw<i.ch .krajach, jak 
transmitowanym przez radio przeciwko tym towarzyszom, z również na forr1m ONZ. ZWlra 
i telewizję, podkreślił w pią- bratnich partii świata kapi- ca także uwagę fak;t, że do 
tek wieczorem, że „w <;::~echo- talistycznego, którzy ]l:rytycz- tego imperialistyC2lnego chóru 
słowacji sytuacja rozwijała nie ocenili decyzje 5 państw przylączylri. się przywódcy Ju-
się w kierunku kontrrewolu- socjalistycznych, jak również g<>sławii i Rurrnun.ii, którzy 
cji" wobec czego „stało się poddał krytyce postawę kie- udzii.ela.ją aktyw.n.ej pomocy 
nieodzowne zapobieżenie jej rownictwa Związku Komuni- czeahoolowackim siłom anty-
za wszelką cenę, w tej, czy stów Jugosławii. socjaliiistycrm.ym. innej formie". .-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~-~~~~~~~~~ 
Sprawą zasadniczą - oświad 

czył Fidel Castro - jest to, 
czy się akceptuje, czy nie 
akceptuje faktu, że obóz so
cjalistyczny nie mógł pozwo
lić, a by kraj soc:Valistyczny 
wpadł w objęcia imperiali
stów. 
Castro powiedział, że posunię
cia wobec Czechosłowacji na-

,,Jesienny 
był 

pan" po włosku 
najlepszy 

ii ;a11oo ~4111ei bez ?Ntl
parl.klu. 

„Neues Deutschland 0 

ców '7Wtt.u.;e k.aade mwzy.czine 
potkn,ięcie, lva.żdy niepo.tr.zeb
ny ge&t i zbiera pu.n.k-ty. 
W&zy&tkie trzy pwsenloorki, 
a więc i lcwreatka pierws,zej 
na.grody Spirrw.t:i i druga· Tra
wersi i pr.zemiła Pa.slaru są 
piosenkarlva.mi wysokiej, euro 
pejskiej kJ.asy i śp.ie•wać umie 
jq. Dwie p!ewws.z.e. nie n.a.le
żą tylk·o do t'J{PÓW podbija
jących widownię i nie mi.a.ły 
dodatkowych walorów w po-

w .!'Olb.Dltę odbyl s.ię dru.gi 
lwnlou.-rs. T!Jlln N.zem oce-nia
no piosenkę rapre.zentu.i<ł_cq 
kroj, ,z którer;o oo na.s pr.zy
jechcla. Jwry ocenia.Co ty•lko 
utwo-ry, a n"i.e pfosankanzy. 
Byio tych piosenek 23, tyluż 
p,ioosen·karzy. Wśród ni.eh .zna-

o politgce wschodnie; NRF 
Dz.ienniik „Neues Deutsch-

land." w .artyKUJl.e wstępnym 
umuesrezonym w sobotę oce
nia po.moc dla CSRS jako „po 
w.ażmą porażkę" imperialistów 
zachodnioniemieckich, a zwła-
szcza tzw. nowej polityki 
W&ehodniej. Dziennik stw.ie-r-
dz:a, że ta polityka stanowi 
europejski wariant gl!obalnej 
strategii im~ri.alistyczn~j uku 
tej przez ludzi takich ja.k 
Brz~zinski i Straus;;. · DJ.;. . jej 
rea1Izacj1 zaangażowane też 
szczególnych specjalistów jak 
ministrowie socj.alaemokratycz 
ni. „Nowa" polityka wschod
nia ma zrewidować wyniki 
drugiej wojny światówej. m.a 

nadrobić to, czego nie udało 
s,ię zrealizować, sto.sując po
przedni agresywn:L wariant 
„Roll Back". 

Nasze posunięcia stanowią 
doniosły sukces pokoju, któ
ry wszystk im narodom, ró\\'
nież C$RS tak baTdZO leży na 
sercu. 

Polityka speców od strategii 
globalnej i kontrrewolucyj
nych rycerzy prących na 
wschód skończyła się jednak 
fiaskiem. Innymi słowy: siły I 
odwetu i kontrrewolucji miały 
zablokować drogę do bezpie
czeństwa europ€jskiego. Akcja 
krajów so~jahstycznych od
parła te próby. 

staci eg.zotyomego kimo.na 
ja.k Japom.ka. Nagrod:wno 
więc interpret.J.c1e i gł>~y, 
nagrodzono, wbrew być mo
że odczuciu wu:lowni „czystą · 
sztukę". W do'Ci.a.tk.u na.grodzo 
no p,i·osenkari:i o duże, kul
turze os<>bi.stej i uro~u. któ
re d~brze o:_oa.nowały prawa 
es.tra.dy. Niech więc przejdą 
do hisbotrii s.o-pockich festtwa-

. ni ju.ż nami wyk<mc.n.vcy o 
dosyć .z>różni.oowamej sikali 
m()żli·wości. 

Nam pod.o!J.a;;a. S·ię i Ru
muńska „Bli,sk-o s.zczęścba." 
bułgarsloo „Mo.ia miłość nbk
nie" i rosyjska „Ej uchnie-rn" 
obok nich v:.osenki Spina.c,i, 
Trawersi, Nakasome, a więc 
tych renomowanych już 
gwiazd teg0trocznego festiwa
lu.. Nie wie-rzę tvlJc.o, aby w 
tum · roku p~eteitdowała d-0 
na.grody czolf>we; piosenka 
polsk-0.. 

R. SZCZĘSNOWICZ 

J
ak w:Ygląda w te dni Pta
ga? Trud.no dać kr~tk.ą 
i jednoznac'!'ną od.p~edz. 
Niekt6re ulice wyda.ią się 

tak spokojne, jak wówczas, 
kiedy je oglądałe~ w m~~ 
tego roku. Inne JUZ od - m· . się grupami dysku-zape 1aJ1" . - "' innycb. tującej mtodziezy. t•a 
zaś _ koło most6w_ i !'a sk~zy 
żowaniach dróg widac grozne 
sylwetki czołgów •. Czołgi_ za
zwy-0zaj nasu';"aJą woJenne 
asocjacje. Tu Jednak nie o
byc może dlatego, ze przy b. 
jowych woza.eh gromad'!'ą ~tę 
prażanie i prowa;dz'.\ z. zoł.n•e
rzami radziec.kimt_ Myw1~ne 
dyskusje. Micszk~ncy •tollC)'. 
Czrchosłowacji byli przez dluz 
szy czas ponad p6ł r<>ku, pod 
wpływer:i jednostr<>n~ej, kł~m 
liwej propagandy, _nie u_swia
damiali sobie rozmiar6w 1 cba 
rakteru wywrotowej . dz!alal
nolici przeciwko ustroJOWI so
cjalistycznemu w C'!'echosłow~
cji. Wielu ludzi n.'o ro1,.um1e 
wzajemnych więzi _pom1'l<l;ZY 
wydarzenian1i w kraJu, a 1.n• 
teresami bezpieczeństwa wszy. 
stkich państw U~ladu _War
szawskiego i losami pokoJU w 
Europie. 
Rozmawiałem z Iiczn:rmi ra

dzieckimi oficerami. któ,rzy 
I?rzybyli do Pragi. Podkresla
ją oni konuast pomięd~Y bu
rzliwą aktywnością poutyczną 
w stolicy i S.Poko~ną, rz_eczy
wiście normalną sytuacJą w 
małych miastach i osicdl:<ch. 
Obraz ten nie mi.ienia się l w 
ostatnich dniach. Jeśli mówić 
o całym kraju, to Praga nie 
może tu być baromet.rein. 

Sytuacja jest skomplikowa
na. Czuje się, te antysocjali
styczne grupy, które opano
wały w ostatnim cza.sie środki 
masowej informacji nie prze
rywają wywrotowej dz1alalno
ści, zbijają z tropu, dezorien
tują ludność. Wy_l!a)"ane kon
spiracyjnie antyradt.ieeltie u
l<>tki były przygotowane wcze 
śniej, przed wejściem wojsk 
sojuszniczych. Zawczasu mó
wiono w ni-eh o ,,strzelani„ 
nie„„. 

Acie wojsk radzieckich de 
Czechosł<>wacji nie iest skiero 
wane przeciwko „nowemu kur 
so.wi", lecz spowodowane groź 
ba przewrotu antys<>ejalisty-:z.. 
nei:o i tym.\ krytycznymi na
stępstwami, które wyw-ołał on 
w catym kraju i w całej 
Europie. 

Jeśli popatrzymy wąikliwie.f 
stwierdzimy, że ludzi myślą
cych realistycznie, wiernych: 
zw<>lennik6w socjalizmu jest 
w Czechosłowacji o wiele wię 
cej, niż nam się wydaje, nie 
zapominajmy bowiexą., że za
zwyczaj kszJ.·•11,uj-emy S()bie opi 
nie na podstawie prasy i ra
dia, które tu znajdowały się 
w rękach określonych grup 
antysocjalistycznych. 

Na podstawie rozm6w z lud 
nóścią wyjaśnia się, że liczni 
Czesi i Słowacy mają zupeł
nie inne poglądy od tych. któ 
re gł<>Szą oratorzy na impro
wiz()wanych ulicrimych mityn
gach w Pradze. Do radzie
ckich żołnierzy rozlok()wanych 
wokół Pragi, i do radzieckiej 
ambasady w Pradze przycho
dzą grupy ludzi solidaryzują..; 
cych się z dziala.rlami związ• 
ku Radzieckiego i innych kra
jów socjalistyC"Łnych, Ale są 
również takie grupy, które nie 
apr<>bują, a właściwie nie poj 
mują sytuacji, kt6ra sp<>wodo 
wała te d~alania. 
Prażanie pytają się wzajem• 

nie i pytają ludzi radzieckich: 
co będzie dal6"j? Wiele zale
ży od tego, jak szybko uda 
się przeciąć knowania sil kontr 
rewolucyjnych kontynuujących 
prowokacje wśród ludności, 
nastrajających ją do zaostrze
nia sytuacji. W kierownictwie 
Komunistycznej Partii Czecho 
slowacji, w apaxacie państwo
wYm są siły mogące pokiero
wać dążeni m narodu do u
mocnienia ustroju socjalisty~ 
nego, do kontynuacji i przy
spieszenia pokoj<>wego, demokra 
tycznego rozwoju. Co zaś dotyezy 
radzieckich i innych sil zbroj 
nych, czasowo ~najdujących 
się na terytorium Czecłtosło
wacji, to nie zostaną one tu 
ani godziny dłużej. jeśli tyl. 
ko zagroienie p-0kojn i socja
lizm.u w Czechosłowacji bę
dllie zlikwidowane. 

Fakty wskazują, jak uzasad
nione było przekonanie o ści
słej więzi kontrrewolucyjnych 
grup z zagranicznymi ośrod
kami. Stalo się np. wiadome,----------------
że przywódcy tzw. „klubu-231" 
przygotowali się do ucieczki 
do NRF, Wskazuje to, z kim 
byli powiązani, w czyich in
teresach działali. 

Coraz wu:cej ludzi przeko
nuje się, że powody, które 
skłoniły pięć sojuszniczych 
pańsh• do zastos<>wania po
ważnych środków są przeko
nujące i ważkie. Czesi i Sło
wacy rozumieją, że Zwiążek 
Radziecki i inne kra.je nie 
sprzeciwiają się wewni;trznej 
od.nowiee nie są przeciw napra 
wie blęd6w pn,eszlości nie są I 
przeciw decyzjom podjętym 
przez kierownictwo ~omuni
stycznej partii w styczniu. lu
tym i maju tego roku. Wej-

Kronika 
=== wypadków 

O N.a Uilicy R:ogowskiej, co
fają~y tramwaj lini: 26-6 po
trącił 38-letnią Marię S., która 
doznała ogólnych ob~ażeń da
la i przeby~.a w SzpitaJu Pe>.t 
gotowia Ratunkowe·go. 

• Na ulicy L\>n.anowsklego 
nletr?.eiwy Czesław F. wysze<ił 
raptownle na jezdnię I potrą
cony został przez motocykl. 
F. doznał poważnych obrażeń 
ciała i prze-b~w.a w S~ital·U 
im. Pasteura. (zi 
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IV eliminacja mistrzostw Polski Ładnv mecz łódzkich rywali 
oraz wyścig o Złoty kask „Dziennika Łódzkiego" i Gwardii L s Orga.nizow.a.ne oo sreregu lat 
wyści gi motocvJ>iowe o mi
s.Lrzos.two PolS1k.: i o Złoty 
Kask „Dziennika Łódzkiego" 
cie51z.ą się u nas nie&!abn;\cym 
7.a.1n.teresowa.nLem. 

Pragn;\c. by motocykl!śc1 
mogli rozwijać jeszic.ze większ.e 
szybk.ości, komi~et organizacyj 
ny postamowtl: w tym roku 
przedłużyć trasę wyścigu. Pro
wadzić ona bedz:.e <>d ul. 
Smutnej do Pl. Pokoju. D.y!r
tans jednego o-:.irą:zenia wyino
si - 2700 m. 

Wydaje się '1'1.aom, że kon-
cepcja wydłt;.żer,;a trasy jes.1 
ja.k: na.jba.rdziej s.luszna. Chodzi 
tu me tylko o zaw<>dników, 
ale również o m;ejsca dla 
pu•bliczrwści. Z doowiadczeń 
mi•nionych wyśdgów wiemy, że 
dotychczas nie wszyscy mog1i 
o,gJąda.ć waJ.:kę ,.Nortonów"'. 
czy start M1:rkiew.icza na 
wspaniałej ,,MZ". 

Brązowy medal 
Balcerzvk w Lipsku 
Tyllko jeden to b-rqzowy 

med.al zdobyli Polacy w dru
gim dniu II Europejskich 
Igrzysk Juniorów w lekkiej atle 
tyce. Wywalczyła go lodz1amka 
Ew.a Balcerzyk n.a eo m przez 
plotki. Polka ostro finiszując 
wpadła na metę niemal równo
cześnie z trzema innymi zawod 
nkzkami. Fotokomórka wyka
zała, że minimalne zwycięstwo 
odniosła Jahns (NRD) w cz.asie 
11,1. Trzy następne plotkarki 
Pil.ay (Jugosławia), Bal1:'erzyk 
i Gaponowa (ZSRR) osiągnęły 
H,2. 

Hauka płvwania 
KS „An!Jana" org.an.izuje r~ 

basenie własnym przy ul. Sobo
lowej 1 kuTs pływania. Poc7ą
tek zajęć jutro - o godz. 18. 
Zapisy przed roą..ipoczęciem Kur
su 

Koma.ndor w 7.S.Cigu p. Ta- będą: Pa.rado•v;;Jti, Szmajda. 
deuS"ll Ja.blońskl informuje nas, Henek Golo\:>. 
że w tym rok•1 mistrzostwa Wczoraj Gwardia, która 
Pols>kti rozegrane zostaną w jest orga.nizato.r-o-m naszej im-
następujących J{?.!egoriach: 50 prezy, otrzymał3. p1erwsz.e zglo 
ccm, 125 ccm, 1"5 ocm, 25Q ccm s.zenia zawodn.~::iw. Jesteś-my 
i ponad 250 =- oraz wvścig prz.ekona.ni, że i tym raz.em 
handicapowy. na starcie wyścigu nie zabrak· 

Na „Norton::i.ch" staxtolWae nie cz.ol.-0wycll motocykl.istów 
Polskii. 

I liga piłkarska 
Chociaż d-0 oaty wyścigu 

Ruoh Cho.rzó·G -
cław 2:2 (1 :2) 

mamy jeszcze sporo czas.u., po
stanowiliśmy C.'.~te.'..n.ików na
szych systematycznie i·h.formo. 

Sląsk Wrro- .wać -0 szczególacll tej wiE"l-

GKS Katow1oc 
Szczooin 0:2 (O:~) 

kiej imprezy. J. NIECIECKI 
Pogoń 

Polo:nia Bytom 
Watb.r.zych 3:2 , l :1). 

Zagłębie Pozdrowienia 

Włókniarz (l) -Czarni (Radomsko) 
Najciekawszym spotkaniem 

trzeciej ko.lejki rozgrywek o 
mistrzostwo ligi międzywoj~ 
wódzkiej będzie m-ecz łódzkiego 
W'óknia.rza z Czarnymi Radom
sko. Mecz r<>zegrany zostanif" 
w niedz:elę o godz. li na sta
dionie Włókniarza. 

z Cetniewa 
Ze zgrupowania ołim!l}ijczy

ków w Cetn.iew.i<: otrz..ymaliśmy 
serdeczne ]><>'Zdrowienia. od 
CŁ<>lowyoh nasrz.y;;h bok.serów. 

Na pocrz;tówoe wjdn.ieją m. 
in. pOO.p,jsy: Ki.;leja, Grudnia, 
Kasprzyka., Rudkowslciego, Tre
li, Gałą:llki, A. Olech.a., Sobie
cha, Radrziko'\Vtokiego, Petka. 
Wa.dasa, Dragana, Stachm~kie
go oraiz ich tnmera F. 
Stamma. 

7...a pamięć ~ doz.ię
kujemy. 

Rozegrane wczoraj łódzkie 
derby o mistrzostwo Ił ligi 
ŁKS - Start przyniosły wy
nik nierozstrzygnięty l:I (O:l). 
Dla Startu bramkę strzelił w 
16 min. gry Szewiałlo, a wy
równał w 70 min. Gapinski. 
Start: Kuś Sc•bolewski, 

Czop, Pawłowski. Szewiałło 
Gruszka, Karasiński Kowe
nicki, Zdebel, Swierniak, Beni
ger (Stemplowski). 
ŁKS: WiJczy1is•ki - Lubański, 

Szadkowski, Guto.wski, Szefer 
- Studniorz, Suski - Kaczma
rek, Sadek, Karzeniovlski. Ga
piński. 
~z>owa.ł p. S. Mastaj z Kra 

kowa. Widzów ok. 20 tys. 
Oczekiwana z ogromnym zain

teresowaniem przez kibiców 
łódz.ka dświęta wojna„ zakoń„ 
~yla się remisem l:J. Wynik 
ten„ naszyn1 zdaniem, od.zwie.r
ciedla to co się działo na boi
sku, cho.ć' z pewnością obie stro 
ny mogły mieć pretensje do 
rozstrzygnięcja meczu na swoją, 
korzyść. 

Vięcej z tych ż~ów mają na 
pewno kibice do ŁKS. Drużyna 
t.a dyktowała prnez znaczną 
część ~potka"nia tempo gry. by
ła zespołem lepszym technicz
nie, stwo:-zyła więcej sytuacji 
strzeleckich. Niestety. n:eskute
czność na.pastników !:.KS znana 
jest już od dłuższego czasu i 

Mecz Włókniarz (Pa b.) - Włók 
niarz (Białystok) został przeło
żony na termin późniejszy z po 
· odu wyjazdu drużyny biało
''tocl<iej do ZSRR. 
Pozostałe mecze ligi między

wojewódzkiej: Skra - Legia ll, 
Ursus Polonia, Warsz.a.wian
ka - Stal, Wisła - Znicz. AZS 
- Avia. (S) 

Łódzcy 
puchar 

kolarze zdobyli 
,, To tal i za tora" 

Orzeł Gwardia 
(Olsztyn) 2:0 

W rozegra.nym wczoraj w 
Ols ztyn:e meczu o mistrzo
stwo Ji.gi międzywojewódzJc'.eJ, 
łódzki Orzeł wygrał zasłużenie 
z tamtejszą Gwardią 2:0. Ol>ie 
bramki strzelił Jaworski. 

- łml 

Sukcesem k<>larskiej reprezen
tacj.i Łodzi jull1iorów za.kończy
ły się trady~yjne zawody toro
we o pucha.r Totalizatora Spor 
towego. Łodziame Z\lryciężyli w 
pun.ktacji ogólnej uzys.kujqc 256 
pkt.. przed K'elcami 226 
pkt. i S7.czecinem 172 pkt. 
i tym samym zdobyll puchar 
Tolaliu1tora Sportowego. 

Po zwyc ięstwach na tornch w 
Żyrardowie i Radomiu !Odzia
nie t·riumJowal.i wczora,! we 

Włocławku. Wyprzedzili oni o 
IO pkt. Kielce i 15 pkt. Szcze
cin. A oto wyniki poszczegól
nych kon..kuren.cji: 

l.0-00 m 1) K_o.!;>iela (Sz.czec:n), 
5) Gorzkiewicz (Łódź); sprint: 
1) Skoczek - (Kielce.).. 2) Słowik 
(Łódź), 3) Szymczak (Łódź), 
4.000 m drużynowo: l Radom, 
2) Łódź; wyści~ australijski: 1) 
Ge>rz>:,:ew!cz, 2) Wychowałek (o
baj Łódź\: 20 km l) Pierzyń.stk·i 
(Lódź). (s) 

z DZIFNNIK. LOIJIZlKI nr 202 (6747) 

STA T 1: 
to właśnie wpłynęło na niewy
korzy5tan:e przewagi w grze. 
Trzeba je<lnak podkreślić, że w 
ŁKS widać poważną p<>prawę w 
stosunku do poprzednich spot
kali. zarówno w sposobie gry, 
jak i wzroście formy u niektó
rych zawodników. Widac to 
przede wszystkun u sus.kiego, 
który wczoraj zagrał dobry mecz 
i' wraz ze Stud.niorzem :;.tano
wili wreszcie siłę napędową 
ataku z prawdziwego zdarzenia. 
Udany był także debcut Lubań
sk iego, a Gapii1ski po przerwie 
udowodnił, że powinien na stałe 
p.;:· ać w oierwszym zespo.le 

Start przeciwstawił przeciwni
kowi nieustępliwość i szybkość 
w grze wypadami, czym wyraź 
nie bałuccy plikarze gorowali 
nad przeciwniikaJ:!li. Zespól ten 
dzielnie stawił czoła e.ks-pierw
szoligowcom i wielokrotnie był 
bllsiki sukcesu. Napad startow
ców był nawet formacją lepszą 
niż u przeciwników. ,,Pierwsze 
skrzypce" grat tu Swierfilak, se 
ku.ndował mu Kowenicki, nleżle 
radzi! sobie Be11lger. 

Mecz zaczęły oba zespoły bar
dzo nerwowo, by dosłownie po 
dw~h m:nutach wprcwa<izić w 
swoje szeregi spokój. Było na
wet w tym okresie gry z.a spo
kojnie. za m.a·ło sytuacji strze 
lecki-ch. Lekka przewag.a nale
żała do ŁKS. ale dalekie strza
ły Sad·ka i Korzeniows.K1ego by 
ły n'iecełne. W 16 min. gry gra 
jący grożnymi wypadami Start 
zdobywa pierwszą l>ramk~. 
Szewiałło e.gzekwuje rzut wol
ny. gdzieś na 30 m przed bram 
ką ŁKS, bita „fałS:Ze-m" piłka 
przelatuje nad zbyt wysunj.ętym 
do przodu Wilczyńskim i wpa
da do siatki. Bałuccy piłkarze 
zaczynają z kolei atakować, ale 
silne strzały w 44 i 45 mi.n. Be 
n:ger.a i Swierniaka zatrzymu
j.a się na słupku i poprzeczce. 

Po zmianie stron gra nabiera 
rumieńców. Tempo jest szyb
sze, sytuacje zmieniają s ' ę ja·k 
w kalejdo9kopce. w 47 m in. 
rajd $\viern i.a.ka ?akończon:,r str1...a 
łem w słupek, w 55 mi.n. Ka.oz-

marek w sytuacji sam na sam 
bramk.arzem strzeia w jego 

ręce, podobną sytuację marnu
je po minucie Swie·:Jlak, za 
chwilę Sadek fataln ie pudłuje. 
Wyrównującą bramkę dla ŁKS 
zdobył. w 70 min. Gapiński. sll 
nym strzałem z 16 m po ogra
niu obrońców Startu. ŁKS prze 
waża poi! koniec sp_otkania zde 
cydowame, ąle ani Sadek w 
73 min., ani Kaczm.are.k. w 77 
i S8 mi.n. nie potrafią celnie 
strzclić. 

M. 

• 
s·roLARSIO 

Pozostałe wyniki II ligi: 
W Lublinle miejscowy Motor 

pokonał Garbarnię Kraków l:o 
(0:0) 

Cr.icovia pokonała Hutnik.a 
.(Nowa Huta) 3:!> .(1 :O) 

W Poznaniu miejscowa Olim-
pia pokonał.a Piast (Gliwice) 
1 :O (0:0) 

Gwardia Warszawa 
Unię Racibórz 4:0 (3:0) 

pok on.a.I.a 

żużel. Motor Lublin Sta.l 
Toruń - Start Gniezno - Gwar 
dia Łódź zawody drużynowe o 
puchar PZMot. godz. 11 tor przy 
pl. 9 Maja. 

Piłka nożna. Włókniarz Łódź -
Czarni Radomsko lig.a m.iędzy
wojcwódzk.a godz. 11, ul. Kiliń
s)<,iego 188. 

„i.ga okręgowa: G<ldz. 11 Wi
dzew - Piotrcovia. godz. 11, :5: 
Bzu•ra Ozorków Start lb, 
Włókniarz Ib Pab. Warta 

Sieradz, godz. 15: Włókniarz lb 
Łóclź - PTC. godz. 17: Czarni 
Kutno - Stal Kutno, Pogoń Zd. 
Wola - Chojeński KS. ccmc01r
dia Piotrków - ŁKS Ib. 

Hokej na trawie. Budowlani 
t.ódż - Lech Pó.tnań I l.iga godz. 
lJ, ul. Letnia 4. 
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Mądre przysłowie mów.i: „Sa.rni Die wiecie co posia
dacie". Otóż, mało kto tt'lliś zastanawia sie nad t:vm. 
że 'jllOS]ada pewtieo p.rzywilej, któregio jeęu uz:iad i pra
pradziadkowie nie posiadali. A mianowicie - przywuej 

W!>lnego ~. Chyba, że zaliczali s;ę do możnych -
óww.esnege> Ś'jV'ilaota, któny km cz.as mieli i spędzać go Ei 
uni:ielii - , l'Yeel"ZY, a.rystok!l'aeji, ziemiańst- czy zamoż- 5 
nego mieisroozaństwa. Je-OL nie, żyli zgodnie z biblijną a_-=i 
przypowleśc;.ą - „w pooie oblicza tweiro bedzlesz po-
żywa.I chleba.", spm.wd?Ja,jąeą sie d7.iiwnym trafem wy
łąaiinkl na nieb, 'S'TA'!'a.cdr.Mh bez fortuny i urodzenia.. 
Dopii!ll'Q w naszej epooe przywilej wolneiro C1'JaSfl zszedł 

nidalro w 09ł i stał się własnością og1>łu. Dopiero w 
eywilitLaCjj priemyslowej &as ten a.wa.ru;,&wal do rangi 
podstawowego dobra., do którego ka.żdy cz.łowiek ma 
na.tum.lne Iml!WO. St<W> się to po la.tacll w.a.I.ki. o krótszy 
C'łl3S pm.cy. 

Czas przeszły 
Pół doby - li:! ,g>odzin ooemllie t 72 tygocliniowo pracowali 

W połowie XIX w. robotnicy a.ngieJS<:y i amerykanscy, 
13 godzin i 78 tygodniowo · - robotnicy polsey w zaborze 
rosyjskim. Jes?JC.Ze na początku tego stulecia na ziemiach 
pol&kieh pracowało się po 68 godz. tygodniowo, w Kra-
jach Europy zaehodniej - po 60. a jedynie w Ameryce -
54 god:dny . .A.by nie nudzić tym co było, przypomnę tyl-
ko, .że dzia:lo się tak, mimo iż Od Hl66 r. trwała zaciekła, 
często krwawa wiaJka ludzi pracy o 8-godzinny dzień pra-
~Y· Pod hasłem „trzech ósemek" - 8 god1zin pracy, 8 snu 
l 8 odpoczyknu, manifestowały tłumy. Spiewano nawet = 
specjaliną „Pieśń ośmiogoorz.inną".„ nTrzeba to wszystko = 
zmienić - dtosyć krzywd, dość krwi i potu z nas darmo §= 

· wyipioli, dość pracy byle wyżyć. Nigdy dla własnye'1 myśli 

ani eh wili.„ ". :;=_-

Faiktyczmie - zmieniano. W :0019 r. d06Zło w Waszyngto-
lll'ie ci.o podpisania umowy międzynairodowej o 8 goctzmny 5 
dzień pracy. Rewolucja Pażdziernikowa je5li nie nauczyła, 

to porządnie przestraszyła potentatów przemysłowych. No-
wo powstałe państwo polskie było jednym z pierwszych, 
które ustaWOIWo - 13 g r udnia 1919 r. zaakeeptawało 46-go
dzi.nr.'Y tydzieil praicy. Tyle hi>11loria. 

Czas leraźnierszy §5 

= Iłe pracujemy w porównan.i1u z innymi? 45-goozinna JlQr- 5
_ 

ma tygodniowego czasu pracy <>obowiązuje pracowni1<ow 
fiz.yczn,ch i umystowy<:h zakładów go.spodarczych tudzież § 
handel, gastOOUloOmię i usługi. Jeśli się j'!><lnak odeJmie -
15-minutowe przerwy praey, które jedynie w Polsce, t.:SRS _§ 
i Jugosła.wii są opłacane, a gd'Zie indziej loiczą się poza 
normą pracy i są niepłatne, to tygodniowy czas pracy 
wyn.i.es;le 4415 .irodz. W skróconym czasie pracuje, nie Ji
cz,ąc mlOdocł&nyr:h, potę1'ńa - milionowa grijpa oeob. 
W jej skład wchodf4 m. in'. 122 tys. robotników i in
nych. pra.cujących w wa.runkach uciążliwych i szk-Odli
wych cna zdrowia - po 36, ~ lub 45 godz. w tygodni.u 
i 220 tys. pracowników państwowej administracji pracu
jąeych 42. godz. w tygodniu. Krótszy od ustawowego czas, 
obowiązuje również 1;p. górników - około 25 tys. osób, 
lekany, nauczycieli i pracowników nauki - około 272 tys, ==== 
1 mne grupy pracowników administracyjno-twórczycb okó-

„Obdarta, wyehudźona lto
bieta o płonących oczach 
pr.rebiega Plac Wilsona, zaglą,.. 

dając za obłomki bram i. 
stertv gruzów .•• 

- -Jurek! Anka! Dzieci, 
moje dzieoi! .. „ 

- Poszły tylko p.roszę pa
na, za róg-, zanieść coś do 
p1oia na barykadę... Może 
pa.0 je r;dmeś widział? Prze
cież to nie tak daleko... one 
zaraz wrócą. prawda, proszę 

pana?" ••• 

Warszawa płonęła. 
Powstanie. wyw0-
łane przez tzw. 
„londyńskie podzie 
mie". które chc·iało 
objąć władze w 

stolfoy i przyjąć Armie Czer 
wona oraz walczace u jej 
boku · Woisko Polskie „na 
swoim". by dyktować wa. 
runki, TXJChło.nęło . ok. 200 
tys. istnień ludZlkich i nie
mal cały dobytek miasta. 

Pa.rtyl;ain<lki 

sach, krwaw.o okupion.ych bo
haterstwem powstańczych żoł 
nierzy. coraz bardzie.i dawa
ła sie odczuć. mimo że do 
walki natychmiast orz;vłą
czyłv sie oddziały Armii Lu 
dowej stacion.ujące w War. 
sza.wie i okolicy, miażdżąca 

przewaea hi.tlerowców. Po
wstanie warsza•wskie stało sie 
oawstaruem. ludowym. do 
wa~ki przy~ą.pi'li bowiem 
wszysc:v, mieszkańcy stolicy, 
be-, wzelędu na ooelaclY oo
Htyczne. 

h 

(Wlad.y!!l:aw Broniewslci. ~ 
,,Ostatnia wojna") 

63 dni powstania Warszawa 
tracił,, każdeeo dnia 4 t:vs .•• 

Pd przeoreanizowamiu for. 
madi i ustaleniu kierunków 
uderzenia. hitlerowcy 12 sierp 
nia 1944 roku roz.winęld na
tare-le: Gruoa woisk dowodzo 
na pr.z= osławionel(o Hejnza 
Reinefartha uderzyła l!łów
n:ymj siłami na Stare Mia
sto. na odcinek broniony 
przez wykrwawione oddziłlłY 
wycofane z Woli. Inne od
działy hitlerowców atakowa 
łv 7; kierunku nołudnioweeo. 
Próby przyjścia „ oomocą 

•broniacei sie załqdze Starów 
ki nie udały sie wobec Zl!'la
C2lnej prz.ew;;.g:i Nlemców. 

pogrreb. 

Grupa złożona z batali<>T\6W . 
AK „Zośka" i „Czata" oraz 
Czwartaków" z AL broni

i~ się zaciekle. lecz pierścień 
zacieśniał sie cora z bardziej. 
Si1ne bombardowanie i 
ostrzał artvlerii niszczyły 
dom oo domu. reion za rejo 
nem. 

drul(iei połowie 
sierpni,, Starówka 
walczył„ osłania
jąc odwrót wyco
fującym sie odd.zia 
łom. W nocy z 25 

na 26 sierpnia, Komenda 
ie oomaeało jed- Główna AK opuściła Stare 
nak bezprzykład- Miasto orzechodzą<' kanałami 

do Sr6dmieścia. Kolejne bom 
barqowa.n:ie • .Stukas6w" zbu• 
llz.yło m. i.n. dom przy rogu 
Fret;, i Swiętojańsk.iej. grze
biąc Pod a-uzami cześć od
dzia.llu Ab „Czwartaków''. 
Po wielu l!Odzinach ?.dolali 
sie jednak wydostać i edy 
z z:aiWalonei mwnicy Wyszedł 
POr. Edwin Rozłubirslki („Gu 
sta,w"). podszedł do niego 
żołnien i Podając kartkę, 
powied.z:iał: . 

- Obvwatełu ~ 
od , kapitana „Konrada".-
(~h Kobyliński). 

Na kartce była informacja, 
iż wan:sz.awsld sztab AL z~i.. 
ną·ł pod eruzami. W astat· 
niei chwili. !!dv zaczął się 
nalot. z piwnicy w któr&j 
odbywała się właśnie odPTa
wa oficerów AL zdążył wy
skoczyć dowódca 1 batalio• 
nu im. „Czwartaków" ,,Kon.
rad" i dowódca 2 batalionu 
AL „Hisz:.oan" - kpt HenrY'lt 
Woźniak:. 

Sood sterty ~zów. w kt6 
ra zamieniła .sie wielOPiętro. 
wa kamienica uo:z.y ul. Fre
ta 16 zdołano uratować tylko 
km.. Pawła Wojasa („Ro
man"). kPr. „Zy2mu.nta" i łą 
czniczke „Joasie" Jani
nę Forbert. którzy prze~ 
kilka godz.i.n ·~eli przysy.paru. 

Zl!ineJ.i wówczas. 26 sierp
nia 1944 r.: ... 

Mjr · Bolesław Kowalski 
·(„Ryszard") dowódca 
Obwodu Warsa:a'W'Skiego AL, 
robotni'k z Tareówka. uczest 
nik kampanii wrześniowej; 
mfr Stanisław Nowicki („Fe
lek") inżynier architekt, 
szef · orooagandv i redaktor 
„Armii Ludowej": kto. S ta. 
nisław Kurland (,.Korab"), 
kot Edward Lanota („Ed-
ward") mz:vmier . szef 
Sztabu AL; kot. Anastazy 
Matvwiecki („Nastek"l 
młody utalentowany ooeta, 
drukuiący przed wojna wier 
sze oon pgeudonimem .,Jerzy 
Horak". 

,.Na wiE#Lkiej wydmie giru

zów. oozostałei z domu. w 
któ.rvm urodz.iła sie Maria 
Curie-Skłodowska. oronęło 
ognisko. W jego świetle mi. 
l!ałv ostrz.,. kilofów. ( .. .) ża
den ełos nie dochodził z 
wnętrza rumowiska. Stało się 

pewne. że sztab warszawski 
AL wstał zniweczony" 
napisał w „Pokoleniu" Boh
dan Czeszko. 

Zniweczony tak samo bez. 
sensown:ie, iak orzez oolity. 
kierstwo i śleoote „rządu 
londyńskiego" i części do
wództwa AK zniweczony zo
stał najwyższy patriotyczny 
w:vsiłek całej Warinawy. 

Ciała Poległych bojo,wni
ków - czlon.k:'>w Sz.taibu AL 
odkopano dOPiero p.0 wyzwo 
leniu I zle>7.ono na Krakow· 
skim Przedmieściu POd ka
mienna płytą.„ ••. 

JÓZEF POTĘGA 

ło 270 tys. W okresie miedzy zjazdami part.i.i skr<>cono -
średnio do 43 godiz, ce.as pracy 'Poprzez wprowaa.zenie == 
4-brygad<>wego systemu, w niektórych działach przemysłu 

cię'~iego, bu<li<>Wlaneg.o i drzewnego. Natomiast poprzez = 
zlikwid owanie trzeciej zmi.any w ooboty, o 2 godz. tygod
niowo skTócorno pracę Qkoło 171 tys, włókniarzy, z czego 
właśnie Lóclrź najbarozieJ była rada. 

Decyzje o padjęciu walki 
w stolicy Pod.ieto na 12 go. 
dział przed ie.i wybuchem. 
NJe można wiec byki prze
prowadzić pełnej mobilizacji 
oodział6w AK. A e;dyby na
wet przeprowadzano ia Zl!<>'
dnie z uprzednimi planami. 
i tak miażdżąca przewaga 
była t>o stronie hit la-owców. 
Ilość zewidencjonowany„h żoł 
nierzy Armii Krajowej nie 
orze.kraczała w lewobrzeżnej 
Warszawie 11,5 bs.. plUs 5 
tys. w oddziałach PO<llel!łych 
bE!7.p0średnio dowództiwu 
Ok.ręgu Wa.rsza:"'7S1kiego AR'. i 
Komendzie Głównej„. Ale 
uzbrojenia w:vsta.rczało za,Ie
dwie dla ok. 3,5 tys. ludzi, a 
amunicii wYStarczało na 2-3 
dni walk.i.. Ilość ż.otnie.rzy A.I. 
nie przekraez<>Ja 4 tys. Tym
czasem siły hitlerowskie w 
lewobrzeżnei Warszawie li
czyły 15-16 tys. dobrze 
uzbroionych ludzi. Jakże nie
równe były siły ..• 

ne bohaterstwo. ---------------------------------------------------------__, 
l!ltniei więcej do 1956 r. Polska wśród pań9tw .ocJallstycz

nych grała rolę beniaminka o najkrótszym czasie pracy. 
w tymże 1956 r. i latach następnych nastąpiły jednak po
ważne zmiany „czasowe" i straciliśmy na&ą uprzywaejo-

w.aną paeycję. _=_§ 

Hitl~cy wpro-
wadzali oo walki 
coraz to nowe si-

ły WJ'P<)Sażone w ciężki 
N ie dzielny 
magazyn 

"Dziennika 
Łódzkiego" 

SPrzet bOjowy i;pecja•lnie 

Na pierwsze miejsce wysunął się Związ<>l< Radziecki, 
gdzie czaa pracy należy do na.jk,rótszycb na świecie. Przy 5 
5-dniowym tygodniu pracy, który obejmuje 84 proc. za- -
trudnionych w gospodairoe na r odowej. pracuje się U god.z. ==§ 
tygoct:r.'iowo, 8 godz. i 12 minut dziennie. W '!)rzemysle 
naitomiast, przy pI'acach pod ziemi~, uciążliwych i szko
óliwych dla zdrowia 1D<>rtna tygodni.owa uległa zmnlej:;ze-

przYStosowany do walk w 
mieście. :i m. in. ził~iej 
sławy „~Iiaty" - małe oo
iazdy eąsienicowe wypełnio 

ne materiałem wybuchowym 

nkt do 36 godz. 

w NRD od zeszłego T'Oktt ot>owiązuje 5-ctniowy tydZień 
pracy, skracający pracę i jedno- i dwuzmianową z 45 god~ 
do·.J i 45 min., a trzyzmialllOwą z 44 do 42. W .lugosławn 
pocizy;nając od t965 ;r. przechodzi się (iz terminem do 1970 r.) I 
r.'a 42. godz. tydzień pracy, stąd też w poszczególnych za- -

kładach - wahania norm tygodniowych .od ~ do _48. godZ. E=-=-== 
w Rtnmmii obowiązuje 48 godz. 1 6-dnioiwy tY'C),-zien pra-

Komenda Główna AK 1)(M 

słuszna „rządowi londyńskie 
m ·u" nie uz.eodniła toominu 
wybuchu oowstam.ia z do
wództwem Armii Ludowej, 
ani z. dowód-ztwami wojsk 
radzieckieeo i oolskiel!o zbli 
żających sie do linii Wisły. 
Wz.ieła cały ciężar odPoWie
dzia1lności na siebie i nikt 
l!O · iuż z niei nie zdejmie. 

oraz ,,krowy" sprzężone 

miotacze min. Lotnictwo Po
sługujące się „wsławiony
mi" w kampanH wrześnio
wej ,,Stukasami" Ju-87, 
zaopa-trz.on:vmi w syreny ja
ko broń osychol~icroa. nę
kało miasto i ieeo obrońców 
ałakami z powietrza. · 

(Clalerl;y' diąg na str. ł) 
Powstanie easło. W cią.eu 

całej IT WQjny światowej Pol 
ska traciła każdego dnia .,,, -·- a Po· oocz.ątkowYCh Sllłkee- średn.i10 3 t:vs. ludzi, W ciągu---------------------------

Lena i Bocys Nikitino-
w· -radziecą zy' 
dokonali szer• 
cotlziennych eka 
tów, mających 

opracowanie new meto
dy WJChowywnnia dzieci. 
Przedmiotem badań była 
piątka ich wła nych po
ciech. Dziś tymi doświad
czeni::imi interesują się 

"'iększe ośrodki naukowe 
całego Kraj Rad. 

{)bok likujemy nie-
które fraymenty z książki 
małż.emwa Nikiłia. 

ZIMNO - LEK.AMEM większe Cl6i~nięcie drogokfa..!listów 

~y potira;J;icie po gorącej kąp1eili ZL•'!lnlf Ullf·clzo'W ~~i:J~e ~~~:: 
wysk.ocz.yć rOZJebiraini aa rn.ró?. i dać ci.om wcllodzić na d-.:zewo czy na 

llllUlr:lka w zaspę śni.eżn'!? To z niczym dach domu. A mimo to żadne z nich 

nieporównywaLna. przy.jemność, k.tó- nie do=ało . ani .;łamama, a.ni 

rą od dawien daiwna wzmawahl ro- zwichnięcia; ani si!Lnegf> potłuozenia. 

syjscy liudzie. My dosta.rcz.yiliśmy jej . . . . Kiedyś Antonik, jesz.cze jako n.ie-

nasrz;ym maJoom, z k!tóryicb najstarszy !cie mozhwe masoi, '1:3.·gypltii, lampy Calą jesień, niema.!Ze do ~dnia, mowłę, wypadł z wozka, lecz tak 

nie ma. 10 lait A ~lo się to tak. kwarcowe - nic nie pomagał.o. My przy tem~abt.'I'ze ?• a nawet 2 stop- si.lnie trzyma! się ocmgów, że za.-

A'1osza, ~ pierworodny, urod2.ii d~Slbrzegli~my, . ze w ~odnym ~ m, An~ik chodzi. do ~lmły tyLk~ wiesi~ się na pol.ow~e drogi do po

się 1 czerwca 1959 r. Pokojem ~ie- mieswzemu d~~ecko CllUJe . ~ię lepiej. w samej kOO'ZJUh 1 me chce noo1c dl:og.i. Nierai:z: wra.1nwa.ły JJ.asa.e diz.i.eci 

cięcym była dla nieg;:> weranda na- ~tedy z.acz:ęl.lsmy W}~OS11~ chł~ klllirtki. Ani razu me dootal kataru. ich silne ręce, 

szego podmiejsltiiego 1vm:u.. Od pierw- zimą na werandę, a poz.mej na dwo.r. Oczywiście choroby .:izi~ęce nie omi

szyoh dni Lena postarn:r.vdla barto- Z p.ocz.ątkru . na l~ do ~15. oolrund. po- jały .i naszych dzieci, lecz one cier

wać ruemowlę, Roz.wt~a.ła je i ulcla- ter:n n~ m.m1Utę 1 dhl:i.eJ. I choral>a piały o wiele mniej od tyoh, których 

dała w lóżecZ.kiu na,g-0 _ najpierw na mmęla. za1PObieigli.JWi rodz;ice ustr.zega.l.i prz.ed 

3-5 miiniu:t, pó:i;niej r.a 10 minut, a W 9 miesiącu Alos:ra był :makom\- ohrod.ern i pr:ooci.ągami. 

JAK STALISMY SIĘ 
,,POTWORA.MI"? 

Kiecr'yś baibcia Dina poproiwadzila 
A:Looz.ę do Qgrodiu, gdzH• płonęło ogni
.sok.o. - N.ie nalerży podchodzić blisko 
- mów:iłta do niego, rowmocześnie jak 

potem coraz diłu:żej 1 dłużej n.ieza- pe zaihar.towany. Pełzc>J nagi po po-
lerż:nie od pogody. Obie babcie, które k_oju , nawet przy 10 ~ 12 Sltopnia.ch· NADESZLA ZlM.A 

mieszkaly razem z nam1 , obu~y ciepła.. Czasem na;m samym wy~
się: zabije dzieck.o! t.e.:iz Alooz.a lerz.al ~ało się to. dkruc1en~t;o>;em: :'1~~ . takie 
na.gusieńiki czasem g(Jdzmę i więcej sme stopki! . Baibcie . ze ~1sruętym 

i ani ra.z.u nie przezię!bil Silę. Rósl ~~cem i:nooily t<? w.i.dDw1.sko. lecz 
no11fJJ.alnie i nie zainosiło si.ę na to, JUJZ się n ie pr~aża-ly: Aloszka prze
aby speln,ił:a. się 1c;.')raJcolw.iek ze oież wyzdrowiał! 

2lłowieszcz.ych p.rz.epoWledni naseych Drugiego syn.kia Ant.oni'ka., urndrro
domQIWych K.asandr. 111ego 3 paźdz.i.er:nilm 1950 r„ a potem 

Jednak;ż;e, pewnego razu: Ałosza. ' ?J11- j(lg<) Stioot:J:zyc7.1ki (Ola ujrza.Ia świat 
chorował, Kiedy ukońo:z.y~ 3 miesią- 6 sie!'IPnia 1002 r., Anl.a 3 li,pca · 1964 

oe, na gtaw.ie i tiw·31I'ZY pajawiła się r-0.'klu, a Juaia 25 Wil'ZP.-Śnia 1966 roku) 
w)"S'Y;plka. Skaz.a wysiękowa . - za-cz.ę\iiśm.y wychowywać w ~ie jmi: 

orzekli lekarze. Pc:z.epii.~al..i. wsz.yst- lbez ża.dn.ycll wahań. 

,,5al~ ~f:ową" un.ądw.ną pn.eci- llla)d~lej odciągając lizlecko od pło

tem na podwórku, tri.eba byfo ?J:'?.>e- ~ien1: Alo~a poc.z.ą ·1i~~·o pozornie 
nieść do OOm.u. Peł>!i.o tutaj girnna- rue mtereso~ał się . o~mem, . potem 
stycznycll przyrządów: kołka gimna- n.a s~k slow babci Jego . ~tere
SltY=e, drą:ilki, liiny do WSIJ>imania sowam.e wz.i:osło. Kiedy OJCLec do
się, dra:b1nki, ciężarki. Pewnego ra- strzegil go biegnącego w;proot w ?!O
zu zorganizowaliśmy zawody. Re2l\l1- mienie, do n.ieszc::zęścia brakowało za.
tat? Jeden z ceko.rdó-~ na sipartakia- ledwie parę sekund. Uchwyc.iił on sy
dzie Il .kilasy S1lk-O!ły 1XX1Stawowej do- na tuż przy samyun ogindu. Prz.yci
sitail się naS1:r.iej S-.leitn;if>lj Oli. Wisząc ska.jąc chlopaCZ1k.a do pierni, ojciec 

na drą.żku 2Xiołała ona 50 razy pod
ciągnąć nogi. na wyędk.OOć ~ N.aj- tDatu:r ciąg na str. f) 



Czas 
dla mas 

(Dokoń=enie 7Je sot:r. 3) 

pracujących na 
dwoma okręga
i 5-dniowy ty-

f!y, mi węg4"zeeh - ~ wyj11tklem zakładów 
trzy zmiany ~ ta.Jtże , w BUllfa·rii - poza 
ml, gdz.le wprowad.zon<i normę 42,5 godz. 
d zień , 46 godz . ty~ień pracy. 

Wszystko to co wyżeJ. jest Jedna·k rzeczą względną. 
„C~so-spece" twierdzą - i slusz1nie, że właściwie jedynie 
porowrt-ywalną licz)lą jest fund11sz roczneg>0 czasu pracy. 
lle farkt ycznie godzin przepracowujemy po odliczeniu swiąt 
1 urlopów? Jeśli }ako Obiekt porównań wybierzemy np. 
:robotnika z około 15-letmim stażem prll cy (staż wszi:dzie 
Wpływa na długość tlrl<>J>U), to , uwzględniając jego urlop 
i w szystkie zeszłoroczne święta przepracował on w Polsce 
- 2.028 g<>dz., a po , odjęciu przerw - 19ł2. Nieco mrue j -
o 1o4 min. od Diego przepraoował robotnjk radziecki -
przy 7-godz. dniu praey i jugosłowiański - o 100 min .. , 
przy 42-goctz. tygodniu pracy. 

=='"' 
= 

--
= 

c 7Jeka.łł już . na nas. 
Ody pn.ybłllśmJ do 
ket, IU\ł1dl,mła8' we
S'Ali m Aa~. ByH 
ubrani w łandei.ne 
siwe . rmmdtń')' . j nie
biesko - "8n&towe 

kepi. N a S'Łtywnyeb lrotołe
nfłlach ~b bhn WldftJały me 
ta.lOWe Hłeryi GF _, Gua.rda 
Fisóal. Od:tąd, a.i ~ wyjśola 
naszej poozciwej ., WMlle:r'' w 
morze, przebywa.U 114al~ na 
jej J)Oklad2lił", bac1ftłe nas 
obserwuJl\C. 

Podobne scie.1y powtaczają 
się zawsz.e, lt•edy oo Lizbo
ny przybywają ;;.tatki polskie 
lub inh)'Cb k.~ajów siocjali
stycznycll. Z;:~{ą st.p1egowa 
nie I pilnowanie nik~ tu 
nie dziwi. T.r.wa t>no , bez 
prrerwy od roku 1932, kiiedy 
to z łasik1 WQj<>Ka \Vłl!dz.ę prze 
chwycił w swt ręce 43-let· 
ni profesor Uaiweniy.tetu w 
Coimbra - Antonio de Oli
vei:ra Sa·la=. Od taJllltych 
czasów Portuiga!ię moźna na
zwać kradem munduru. Nosi 
go bowiem oo drugi PorliU
galcrz.yk. Na ulicach spotyika 
się pr:rede wszystkim wiele Dachy Lizb·ony. 

Więcej natomiast - o 16 minut - iprzepracował robot
nik z NRD mimo 43 godz. i 75 mln. tygodnia pracy. Ru
munii - o 268 min. i Węgjer - o 344 min, Fundu&& rocz
ny czasu pracy, kształtujący się w Polsce .na Jednym z 
niższ.ych poziomów, jest więc bardziej precyzyjnym m1er• 
nlkiem „za.pracowania" niż normy tygodniowe. A goyby 
uwzgl<:d·nić w nim je~cte absencję i efektywność wy ko· 
ll"zysta'Dia cuisu pracy? Byłoby t>o dość ryzyIDowne - na 
obraz „zapra•cowa1nia" nełmyłby się obra.z„. bimbania. 

Jeś!Ji chodzi o kraje kapitalistyc.zne, czas pracy osł!y
luje między XIX a XXI wiekiem. W Nigerii, na Formo
zie, w Korei PM. i Hong-Kongu, tydzień pracy wyn-OSi 
71>-72 godz. W USA, Kanadzje, Au~tralii i Nowej Zela.ndii 
?llOrmy ustawowe i usta.J,one w zbiorowych układach pra
cy mówią o 48 godz. tygOdniu pracy, bądź przyjmują tę 
liczbę jako grandcę, powyżej kltórej pład się już za go
dziny nadliczbowe. Jednocześnie w tychże krajach istnie
ją układy zbiorowe ustalające w pewnych gałęziach prze
mysłu n·ormę n.a 35--37,5 ·godz. (n.p. USA. Au9tralia) i na 
50-00 godz. (np. Kan>ada - normy tr3'11Sportu samocnodo
wego). Nie zapominajmy, że są to jedynie skrajne wymia
iry. W żadnym kraju normy ie nie dotyczą całości wiei· 
kiego przemysłu, a tym bardz,iej pracy najemnej poza mm. 
Z tej racji nie jest zna.ny stopień powsr~hności określo
nej normy w poszczególnym kraju. Skądinąd zaś wiado
mo, że nawet tam, gdzie formalnie obowiązują, nor:rny te 
często nie są przestrzega!lle. Ta uwaga odnosi się nie tylko 
do wymienionych krajów o najkrótszym w tej cłtwili cza
sie pracy, ale i do innych, gdzie normy ustawowe prze• 
widują 48 godz. tygodniawo - nlp. Holandia, NRF, Hiszpa
nia, Grecja, Austria, Włochy, czy 45-46 g<>dz„ n.p. Szwe
cja, Szwajcairia, a układy 2lbiorowe w priemyśle, ntJ. od 
40-łS godz. 

rai si~qfh 
Al 11nd11row 

Biorąc pod U/Wagę różnicę w bogactWlie i „życiorysie hi
storycznym", między np. naszym .kora}em. a wysoko uprze
mysłowionymi krajami zachodnimi. różnice w d!Ug'O'Ści 
czasu pracy pr.zemawiają I tak na naszą korzyść. Jesli 
ja1ko jedyny kapitał i źródło finansowania inwestycji ma 
się pracę obywateli - wyniszczonych kolejnymi wojruimi, 
a trzeba - by lstriieć - zbudować r.'OWoczesny u.rzemysł, 
lllie tak łatwo czas tej '!>racy Skracać. Fakt więc, I'! w Te
zach Z,ia.zdowych n:kkreślono perspektywę zonian w tym 
względzie, jest optymistyczny nie tylko z ludzkiego, ale 
i gospodarczego punlttu widzenia. Są SU1<ńSe byśmy mogli 
sobie na to pozwolić. · 

Czas przyszły 
,,Na ło" _; to me.czy· mówiąc w ogo:nnym skrócie! 
• Na rozszerzę_nle w latach 1969-71 stosowania skri· 

eoneJ dZleMeJ normy czasu pracy ~tie tam. gdzie 
się ciężko pracuje. Ilo5ć osób na stanovrskach r;ciążli
wych i wkodhlwych dła zdrowia, które kwalifikują się 
do tego, zdaniem CRZZ wymosi oikolo 65 ~ys., w tym 
najwi.ęcej - 15 tys. w piv,emyśle lekklim i chemiC!fl.lnym 
- 13 tys.: 

• na wprowa.dza.nte w tymźe ok:res1e z "1ększym 
\'OZJllaeltem 4-brygadowego systemu pracy - oo siura.ca 
ją do 43 godz. tygodniowo. zaś w nastc'P'llei 5-latce 

• skróooneiro czasu praey dh. wsrz.ystkił'h pracujących 
46 godz. w tygodnl!a. CZ tym, że w p ierwszym rzędzie 
ta imi.awacja cza.90'Wa ma dotyczyć pTz.tm"y&l:ów zatrud
niających dużą HOOć kobiet, jak np. przemysł od:zaei'hwy, 
~- włókierunicrey); 

• na 7.decydi1W<ll!I- walkę z ~ami nadliczbowymi; 
które i u nas i gdzie indzńej sprawiają, ;,z przy mniej
Sz.ej ilości pra<:y mamy ... mniej czasu wo;nego. 
Według szacunkowydi oblia7Jeń skutki skróoo:nia c:m

RI pracy w skałi l'007Jnej Jrosoztować nas będą od 5.375 
tnin do 5.875 mln zł. Tyle 'l!Vyniesie fundusz płac dodat
kowo za<f.rudn!Ol!l~, których potrreba będzie od 215 do 
235 tys. osób. Jasne wi4'C, że terminy, zakres i r<l"Zdlliary 
~go C'.llla8ll zaleHe będllt od nas samych. To nie 
slogan. Jeśli dwemy pneować Jt~ócej, jeśJ; chcemy mieć 
Więcej dni wolnych w tygodniu - a cbC6'Dy - musimy 
pracować intensywniej. Wmęctme, na całym świecie 
pr.z.estanką do skraeaniB c:masu pra.ey jest wzroat jej wy
dajności. Innej ~ nie ma. „Pn.y skr~nlu dnia ro
boe-rego - p.i:srr.e UOIJODY Prudieoskii, jest koniecrz.ne, aby 
każda godzina, każda minuta czasu pracy była wyzyskiwa 
na rae,lo.na.lnie. Tyllro . wów(IZas sita.je &ii: ek0111GmiC'Zlllie 
Ulll3Sadnione k!róflSre trwanie pracy". 1 · dooa.jmy - tylko 
wówmas Jest Sl7.allS& na wzrost il~ tak t>lńądanego 
e-.t::asu wolnego, w ~ ,,cdowiiek ma najwięcej moż
liwości, aby bye SMD3"Dl sobą". 

l. DRYLL 

mundU!rów ~eh fQ!'maCji 
policyjnych. , 

Z G F na nasz statek przy
był również ok„>lo 40-leini cy
wil. Uwagę zwracały jeigo 
moono podk.ręoone do gócy -
.podobnie jak nosili na.si dziad 
ikowie - wąsy ~ (Uugie bo
kobrody. 

- On jest z PIDE 
dzial mi 'jeden z 
cych na pokładzie 
ków. 

- powie 
pracują
iobotni-

Z PIDE ląc~ tu wszyscy 
krwawy, faszy,,.i.owski ' terror 
Salaza;ra . . Od PIDE - , tajnej 
pol.ioji poMye<.-nej - zależalo 
też. czy wolino mi ~z.le ogłą 
dać Llzibonę · n!e .ty\.ko z bu· 
Jaj ów „ Wiślicy''.. Do ubiegłe
go r~u me. z.=~a,Ja.po Pola
kom schodzić na ląd. W,... 
c-OOrwcu br. - kiedy przyby
łem 'tlo Lizooiiy - na spra
wę t~ patr:u,nt> j:wż mniej 
sUl'owo. aczkolwiek niechętnie 
wydawano · ka;:ty ląoowania., 
czyli Cartao de Desembraque. 
pasażerom poJ,;kioh staitków. 
WąSal rów.nleż nie spie87,Ył 

się z wy>pisaniem kaa»ty. Po 
2-3 godzinach <>c;z.ekiwania 
jednak ją ot!2ymalem. Wid
niała na niej, pod moim na
zwJJSkiem. m<t1wtka pjeczą.M~a: 
E Vi-sto PI-DE 2&/6/68. Na wi
dok tego stempel.ka stoj ą<:y 
przy trapie z l>arabinem GF 
ustużnie wSikaza.i mi drogę do 
miasta. 

BLOGOSLAWIE'RSTWO 
MMZA 

Każdemu przyi:>ys=wi do 
L i2lbony od tcWU i natrętnie 
rzuca się w oczy ścisłe po- 1 
wiązanie :rtl.ia:lta z oeea.nem. 
Na którekolw•e:k z siedmiu 
wzgórz Liz:bony by się t1ie 
wesZlło zawsze w perspekty
wie widać Atl.aintyik. Jest ona 
z nim połącz.Ollla laguiną Ta
gu, kltórą ck'°'koła niemal 
opasały poictow"' na bt'zeża, do
!ki, boc'Znice, mag~y.ny, ruro
ciqgi., stocz.nie i rafinerie. 

Dla Li2lbony poz.bawionej 
wielkiego i nowocze9Ilego 
przemysłu ooea;n oznacza pra
cę ~ sytość. Większość jej 
rnieszJkańców żywi się głów
nie cybami. la.n.gusta mi, k.re
wetlklami., ośm~.::::nicami. Dla 

ńich produkty morza są tym, 
oz.ym· dla nas chieb. 

Tutejsi ry!>a<:y wypływają 
na polowy W<'! tragatas - ło
dziach do ztudz.er1i.a przyipo
mi1nającycll i5We krewniacz
ki z okresu Cesarstwa Rzym
skiego. Malowane w wieloko
lorowe pasy, mają dzlioby za
kończone rzeźbioną W drew
nie głową któregoś z dra
pieżników i 'ta.gie koloru żół
tego lub czerwonego. 

Ocean ucz.yirul niegdyś z 
Li7lbony rnia9to wypełnione 
po brzegi bogadwem. Prując 
jes<> fa~e, pm·t,u,gaL<>cy żegla
rze wyr.usza:Li na podbój i gra 
bleiź nowych lądów. To dzię
ki nim Portugalia była przed 
wiekamil najp0i;.;:.żni:ęjszym mo 
caxstwem ŚWJ.atą. Dziś jes.t 
me.leńkim. zacofanym krajem 
o nadtb.ienme r<:>Zbudowanej 
stolicy. z paniującymi na wsi 
stosunkami feudalmyrni, a 5Q 
proc. jej obywateH to anal
fabeci. Żyje wspomnieniami 
dawnej irwietnOOcL 

„ W.llYTOWKil'' I ALF AMA 

Daw.na świel:i:-1ość P<>rtugal•ii 
jeet lekarstwem na wszyst
ko. Nią zas:,,. •.viał się Sala
zar wprowadza.1ąc swoją od
mianę faszy.zm'U, wywodzącą 
się z wie1komocan;.twowego 
szowinizmu. Co krok przypo
minają ją monumentalne pom 
nlki żeg.Jarzy . maiI'kiza de 
Pomba!, Luiza de Camoesa., 
Pedt'a IV, w ; esa.cie mauzo
leum narodowe. Tam też, 
zgodnie z zal~en 1am i µrze
wodnlka, ski€:t'Owalem się 
najpierw. 

Mauzoleum niieści si ę w 
Aniezno-lllałej bazylice. We
wnątrz oprócz skromnego oł
tarza znajdują się tylko trzy 
marmurowe trumny, wysoko
ści do 1,50 metr.a każda. P.rzy 
twierdzone są do ruch c·zarne 
kamienne tabliczki z nazwiska
ri'll wyrytymi złotymi litera
mi: Vasco 'da Gama, Albuquer 
que, Pereira. Niegdys z tymi 
nazwiskami łączyfy się wiel
kie odkrycia i wielkie boga
ctwa, dziś - jedynie skro.m
ne datki rzueane dl> skarbon
ki przez nleł icznych tu ,·ystów. 

M.auzoleum jest niewątpliwie 

nu••······ I !Lll!MA~IRWW.UUWlllllllllllDIHHlllllAIEZ&!&L ULL!Riill::ULLLLLM!LHILHULłDDftHLLLLl!Llm 
§ (IDok!Ończeme :zie str. 3) W Sl'lllrole iJ)'rzyijęto Afo~ od ra1ZJU Pi~wsze Siłowo Alosza przeczytał ma- B a __ E oo drugiej klasy. Z~dania rozcza:ro- jąc · 2 lałia i 8 miesi:ęcy. W czw~- !I· 

:::l poczuł, ~ak gl<JŚnO bije jego własne wały mal!ca swoją łatwośoią: r-0e.wią- tym rokiu żyoia godziinę i więcej prze a 
E ~ serce. A ten jakby było mu malo, zywa~ je bez t;rudu l"ÓWnLeż mł<>d- siie-Q:ział nad „Dziecięcą Elncyklope- iii 
a ~ je51'ZJC2e ściiga oczami busziujące plo- m.y A:nitonik. Alos:i;ka cały marerlal <lią''· 5-lietinia Ola w ciągu pólw.ra §I 
E=== ~._, mienie i wyciąga do ich przyjemne- p.rzerobił w ciągu dwóc·h tygodni i w miesiąca nauczyła si~ pis.at.. 5 

,.d 
a:o ...:.,,.,.1~ swo;.. r'"''Zlk:L Co robić? ,_ · _,_ · „_ ~~·t > pr~~ "'" 
"' ~,....... •- ....- po .... w1ie UJ. u•g1e.go J>011L~ ~-' a„ =- N" """"'-~ _.... dzi · · ""' 

Ojciec decydu,ie siię. Po.zwala, że- . . d tT . . k. W kiw' t ie J>OP'<~'„y sw-01""' eca, me = 
- , ' by ma:lec koniuszkami palców dotlmąl mesiony 0 zecie:i uasyA.l ·I~~; stoimy im nad ~ow~m1. One inte- E 
E 'W tlącego -$i~ węgielika. Alosza zanosi n 1u tego ~o~ B-letnii ooza. ' zaiJ"" resiują sie srwoimi zai<X!iami z praw- E 

-
5 ~ ~.1. ,,. od pl~~„. 

01
.erp1.„„_ ba.rdz:ieJ· z po- pierwsze mie1oce. na • ct1m;>1:i-?-z1e ma- dziwą przyjemnością. · Dqpinguje je § 

~ .., ~~ ..,.. tematycznej wsród uczn1<JVV k:las . . = 
E== wodu za.skocżenia., niż bólu. Zabaw- eh d . . 10 11 ' tm ) Na te' nasza pochwala l oodtrzymame na a 

9 
t.rzed < ·zieci - -,e te · Anton'kJ duchu w oh:wHach nie""wodzeń. Nie = 

ka oka.za-la się bolesina - :zda. Wtedy samej oli.rńpiadziie 6-1.<:lbni (!) ,., 1 ,,,... = 
§_ ojciec spytał: pójdziemy znowu do zajął 9 miejsce. Obeome on równel: je~eśmy wolni od błędów, to nie m 

ognia? Alooza. bez wahania odipaw.ie- . tel. 00 ~~ ulega wą.tpJ.i.W<llŚCi. beez popełniają i 
5 dzilaił: _ nie! UCZ_Y . się. Poszedł . od razu zeszed. j.e również ci, któmy "klam.iają si.ę do -
§===- ......, „,,._0· t~ .,..,.. """~~""''!U z gie:i klasy,_ w połowie rok'll P'. · ł trady""';.,,.,,ch- metod wychowania. § 

,,...,_ vv '""' ~~ .-~ "„,.„„.„ 9gnisikiem do 1lrzec1eJ, a obecnie dogonił· sta:r- ....,, ,, .•• , = 
na·tknęliśmy · się na roande Maha•tmy swgo brata. Po wpływie nas~pneigj:) Dr~. którą ooraliśmy, jest zailed- i 

==-= Q Ghandi: „MąQ.'t'zy rodiz.ice pozwalają roku wkończyił szkołę podsta:wową. w<ie l:ózpoczęta. Obecnie nie jeSlteśmy ii 

e d?Jieciom popełn:!aĆ bl,ędy. Dzieciom · ;;.a.mi _ mamy !lWoioo zwolenników ii 
§=- ip;r,zY'nosi pożytek. kiedy od czasu do Bracia mając 4-5 J.ą1t wędrowali po i pcr.zfjaciól. 'wydaje nam się. że § 

czairu spa;r14 sob.le · Pli'lce". wiellkiej mapie świata. • Znaild .~' wi~ peda;g~ów rne docenia i 
5! •1111111 ozy MAMY &AOJĘ? oceany, ;pasma gór, panstwa l mw- potencjałnych możliwości O!'gaaii.zm,u = 
= · .„ .... J st.a. N,ieźle pcrzyswohl.i sóbie tablicę dziecka. Ci.y mamy eiliuisznaść p0ka- i 
§ L.~ Można. pomyśleć, :ile stos.ujemy wo- Mendelejewa: akreś'la.ja ile i na ja'- że ' pray'9Cllłaść. ' g 
§ bee nasz.ycłl ma1luchów jedy.nie firtyc.z,. lkiej <Wbicie pc>.9iada ·~lekbronów ten a 
5 my trening . . Lecz to mepra.wda. :bub inny pierwiastek ohemicz.ny. ()pra>O.: L. WAND.ER i 
iii:nu::Hl!llMID•RELLLZ&Ut•&L&iidbJL--•mt E b I I MM! LdJ55ll!i 
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j~na z ,,wi·zytówek" f!liasta. 
Na pewno jest nią rown1ez 
i B.aixa - śródmiescie Lizibo
ny. Zbudował je marki.z de 
Pomba! po trzęsieniu ziemi w 
1755 roku, które pochłonęło 
blisko połowę portug;;lskiej 
metropolii. · 

Pia.ny P.ombala jak na owe 
czasy były czymś na wśkroś 
no.watorsk im . Ulice city Lizbo
ny są szerokie i krzyżują się 
pod kątem prostym. Nad sa
mą laguną kończy je bardzo 
ciekawy akcent architekton!cz 
ny - dawny pałac królewski 
z hl<kiem triumfalnym : pla· 
~m Praca do Comercio. To 
właśnie na Comercio, na któ-
ry przy większym wiet r ze 
dostają się spienjpne faie, 
klrólo_~,;e portugalscy żegnali 

l'omnik ma.rkim de Pombal. 

i wital i swych słynnych że
glarzy. Dziś najczęstszymi je
go bywalcami są rybacy, chło 
pi przyjeżdżający piętrowym.i 
autobusami do miasta, pod róż 
n1 czekający na fer rę kursują 
cą do Barreiry, leżącej po 
przeciwnej stronie laguny. 

Za pałacem królewsk i m. od
sunieta o 300-400 metrów od 
Tagu leży Lizbona handlow.a. 
T~orzy ją dzies i ęć równolegle 
biegnącycl] u!i.c, z których 
tny mają najwięk&ze znacze
nie: Rua Aurea Aug•usta, 
Da Prata. 

K.upić tam m<>Żl!1a wszyst
ko. tylko w nieco gorszym 
gaituniku niż w ;;nnych kraja.eh 
zachodniej Eurrypy. I ceny są 
tu zwyikle -.nyższe n·iż tam. 
Na Rua Aur""'.a. Aug.usita na 
Praca de D. ?e<lro IV ~oż
na też szybko zrozumieć. kto 
naprawdę rządzi Portugalią. 
To hu w bia!ych. marmuro
wych i beton-Ol";ych wielopię
!Jrowych gmauhach mają f!/We 
s !edz.iiby F i;rst National Ba.nk. 
Bank of Londcm and South 
Amer1ica Ltd„ &chweizeriscł)er 
Bankverein , ~o tu niemal na 
każdym dachu umieszcwne są 
gi:gantyczn.e i róż,nokolorowe 
neony rE<ldamujące Br.iti3'h 
Petrol€'Uffi. F ir e s.tone'a., Par
kera. S inge ra, Mercedesa, Ma 
nufaotures Trust. Wśród tych 
J)O'ten.t.aitów świata kaputaii
sty'CZmego znala:;;tem tylko jed 
ną _ ;reklamę ·]:>OII'tugalSk.iego 

prv.edsiębi(]ll'sbwa li.nii lot
niczych. Są one jednak tY'lko 
z nazwy portugals~ie, udzia
ły mają bowiem w nich 
przede w.s.zystk.im Ameryika
nie. Oni też. :illl!b NJeJ'Ylcy z 
NRlF, opanowal-1 tutejszy wiel 
ki przemysł ourystyczny i ho 
telowy. Nazwy hoteli - „ H il
t0tn", „Ritz„ - mówią same 
za siebie. 

N a pewno ro tych ooel
nic rzadko tiraf:aj:ą miewkań
cy Alfarrty, sikaTI.s>el'l'U skraj
nej, choć niez,wykle mafow
niczej nędzy. 

M1'amę odwiedzHem w jeden 
z czerwcowyc·h, niemal tr.opi~ 
ka•lnych dni. W czerwcu i liiip 
cu nieodmiennie od dziesiąt
ków lat opada na Liz.bon~ 
przybywająca z . Afr y k \ fala 
upałów. Altama t>r zypomina 
w tedy wymarłą_ kamienną 
wioskę. Są tu cale lab iry.nty 
krętych i wąskich uliCZ<i'k, do 
których z kólei słoń-~e w 
ogóle n ie doc!era. Sa o.ne tak 
wąsk ie. ze s ledzacy w ok nach 
domów naprzec iw s.toj ących 
moi:(ą z łatwością pddać sol:>ie 
ręce. 

NaJW!ęcej uroku dodają A!
fam ie różnokształtne . <'Zerw~ 
tie daszki na wąskich kamie· 
ni-c~kach, d zieslątI< ' wysmu
kłych okienek ze skrzynkami 
pełnymi kwiatów. barokowe 
posąż ki Mado:iny we wnękach 
śc ian. mury do.mów zawsze 
!Helone wapne m. setki• kamien 
nych schodk'6w I bUustrad, 
sznury bielizny r'lzc i ągn ' ę t e 
między domami. Nocą urok 
jej wz.bogacają jeszcze małe 
zaciszne winiarnie . gd zie go rz 
kie tinto pije się od ra zu i; 

beczki i zakąsza się sloctk im 
mięsem langust. 

Kiedyś jeden z dzien111ilka-
1rzy zwiedzaj ących Alfamę na 
pisał: „Gdybym był ma.\a-
rzem, przes.iadywałbym tu 
przez cale dnL Ale nie z.do
lałbym oovialować całeg-0 te
go ut>a~ku, przygnębienia i 
bezrtadziejnoś<:. nędzy nad 
Tagiem. I gdvbym był bur
mi!lŁrz.em Lizibony. nie dopusz 
czalbym tam cudzoziemców". 

lnnY'm ab'akcyjnym, aJe 
jakże odmier..r::-·m. modelem 
dla mala•zy jes-t na pewno 
kJasztar Jerom mos. Leży 
z dala od zgiieiku śródmieścia, 
przepychu Avenlda da Li
br.edade i ALnt:-ante - - tych 
Pól Elizejsk.i<:h Lwbony. Jesit 
to jedna z najp;ękniejin.ych 
budowli potttuga:lskiego rene
sansu. Prawd7.1wv cud kon
st;r·ukcyj.ny X\TI-wiecz.nych 
architek.tów. Wszystkie jego 
wleżyCZJki, okna. ściany i bra 
my są niezwykle bQga to zdo
bione rzeźbami. Niesipotyka
nego pi~a d<><la.ją mu de
Hkait.ne i wytworne kolumny 
krużganku. Nie jest go w 
stanie zeszpecić nawet nie 
pas.ujące do a:rchitektu ry 
Lizbony obłe ci€'lsko pobli
ski~go mostu -v.isząceg<J. Zbu 
dowali r;ro pr.Ad kilkoma la
ty Amerykail11-<:. Najtrafniej 
ten ich dar 9<:ha;rakteryzowal 
chyba autor kilkiudziesięuiome 
trowej wysoik·:JŚci pomni1k.a Je 
zusa, stojącego po .przeciwnej 
stronie Tagu. Jezus rozlożyl 
r.ęoo w ruchu pełnym bezrad
noś<:L Dobrze on też chaoaik
tery~uje stosunki panrujące w 
państwie rzą<lzn.nym prrez lu
dzi w siwych, po1i.eyjnych 
:nU!!ldUJrach. 



Nowe represje 
unty greckiej 
Powołując się na wiarygod

Je źródła, agencje infl\rmacyj
ie donoszą z Aten, że tamtej
sza policja zatrzymała ostat
nio i przesłuchała bardzo wie 
le osób. Policja ustalała prze
de wszystkim związki zatrzy
manych z ugrupowaniami po 
litycznymi. Wszystko zdaje 
się wskazywać - podkreślają 
obserwatorzy - że faszyzują
cy władcy ateńscy, przygoto
wują ostateczną rozprawę ze 
zwolennikami Papandreu. 

Paweł VI 
iakończył swą wizytę 
w Kolumbii 
· Papieź Paweł VI po 3-dnio

wym pobycie w Kolumbii wra 
ca w sobotę wieczorem Illo Wa 
tykanu. Była to najdłuższa 
podróż papieża w czasie jego 
pontyfikatu. Podczas pobytu 
w Ameryce Łacińskiej Paweł 
VI przemawiał m. in. do 
chłopów kolumbijskich zgro 
madzonych w pobliż!l Bogoty 
oraz do uczestników międ~y
narodowego Kongresu Eucha
rystycznego. Drogę powrotną 
do Watykanu odbędzie papież 
samolotem. 

.\' Rozbite garniznny ~ Zatopiony sprzęt pływający . . ,_ 
,.. Zlikwidowane magazyny broni i amunicji Strzafy 1zraelsk1ch 3Rresorow 
lfensywa sil patriotycznych do ludności cywilne i ·Jordanii 
w całym Wietnamie południowym Jak donosi jordański rzecz

nik wojskowy, w sobotę w 
ciągu dwunastu godzin dosz
ło trzy razy do wymiany 

Sił;y IOO!r-Od•.>·wo-wyzwol€'ńcze 
Wietnamu .p.ol.udniowe,go Jron
tynuują rorz;poczętą w ubieg
łą sobotę w rejonie Tay 
Ninh ofensy·W(; na wis.z.ystkie 
pUJnk,ty stra~iczne sił am.e
:ryk.ańskich i reżJlmowych w 
Wdet:nam.i.e pobudinii<>wym. Wal 
!kii koncentruje,· ~ę w naetę
pujqcych. rejtim.acll: w Da 
Na.I1i1? - na.jiwJ.ę.~j bazy ame 
;rykalńskń.ej w Wdet.n.aom.ie po
ludrubowym, w.okół Sajgon.u, 
w delcie M.-.lrongu, prowdn
cjaoh pól:nocnych w pob1irilu 
strefy 2XlemiJd.racyrwwanej, na 
płaskJOwyżu oontralJnym oraz 
w pabhlw grani.cy z Kiam
bOOżą. 

W sobotę ' r8Jll0 patrd<>ci po
łuclmiowowiiet:namscy ponow
nie zaatakowali głów.ną kwa
terę wojl!lk ameryik.ańsik.kih w 
r·ejoni.e · płaskowyżu central
nego oraz p;~riiM dowodzen.ia 
w Gia Nghda oraz Quang Duc 
w połudmtlowei częOOi płasko
wyżu. 

~ięte walik.i. tirwaly w 00-
00t.ę w Duc bap 225 km na 

pól;noc od grairucy Kambodży. partyzantów soowodowiałJa c:ięz ognia w dolinie Jordanu. 
Obóz sil pollcyj.nycb zostal kde straty w ameryikańskiiej Podczas pierwszej wymiany 
otow.ony pm;ez bata.1iml pair- baz.ie w Suo'. Ram Il!is:rez.ąc ognia, która trwała 105 minut, 
tyzaintów. Jak podaje Agen- 16 zaJ.adowimych amunicją sa wojska izraelskie ostrzelały 
cja Reutera, pairty.za.noi prae molotów. Zlik'Wń.dowa1i rów- z karabinów maszynowych i 
dosbali się do obozu na te- nież główną kwaterę 18 dy- z moździerzy, stanowiska jor 
ren.ie którego dOSZlło do wał- w.irl:jli oraz 43 i 5.2 puiłików dańskie w północnej c~ści do 
ki Wll"ęCZ. W-'.);ska reżimowe vrojak re:inmowycll. liny , Jordanu. Strona jordań
pcll!lliiooły w.iieiJsJe straty. Pair.tyza.noi r~dlll. w za ska odpowiedziała ogniem. Je 

.Jak podaje A,geneja VNA. sad:ooe ~ę IB dyw:izji den izraelski punkt obserwa
w WJ'IIlńllru oota.tinJiegp gien.er-a::l wojsk ~ Siity na- cyjny został zniszczony, były 
nego nataircia sił narodowo- rodowo - wy:ziwoleńc:zie w pro- też straty w ludziach. 
wy.ziwoleńozycn na pozycje w .iinc}ach Ba Rdia i bong Podczas drugiego ostrzału w 
woj.sik a~oh ii re2ll- Kh.a:nh w;yelimilnowały z wal- okolicy Al-Manszija jeden żoł 
mowyoh w raznych rejonach ki ponad 600 :ilollni.er.zy ame- nierz jordański zost{lł zabl!:r. 
Wietnamu pol>ud.nio~, agre rykańsk;icll ~ reżim.owycil, trz h h 
SO[' poniósł ~ st.rety. Pa- zndszczy.ły ltd> 'llSZlk.odziły 16 a ee rannyc • 
triooi zaa.taloowaJii jednomeś- samolotów Oll"'C lQ ptljarzdów Po południu wojska izrael-
in.ie 14 miejsel\T.v~ w dzicl-r_w_:o_~_·slrowy __ ._dl __ . __________ sk_ie_· _os_tr_z_e_l_iw_a_ł_y_z_k_a_r_a_b_i_n_2_w 
nicy GiOJJg 'Drom. W wyini
ku walik wyel:imi.oOwalli on.i. 
z w:aii.J\li 7110 zołnier.zy io.ie-
p.rzyjaciela - (w tym 570 żal 
nde.rzy drugie) brygady ooie
wiątej dywia.jd p.iecboty ame
rykańsk;iej), zatopili 1ub uszko 
dllioLi 25 jed~k pływają
cych na raeoe Giong Trom 
ara.z zdobyli. dlllŻą .illość epmę
tu wojskoweg::,. 

Nowe prawo pracownicze 

Tendencj.e rozwojowe 

maszynowych wojska jordai\4 
skie i ludność cywilną w oko
licy Al-Bagoura. Straty w lu 
dziach poniosła tylkO' stropa 
izraelska. ' 

Kryzys wolskowy 
w Argentynie 

Jak ~ z Bueaao!I 
.A.iir69 w piątelk l1"0r1JeSl7ly si~ 
tam pogroslkii 1> lacyzyeie woj
sk.owym. 

Komunikacja kolejowa 
w przyle.gają...'ej do Sajgo

IllU prowilllCji Lan;g A.n w oią 
gu 3-dn~wych walk, pairty
zanoi wyeLi.rnJin<>waU z walki 
432 Amerykianów !ą=nie re 
sztabem operacyjnym, Siły na 
rodowo-wyzwQi.;,ńcze zaa.tako
wa:!y również WOJ5lkowy obóz 
szkoleni·owy w Gia Rai z.a
bi jaj ąc i ran.1.ąc 220 żołn.ie
r.zy n:iepreyjaeeia. Artyler.iia 

Uohwalonlł esWnio pn;oe& Sejm ustawę • pracowni
kach rad na.rodowych, określono jako jeden z aaj
dontioślejszych aktów ustawodawczych, opracowanych 
w czasie VII sesji IV kadencji :oejmu. Obok przeo:isów 
prawa, na.zwijmy je umownie „urzędniczego". zawie
ra. istotne uregulowania i zmiany w zakresie ścisłego 
prawa pracy odnoszące się jedna.k na ra7Ji.e do okre
ślonej grupy pra-00wn.iczej, tj. pracowników prezydiów 
ra.d na.rodowych. Zmfany te wypływają z ogólnych 
tendencji rozwojowych pra.wa pracy w Polsce Ludo
wej, a jednocześnie są zapowiedzią 7.a.~ad. ja.kimi bę
dą sie ~ierować projektodawcy przyszłego kodeksu 
pracy. Warto za.tern chy~ prześledzić je, nie tra
cąc z oczu ich łącznośei z całościa usta.wy .„ 

Dziennik ,,.t.a Ra.?xm" pod.at. 
że we witoa:ek prezyden.t 
a~ ~~jimin. 
obrony narodowej Alsoiga;raya; 
a następnego dnia m:iinlistra 
do spraw :m.acy;nairkii wojen
!lłej ~ Vairela, pod~ 
kiroki m.iafy być podjęte wo
bec miilllist:ra do ~.a!W lot
nictwa wojsikowegio gen. Teo.
daro .Ail!vaireza. D'zli.en.ni:k na 
cz.olowej strOl!lii.e zamieśoil 
air.fylruł, w ~ stwiierdza. 
że wedłuig potw.ierdmn.ych 
pl':IJE!ll; ozy.nnlilki1 rządowe wtia
OOmo.ści. - m'..lllilsteir obrony 
gen. AJ.sigory po spot.kJain.iru. z 
miilllistrami & spraw lot
nictwa wo]slwwego i m.a:ry
nalI\kii wiojennej ~ rż:ąda 
ni.a prezydenta. Na kon.feren
cjd. prasowej m.i:ndster Also
g.a:ray ośw.i.adcz;yl, że Die wi
ek.i preyc.zy.n, dla których 
mi.aił!by xrezy~oc z.e swe
go starunl'Jska. . 

I 

między Polską 
południowymi sąsiadami 

Prz-edstawidel PAP uzyskał 
w sobotę .następujące infe>r
macje dotyczą.ce k<>munikaoji 
kolejowej między PolSlką a 
krajami poło.że>nymi od nas 
na południe: 

- Normalnie, bez zakłóceń 
kursują p.asaże.rskle pocią•gi 
między Pe>lską i ste>lką Cze
chosłe>wacji. Pociągi „Hutnik" 
,,Ostrav.a:n 11 i 0 Bohem.a" (te~ 
ostatni ze Swi.noujśda i Gdań 
ska przez Poznań i. Międzyle
sie) odchodzą zgo<:lnie z rO'Z
kł<ldem jaz.dy. Po pe:W'Ilej przer 
wie, wywołanej wydarz-eni<lmi 
w Czechosłowaoji, w piątek 
23 bm, i w sobotę 24 bm, od
szedł także z Wa.rszawy po
cią.g po.sm:eszny do Wied•ni.a 
(,.,S-chopenexpress"), 

Do odwołania natom1ast z.a
wi..eszo~o kursowanie pociągów 
pas.a.żersk\ch pnebiegających 
t~anzytem pr~ez . Częcp.psłowa
CJę na Węgry, do Rumunii i 
dal<?j, Chod'Zi tu o „Nort 
Orie-ntexpress'' i , 1 Pol001ię''. 

PK.P podjęły wszel.k,i.e nie
zbędne wys1Łki, aby o czasie 
mogli powrócić d-0 k·raju 
wszyscy Pola.cy, którzy czaso
wo !l~zebyw.ają w Bułga•il , Ru 
munu. na Węgrzech czy Ju
gosławii. Problem jest o tyle 
trudny, że - ja.k zawsz,e -
ta'1< i w tym ro.ku ostaitn!e 

Zgłosiło sią ponad 
150 synów nulko 

Trwa akcja pod hasłem 
„Szlllkamy synów pułk.u", pro
wadzona przez redakcję „Ex
pressu Wieczornego" i „żoł
nierz.a Wnlności" dla uczeze
nia 25-lecia Ludowego Wojska 
l"olskie,go. Celem jej jest 
Odnałezienie po latach najmłod 
szych żołnierzy oddziałów par 
tyza111ckicti i regularnych jed 
nostek wojskowych. Do obu 
redakcji napłynęło już kilka
set listów z terenu ca·ł ego 
kraj.n. Na a<pel odpowiedzi"'1·o 
ponad l50 SY.111ów pulka. 

Prowokacyjne 
wystąpienia 
neofaszystów 
we Włoszech 

Boj<i'Wkli mliodzieży zrzieszo
niej w n~szy5towsk.iej 
prurti!i Włookii Ruch SpoliecM.y, 
usiłowały pod-palić siedziibę 
sekcjli. Włoskiej Paictńii Komu
:nistyomej w CaigiLiar.i (Sa.r
dYifiil,a,). 

Tragiczne skutki 
powodzi w Indiach 

Na skutek powodzi, jaka 
nawiedzJła ostatnio dwie za
chodnie prowincje Indii 
Bengal i Harianę, zgine;l.o po
nad 40 osób. 

Powódź .wyrządziła ogromne 
szkody materialne, zwłaszcza 
lV Bengalu zachodnim, gdzie 
utonęlo wiele bydła i zniszczo 
ne zostały zbiory. Straty wy
rządzone przez powódź oce-'1 
niane sa na 500 mln rupii iu
dy jskich. 

dni sierpni.a są „szczytem" 
p rz<>wozu koleją turystów i 
urlopowiczów. Trasy powro
tów do Polski z tych państw 
uległy. ze z;rozu.miałych wziglę 
dów, pewnym zm 'a nom. I tak 
w pią.tek nadeszły - przez 
terytorium ZSRR - pierwsze 
dwa pociągi do Przemyśla. 
J ed nym z nkh przyjechało 
ponad I.OOO obcokrajowców, 
którzy d1'ięki staraniom P'KP 
mogJi kontynuować swą po
dróż - utl.a.jąc się w kierun
ku NR[), Drugim pociągiem 
przybyH: nasi wspólrc:>daey, 
któr~y możllwie najszyb"iej 
zostali z Prze1myśla prz.ewie
zieni w głąb kr<iju. (Dla nieh 
pociągi będą form.ow=e na 
biężąco - w .zależności od 
mieJ.sca zamieszka.nia). 

Informacje przekazane do 
Polskiej Ageneji Prasowej 
stwierdzają. ·że w sobotę na
dejdą przez te.ryto.l'iu.m 
ZSRR - do Przemyśla cztery 
dalsze składy pociągów pasa
żers.kich. 

Choć trasa przejawu pocią
gów uległa z,mianie I znae2'!1ie 
się wydłużyła. zwiększone ko 
szty nie obcią·żą pa&&żerów. 
N.a mocy por<>zumlenia, które 
go inicjatorem był rząd wę
gierski, honorowane będą bez 
dopł.at WSZY•Stkie bile ty wy
kupiome na jaikiekolwiek tra
sy powrotne. W uza.sadnio
nych przypadkach ci, którzy 
w obeCinej sytuacji zmuszeni 
byli zrezygn.ować z uprzed·nio 
pJ.anow.anych S.rodków trans
portu i udają się <>becnie w 
drogę p.owrotną koleją, są 
przewożeni bezpłatnie. Pasaże 
r<>wi<> i oczekujący na podróż 
m.ają zapewnioną e>piekę, przy 
c-zy•m - j.ak wynika z iinfor
m.acji posiadanych przez PAP 
- jest ona szczególnie tr.osk.li 
w.a na Węgrnech. 

Pociągi kursują-ce z,god!l'lie z 
roz.kł<idem z Pruski do Ru
munii prizez Związek Radzie
cki (, ;Karpaty Express") jeż
dżą n<>r.ma!nie. W miarę po
trzeb ski.ad tych poci!lgów 
jest przez PKP zwiększany. 
Dzięki temu szybciej będą mo 
gli powrócić do i;wych kra
jów Węgrzy, Rumuni, Jugo
słO\v'.ia·nie i inni obcokrajowcy. 
którzy SP"'..d.z.Ui urlopy w Pol 
sce, w NRD lub w hmych 
krajach. Od osób tych, PKP 
równie<i: nie pobiera ż<l<i·nych 
zwięks=nych opłat za wydłu
żoną trasę. 

Na m.ar.ginesie tycll !n.for-
macji trze.ba wyraźn ie podkre 
Ś!ić s;p-rawną pracę PK.P, któ
re szybko podejmują przedsię 
wzięc·ia mn<YLl iwiają-ce, w tej 
utrudnionej sytuacji, utrzymy 
wan1ie r-uohu pasażersk iego mo 
ż!iwie bez zakłóceń. 

W sobotę po południ 11 PLL 
„Lot" poinformowały PAP, 
że obecnie zawieszone są je
dynie przeloty polski.mi samo 
lotami w relacji WarS?Ja\\'.a 
- Praga. Wszystkie inne od
bywają się w zasadzie zgod
nie z rozkładem lotów. Jed
nak z powodu znacznego wy
dłużenia tras przelotu r1<1 n ie 
których lin iach (p-rz€lo-t okręż 
nymi korytarza.mi powietrzny 
mi) mogą wystąpi<; pewne za
kłócenia w terminaeh p·rzylo
tów i odlotów. nl;,,Ptu również, 
rnitn)O wydh1żenia tr.as przelo 
tu, nie pobiera dodatkowych 
Qpłat. Przewozi on pasaż-e
rów _Po n.ormal111ych c-einach, 
zgodrne z biletami na przelot 
między olkreśl<>nymi miasta
mi. 
Całkowki-e natomiast ll'llieru 

chomiony został kolejowy tran 
~port towarów międ zy Podską 
1 Cze<:hoslowaeją, a także w 
tranzyc:e między Polską i i!l'l
nyml kr.aiam; - przez Oze
Ch o.słowacx. 

Próba dalszej 
eskalacii 
woinv w'etnamsk1e1 

Podkomisja dis sił zbrojnych 
USA Izby Reprezentantów o
publikowała oświadczenie, w 
którym domaga się anulowa
nia wszelkich ograniczeń do
tyczących bombardowania te
rytorium Demokratycznej Re
publiki Wietnamu. W ciswiad 
czeni u podkreśla ·się, że jest 
to konieczne, aby Q.o-orowadzić 
do „ostatecznego rozstrzygniĘ 
cia" problemu wiett\amskie
go. 
Członkowie podkomisji stwier 

dzają ponadto, że jest rzeczą 
pożałowania godną, iż Stany 
Zjednoczone nie blokują por 
tów Wietnamu północnego. 
Powołują się oni na opinie 
wysoko postawionych amery
kańskich osobistości wojsko
wych, które twierdzą, że blo 
kada portu Hajfong byłaby 
„poważnym krokiem na dro 
dze d~ przerwania wojny". 

Posiłki 
dla agresorów 
w Wietnamie 

JohtlSIO!ll zatwJerdlllił wysła
nie do Wietnamu południo
wego dodatkowych 6500 żołnie 
rzy amerykańskich. Jak pisze 
dziennik „Time'', liczba sił 
zbrojnych USA w Wietnamie 
południowym w rezultacie te 
go kroku wyniesie 549.500 żoł 
nierzy. 

Ten nowy krok eskalacji 
wojny wietnamskiej obna:i:a 
cały fałsz oficjalnego oświad 
czenia Waszyngtonu, źe USA 
dążą do pokoju w południo
wo-wschodniej Azji. 

Amerykański biskao 
potępia wojnę USA 
w Wietnamie 

Na odbywającej się w Lon
dynie konferencji przywódców 
kościoła anglikańskie~o z su
rowym oskarżeniem wojny 
prowadzonej przez Stany Zjed 
noczone w Wietnamie, wystą
pił amerykański biskup De-, · 
laware - J. B. Moskley. 
Oświadczył on: .. Mówię w 

imieniu wzrastającej liczby 
Amerykanów zaniepokojon,ych 
tą straszliwą i przeraża iąca 
wojną". W dalszym ciągu 
swego przemówienia stwier
dził on, że obecnie spotyka 
się w Stanach Zjednoczonych 
wiele rodzin, w których je
den syn walczy w amerykań
skiej piechocie w Wietnamie, 
a drugi ukrywa się lub sie
dzi w więzieniu za odmowę 
udziału w tej wojnie. 

BOZWlĄZANIE STOSUNKU tyfikacji i'ubi1leuszowych, 
PRACY przewidywanych dot<\d w za 

Jest ito problem bairdzo 
istotny. ().pó,nia publiczna do
maga sie Q'f!:raniczenia swobo 
dy roz.,wiązywania umów o 
prace. Prawo w pewnym za_ 
kresie uwzglednilo iuż te Po
stulaty. nip. w stosuntku do 
iedynych żywicieli, ludzd w 
wieku przedemerytalnym. in
walidów wojennvch i wojsko 
wych i in. Nowa ustawa 
1>rz:i'nooi da·lsze ograniczeruia. 

I tak formułuje się wyraż
pie orzyczyny. dl„ których 
może byĆ zwolniony 'pracow
nik o przepisanych kwa;l'if.iika 
ciach gdy prz.eoracował w 
radach narodowych z zacho
wanieun ciągłości pracv co 
naimniej 10 lat. a mianowi
cie: l~ edy mimo dwukro1me
l!n ukarania służbowego lub 
dyscyplinarnel!o nie wypeł
nia należyci<? swych obowiąz 
ków, 2) ieśli otrzymał kolej 
no dwie u.iemne oceny pra
cy. 3) jeśli nie daje rełkojmi 
należytego wypemiania swych 
ol:>owiazków, 4) jeśli dłużei 
niż trz:v miesiące zawieszony 
ie&t w Pełnieniu obowiązków 
z powodu ~Uiczonego mu 
l>OStePowania karneeo. 5) w 
razie zmniejszenia liczby eta 
tów lub Hkwidacid komórki. 
w którei oracu.ie. a braku 
dla nje.e:o innei pracy. 6) w 
razie stwierdzone.i Przez k0-
misię lekarską utraty zdol
ności osychicznei lu.b fiz..ycz
ne.i do pracy. 7) edy nabył 
prawo do emer:vtur:v. 

Dwie spośród wy'llllienionych 
przyczyn mo.e:ą budzić oba
wy jako zbyt oeó.lnikowe. 
Pierwsza - to braik rękojmi 
należyte.e:o wypelniarua obo
wiązków. Ale na straży JeJ 
Prawidłowego uwzelędmania 
stoią przepisy o trybie okre. 
sowego ooiniowania oraz 
przepisy o postępowaniu służ 
bowym i dyscyplinarnym. 
Druga - zmniejszenie liczby 
etatów 1ub likwidac.ia ko
mórki. W okresie tak 1icz
nych zabie.e:ów decentraliza
cyjnych, de.e:lomeracyjnych. 
reor.e:anizacyjnych itp. ·zda
rzają się często likwidacje 
eta•tów c;z.y komórek. Zwlerz-
chnłctwo stara się wów-
czas pracowników jakoś 
„upchnąć"; wynika stąd jed 
na;k wjele niezadowolena„ i 
J>OCzucia krzywdy. Ustawa 
przewiduje, że w tych oko
l!cznościach rozwiązanie z 
Pracowni1kiem umowy o pra
ce nie może nastąpić jeżeli: 
brakuje mu 5 lat do emery
tury albo przeoracował w ra 
daeh narodowych co naj
mniej 15 lat. 1ub w o.e:óle 
w OI1(anach administracji 
Państwowe.i 20 lat. w tym 
w radach narodowych co 
najmniej Hl lat. · 

PRZE>PISY PŁACOWE 

rządzen~u Prezesa Rady Mini 
strów i niektórycii uikładach 
zbiorowych. Tworzy w syste 
mie organów rad naTodo
wych fundusz socialny. 

Ustawa porzadkuje lliiejed
nohty i skomolikowany sy
stem wynagrodzeń za czas 
nieobecności w orac:v. W-pro 
wadza jednolita zasadę. iż 
praoowruik zachowuje z oo
wodu choroby orawo do wy 
narerodzenia z tego tytułu 
przez okres równy okresowi, 
przez który przysługują za
siłki z ubezoiecz-enia SPOłecz 
ne.e:o. Zachowuje też prawo 
do oełne"" wy:na.grodzenia, 
ieźeli n.ie pełnił obowiązków 
z określonych przez Ql!ólne 
pr7,episy, tzn. ważnych przy 
czvn - przez ok•res nie prze
kracza i acy iednorazowo ied
nej?o miesiąca ora7. łąCZ111ie 
dwóch miesiec:v w roku ka

, len.da.rww:vm. 

Ustawa ustala teź zasiłek 
pogrzebowy w wysokości 
trzymiesięcznego ootatniee:o 
wyna1uod.zenia dla małżonka 
z.rna'l"ł<>go, iee:o dzi€ci lub ro
dziców (PO odjęciu kwoty 
otrzymaneeo zasiłku z ubez
pieczeni„ so<>łeczne.e:o). Nieza
leżnie od te.e:o rodzinie z.mar 
!e.e:o. utrzymywanej przez 
nie.e:o przysługuje odprawa w 
wysokości trzvmiesieczneeo 
wy:nae::rod.zen.ia, a jeśli prze
pracował co naimniei 20 lat 
- sześciomiesięcznego, Ważne 
iest. że te z.aStiłki i orzvwile 
je przysługują jednakowo 
pracownik<>m umysłowym jak 
i fizvczn:vm. 

KOBIETY 

W m-ezydiach rad narodo
wych Pracuje 52 uroc. ko
biet, a w ra<ldch miejskich i 
gromadzkich nawet do 80 
proc. Ważn„ są zatem pro
blemy ich uprawnień. Usta
wa, obok prawa do urlopu 
macierzyńskieeo wedłue t>rze 
Pisów ogólnych i urlopu 
beznłatnego, celem opieki 
nad dzieckiem. orzewiduie 
uprawnienie Pracownicy. wy 
chowuiącei dziecko w wie
ku t>rzedszikoln:vm. do zatrud 
nienia iei na iei wniosek -
w zmniPjszonvm wymiarze 
g-Odzin ze s~nie zmniej
szonym wvnaerodzeniem. 

Kończąc wzmianke o usta
leniu orzez ustawe prawa 
do wvr6żrui.eń, naeród i od
zna;ki „Zasłużony Pracownik 
Radv Narodowei" - nie moż 
na nominąć okoliczności. że 
wvraźnie w osobnym rozdzia 
le. wzmacnia ona oozvcie w 
radach na.rodowych oreanów 
ruchu zawodowee-o. , w s7~7" 
eólru>ści Zwiazku Zawodowe
go Pracowników Państwo. 
wych i Społecznych . Szereg 
istotnych i życiowych decY
zii nie może być podietych 
bez ich wsoóludziału. 

Wydaje sie. że tak właśnie 
wtidz1eć można tendencie roz 
woiowe Praw~ uracv w na
szym kraiu. z t:vm. że P<>mi
neliśmy tu Problemy url.o
nów :rorzwiiniete w Tezach na 
V Z.iazd partii. 

„Gerący tydzień„ 

odwetowców NRF 
lroni9C bieżącego tygodnia 

u.pl)"'1ął w Niemczech za.chod. 
nich pod znakiem ożywionej 

dzialałnośei organizacji odlwe
towyeh i neofaszystowskiej 
NPD, W sobotę :rozpoczęła 

się w Helmstedt cłwudnie>wa 

konferencja członkiń NPD. 
Ma się ona rozpocząt Od de
mons.tracy;inego zwiedzania pa 
sa p;rzygr3"1ie7ateg<i. 

W miejseow-ości · Herreonalb 
od brwa się zlot neofaszystow 
skiej organizacji m.todZieżowej 

„Junge Nationaldem<>kraten", 
utworzonej przez NPD na 
W'ZO<l'ach „Hitler-Juge.nd". 

W Giesse·n obradować będzie 

ziomkostw-0 Nientców sude
ckich. Na wiecu odwet<>W>Ców 
będzie przemawiał minister 
spraw wewnętrznych Hesji, 
Schneider. W tej antyczeeho
słowackiej he.cy ma wziąć u
dział 12 tysięcy zachodnionie
mieckich odwetowców. W tym 
samym ezasie w Gerthofen 
koło A ugs]!urga '!hiera się i:n
na grupa ziomkostwa Niem.. 
ców sudeckich. 

2 li' • wrzesn1a-
poczqtek 
nowego roku 
szkolnego 

(Dokończernie ze str. 1} 
W najbliższym roku nauki 

zwiększy się liczba uczniów w 
liceach ogólnokształcących z 
307 tys. do 321 tys. oraz w 
szkołach zawodowych dla mło 
dzieży z 1.175 tys. do 1.342 tys. 
Wzrost liczby młodzieźy w 
szkołach o kierunkach techni 
cznych wiąże się z procesem 
zbliżenia szkolnictwa zawado 
wego do potrzeb kadrowych 
różnych dziedzin gospodarki. 
Otwartych zostanie wiele no
wych kierunków kształcenia, 
związanych z rozwniern tech 
niki w różnych dziedzinach 
życia gospodarczego. Szkolnic
two otrzymać ma w br. blisko 
4 tys. nowych izb lekcyjnych. 
318 nowych szkół podstawo
wych przekazanych zostanie 
do użytku w dniu rozpoczę
cia roku szkolnego. W niektó 
rych rejonach kraju m. im. w 
Łodzi, w województwach -
opolskim, katowickim, wroc
ławskim, nastąpi pewna po
prawa warunków pracy szkół 
podstawowych. 

Nowy rok szkolny rozpo-

Przynoszą one także pew
ne zmiany n„ le-psze. Ustawa 
nadaje pracownikom rad na
rodowych u:orawnienie do 

WYna!!XQdzen1a za wysłu.e:e 
lat t>racv w Prezydiach rad 
narodowvch. Podnosi do ran 
~ ustawowej insty<tucje e:ra-

cznie ·ok. 315 tys. nauczycieli, 
tj. ok. 10 tys. więcej niż w 
roku poprzednim. W najbliż
szych dniach w całym kraju 
odbędą się konferencje sierp 
niowe poświęcone omówieniu 
zadań i kierunków pracy 
szkolnictwa w nowym roku. 
zwłaszcza zadań w zakresie 
pogłębienia działalności wy-

ł-AS. chowawczei szkół. 
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Bezpieczeństwo południowej eranicy 
~kończienie me st:r. 1) 

aiejseych zacnodnWnd.emiieckic.11 
ei.ł zbroj111yoh. 

Dla tych panów język i. ma
:new:ry dyplomatów są. jedy
nie wygo<lnĄ ool.on4 <lila r.ea-
1irzac:i~ celów bezp<>średru.ch. 
A oe1.em t.&k;im je.s.t odzyska:. 
inie, przy UŻYCi'll presji mo
rai1nej, poLLtycznej li siły mi
Htacnej wszystllQego, co stra
ciła III Rzesza w wyniku 
iklęsilm poniesiD:r:.ej podozas <Wu 
~j wojn.y św-Jllltowej. 
Młodych ~zy BUJ11de!r t 

wehey karmi się wizją obra
zu, w którym wojska nie
mieok:ie staCJonujil n.ie tylko 
na terenie byłego protektora
tu Czeoh li Moraw, byłej ge
nera.Lnej gub&nd nad Wisłą, 
ale rówi!l.ież w Ufile i Kursk>U. 

Taki. wł.a.&rie efekt ma :przy 
illieść za sobą taktyka „roz
m.ięk<:z.an!a obozu komumi-
8!.ycznego i rnzkladu we
wp,ą trz po~góLnych jego 
czl.o.'lów" - że posilużymy się 
tu języikdem z podr.ęcz.nika wy 
.chQw.an.ia poli:ycw.ego żol:niie 
rzy Bu.ndeswehcy. 

Za-esz.tą ~ te sliU
żą nie tylko do cz.yianii.a. 
Falk.ty i wydar2'.enia ostatnich 
dni dowodzą ponad wszelką 
wąitp.liw<JŚć, że mieliśmy do 
czynienia z ja."111nym.i próbami 
zasitos.o.wania w praiktyce ~ 
regu środków zmłerzających 
do rea.1izacji tych odwetowych 
celów. 

że S'llC!7JególJnym ~ 
niem owyoh „turystów" cie
szyły się rejony grainiiozne 
międz.y PRJL a CSRS oraz 
między CSRS i> ZSRR. 

Działaijące ostatnllmi c:=sy 
n.iel~alne stacje radiowe, em.i 
tujące swój orogram zarów
no na użytei!: weWlilęto:zny 
Crechoslowacj~ jaik i na Za
chód reaLirww-.afy nie tylko 
pla111 w ~esie dywersji 
ideologicznej, a!e rów!!Jież wy 
k.oinywały akreiśiOl!le zadania 

W 20 rocznicę 
Kongresu 
Intelektualistów 
w obronie 
pokoju 

25 bm. mija 20 lat od dnia 
otwa,rcia we Wrocławiu obr.ad 
Swiatowego Kongresu Intele·k
tu.alistów w obronie pokoju. 
Kongres trwał 4 dr.i, a jego 
przebieg i sformułowane na 
nim idęe odbiły się szerokim 
echem w świecie. Nawiązuje 
do nich, w rozmowi~ z przed
st.awicieletp. PAP. wiceprzewod 
nicząey Ogólnopolskiego Ko
mitetu Pokoju - Jarosl.aw 
IwaS2lkiewicz, który przed 20 
laty otwierał kongres wro
cławski. 
Było to bardzo w.aż.Ile wy

da·rzenie - powiedział J. Iw.a
szkiewiez. - Było to zapoeząt 
kowanie wielkiego ruchu. któ 
ry ogarnął cały świat. Kon
gres zebrał się we WrocJawiu, 
który byt jeszcze całkiem zbu 
rzony; do jego odbudowy wł.a I 
ściwie jeszcze nie przystąpio
no. 

tyipa wyiwiad0WC1J0gl0. Cho
dziło m. in. o Jlll.form.acje do
tycząoe aktuaJmego po1oWnia 
jednostek airm:.i cz;echoołowac 
kiej i irulych wojsk Układu 
Wa;rsz.a.ws~iego. rodzaje spirzę 
tu, u.z.brojenJa i~p. Jak wyni
ka z opinill specjalistów, 
większaść tej inform.acji za
kodowainych została na bez
pośredni użytek sztaibów Bun
deswehry .. , 
Podobną akcię podjęli 30 

lat temu niem;,eccy m.LLit.aryś
ci ;i. faszyści, szykując się do 
podboju Czechosl<YWac}i, Pol
ski a potem całej Eu!l'opy. 
Wtedy rówin.ież jednym z ele
mentów dyskontowych przez 
sztaib OKW by.i.a dywersja po 
litycrz;na i mi1~....aa-na opierają
ca się na wv•wnętrznej sła
bcGoi <i ro.zbi01u pań5twa. 

W tej sytuacji nie mog1ldś
my IlJie wy>ko:rzysitać lekcji, Ja
kiej udzie.lila n.am hisitorja. 
Nie wo1no b)"1i; dopuścić, by 
na po.Łudniowe; gra111icy po
jawił się panury cień Bun
deswebiry. Mogło to bow,iern 
mieć ni.eob!dCZJ'line następstwa 
pali.tyczne i mihtarne nie tyl
ko dla Czecohosłowacji, ale 
taicie dla Pol&ka. i dla pozo
stałych państv; oocjalistycz.. 
nych. 

Dobry zwyczaj.„ 
Podróżni opuszczają~y weze-

1 

<mym rankiem Koszalin są 
pierwszymi czytelnik.ami egzem 
pl.arzy „Głosu KoszaJińskie-
go". . 

Dobry zwyczaj sprzedawania 
prasy przyjął się powsz<"chnie 
w koszalińskich autobus.ach 
PKS. Rolę kolporterów speł
niają konduktorzy lub kierow 
cy pojazdów. 

General111y a.tak skoncent:ro
wa.ny zositM na Cz.echoslowa
cję. WY'kon)'>SiLU.Jąc dojście do 
glosu elementow rewizjoni
styczmych, ooro<lkó. antysocja
lisity<;:Zne zaa.ta.k-0wały szero
kllm fr:ontem ,lJe ty1k.o partię 
komun1s!ycz:ną. kitórą chciały 
po~baw~c klu~row.nlc:z.ej roli w 
pai:i;;tw.ie, ;ile rów:ni.eż jed
no.se klrajów .;ocja1istycz.nych. 
Fundaimen.tem tej jedności, 
podstawą obrony kirajów na
szego obozu }~st Uk!ad War
szawski. I w tym kie.runku 
szlo główne ude.r:z.enie. 

Szereg pism . w Czeehosilo
wacj i, a wśród mch ,.,Repo!l"
te.r", . „Mlada Fronta", „Zeme 
delsk.i.e N C?Viny"', jęło się 
WTęcz iprzes.o<.:.:<:ć w ata.kowa 
ni u <l!rg'an.i:z.acj l Ukł.a<l u W ar
::-za w.skiego,. x:zerniając siły 
zbro3ine Związku Radz.ie.ck,iego 
ara,z innych państw socjali
stycznych. W prasie pojawi
ły ruę wypow1iedzi poowalają
ce. s1łom rew::Zjonistycz.nym w 
Niemczech zachodnich a w 
szc.regóLności zio.mkositwom 
Niemców sudeckich żywić 
nadzieję powrotu ~ ziemie 
S::SRS. Ten cel s.potkal się z 
zywym od<lźwiękiiem w szta
bach Bundeswehry. P<>zwalal 
on zachodniolliemi~im re
wa:n~storn sn..tć piany utwo 
rze:rua w niedalekiej przy
szl-0\Ści przyczó!.ka obsiadwone
go Pz:zez niem1eckUch pr.re
s:edlenców, gobowych w każ
dej chw1li utorować drogę na 
wschód dy-wizjom Bundes.
wehry - wypr')bowanymi me
todami dywe::sj.i ii. szpiego
stwa. 

Międzynarodowa konferencja 
Matematyków 

rozpoczyna jutro obrady w Warszawie 
Wybitni uezeni - matema

tycy z A1111glii, CSR3, Fra·neji, 
Holandii, Kanady, Polski, Ru· 
munii, Szwajc~rii, Szwecji, 
USA. Węgier, Włoch i ZSRR 
- spotkają się w po:-.'edzia
łek w Warszawie na m:ędzy. 
n.a.rodowej konferencj.i, poświę 
co•nej niektórym problemom 
tzw. podstaw matematyki. Jest 
to najl>ar<lziej ogólna i .ab-
str.akcy jn gałąź tej nauki. 
Jej rozwój nastąpił dopiero 
w XX wieku, a szczególne 
znaczC"Die mają w tym zakre
sie osiąg·nięcia uczonych pol
skich. 

Warto przypomnieć. że prze. 
wodniczący obecnej konferen
cji - prof. dr Andrzej Mo
stowski otrzymał 2 lata tern.u 

nagrodę państwową za osiąg
nięci.a w dziedztnie matematy 
cznej teorii modeli, 

Konferenej.a, którą żor.gani7.o 
w.al Instytut Matematyki PAN, 
pozwoli na wymianę doświ.ad 
czeń i wzajemne, szybkie po
informowanie o ost.at.nio do
konanych od.kryciach. N.aukow 
cy będo.l dyskutowac m. ;.n. 
n.a<l problemami „ upprządko· 
wani.a" niektórych pojęć ma
tematycznych i W}>rowadzenia 
jednolite-go systemu dowodze
nia twierd1zeń. 

\V czasie obrad. które będa 
trwać do 2 września. uczeni 
wysłuchają 12 referatów i 
kilkudziesięciu komu•ni)catów 
naukowych. 

Przemysł lekki 
Po ~ zamr.ar ten był 

już reaJizowany. W osta.t.niich 
miesiącach na terenie Czecho 
słowacji pojaw1ły si.ę falan1-
gi turystów z Niemieckiej Re 
pub!Lk.i Federal.nej. NJe ule
ga żadnej wątpliwości, że 
wielu w.śród nich nie miaJo 
nic wsipólnego z turystyką, 
wiele natomiast z wywiadem. 
Chaira~terystycz,ne jest to, 

przed iesiennym sezonem 
rei łfodne, kolorowe płaszcze i jesionki 
[2) Ubrania z torlenu z trwał.ymi kantami 
(§] Więcej jedwabnej bielizny dla pań 

•
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z URLOPU I 
N. P .: C~y pracownikowi, 

który korzysta z racji pracy 
żony ze zniżki kolejowej rada 
ma prawo odmówić wydania 
bezpłatnego ·niletu związk-0we· 

go na powrót z wczasów. 
Red.: Ma. gdyż cZłonkO\vle 

związku posiadający indywi
dualne uprawnienia do zniżek 
kolejowych nie mogą otrzy
mywać zle.;,eń na bez.płame 
przejazdy koleją. 

LEPSZE ZAOPATRZENIE 
ZAINTERESOWANI: Dlaczc· 

go w łódzkich sklepach tak 
trudno d<>stać zwykłą sałatkę 
śledziową i ciastka tortowe. 

W sklepach zaczyrna sie już; 
jesień. Na P<)łkach pojawiają 
sie towary szczególnie poszu 
ikiwane wze-, klientów w 
tYm okresie. iak również w 
zimie. Obok ubiorów wierz
chnich dla dorosłych, palt, 
jesiionek, płaszczy . ciepła 
bielizna, wyroby pończoszni
cze i oczYWiście ubiory dzie
ciero-'llłodz.ieżowe. 

Trzeba przyznać. że w ro
ku bieżąCYm P"I"zemysł lekki 
bar<lziei zadbał o potrzeby 
konsumentów. Sądząc z 
pierwszych nowości, które 
ukazały sie Juz w handlu, 
bcdzie to sez<>n znacznie bo. 
gatszy zarówno pod wz~le
dem wyboru jak i jakości 
a,rtyikułów odzieżowych. 

Zacznjjmy ort najmłodszych. 
W t:vm sezonie spodziewać 
sie możemy wielkszei ilości 
tradyeyinych szkolnych mu111 
durków dziewczocych i chło
pięcych. a także modnych 
spódniczek uarnałowych i 

Kiedy się poprawi zaopatrze- p 19„0 nie w te artykuły? o ~ r. -Red.: J.ak wyjaśnia Wydział 
Handlu sałatka śledziowa ze • t t d względu na stosunkowo nie· nterwsze au os ra y wielkie możliwości produkcyj· t-' 
ne Centrali Rybnej jest spi-ze· Ol?racowarn,o jut< perspekty-
dawan.a p.rzede wszystkim w wlczny plan budowy w Polsce 
sklepaeh l;lranżowych i tylko nowoczesnych autootr.ad. Pierw 
w niektórych stoiskaeh garma· sza będzie prowadzić z Krako 
żeryjnych. Wkrótce j.ednark sy· wa przez Katowi.ce i Gliwice 
tuacja ulegnie pop•awie, gdyż do Brregu, gdzie połąCiZy się 
Centrala kończy budowę no- z istniejącą już autosti-.adą 
wego obiek.tu, co da m<>'Żność Wrocfaw - Berlin. Jedn<>eze. 
zwiększenia produkcji ga:rma- śnie w 197-0 r. rozpocznie się 

żeryjnej. budowe autostrady Wa·rszawa 
Natomiast zdaniem Wydzi.a!u - Radom, kti>ra późni<>j bę-

zaopat·rzenie w ciastka jest wy dzie przedłrnżona do Krakowa. 
starczające, gdyż w Ókresie Do 1985 r. ma przybyć w 
letnim popyt na nie wyraźnie Polsce 18~ km autostrad i 370 

_s_i..:ę_z_m_n_ie..:jc...sz_~_a_. __________ k_m_ dróg o czt<>rech pasa<eh. 
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białych sp0rtowych bluze
czek z żabotami. Na użytek 
.. nastolatków" produkuje się 
odzież z tkanin o splotach 
urozmaicon,vch, zdobionych 
poszukiwanYmi dodatkami w 
rodzaju kamizelek, efektow
nych euzików. pasków i kla 
me rek. 

Db dorosłych przyg-otowa
ny został b()ł!atszv niż w la
lach ubiegłych wybór ok!I"VĆ 
i ubiorów wierzchnich. płasz
czy, palt, jesionek w róż-
nych rozmiarach kolorach, 
urwze:ledniających na,jnow-
sza mode. 

Poiawia sie nareszcie zapo.. 
wiadane ubrania z torlenu, 
z trwale zawasowa·nY'lli kan
tami oraz koszule męskie z 
tzw. androcottonu nie wyma. 
eaiące prasowan:ia. 

Dwukrotnie wiccei bedzie 
również wyrobów z wze<lzy 
teksturowej - koszule „po
lo", bluzek damskich itp. 
Przemysł zobowiązał sie do
sta:rczvć w bieżącym kwarta
le o 50 proc, więcej w porów 
naniu z analoeicznym okre
sem roku ubieelego - wvro.. 
bów POńczoszn.iczych, rajtu. 
zó:w elasti!kowych itP. 

OkazaJej prezentują sie 
również tegoroczne dostawy 
bielizny z jedwabiu. Fabryki 
przerm:vsłu lekkiego przek.ro.. 
czyły już poważnie zaplanc>
waną urodu1kcie teeo poszuki 
wan.ego na rynku artykułu. 

PonM 50 Pll'OC. konfekcji 
trafiać bedzie bezp0średnio 
z fabryk do handlu. co przy
czyni sie niewątpliwie do 1)()... 
prawy zaopatrzeni~ naszych 
sklepów. a zwłaszcza maeazv 
nów odzieżowych, 

Sok. 

N - p~ dysk:osja na łamadl 
„Diz;Hmrnk.a." trwa. Za

prasrz;a.my do udz1iaJ:u w 
niej wszyslilcioo C>.cytclni-
ków. Uwa.gi J propozycje 
dotyczące k-0munik.aoj;i. ha.n 
dlu, budownictwa., usług, 
pla.eówck ki'.Jlturalnyob i o
światowyob ora.z biur i u
rzędów wyk-0:rzystywać bę
d'lliemy w dziennikowej ,ru
bryce „l\lój glos w dysku
sji". Jeśli n::e wołamy ich 
wmystkiich wydrukować 
'Z1ll wz;gl-:du na. szciru,płośó 

---------.... --~ 

mteJsca w gatzJecie wów
czas prne;kazemy je odt>O
wiednim w~. 

Za.den glos w dyskusji 

nie zostainie zlekoowa.źoDY; 
na.wet w sprawach porr.or
rńe błahych.. 

.__ _______ ..,.._ 

Koleiki - zmorą pracujących kobiet 
;,W zw.i.ą.zku z artykn.lłem 

Pani W. I<aspr.-zaik realizuję 
dopiero dzis,aj nurtującą 
mnie od d'luższ.ego czasu chęć 
nap's.ania do Was w siprawie 
naszego handih.o.. który wyda
je mi się Z<l'pomnial, że w 
Lodzi są prz-a•.vażnie kobiety 
pracujące zawodowo, mające 
tak bard= ma.I.o czaS>U. 

Chodzi mli. :ma.nowie.ie o 
zaobserwowaną przeze mnie 
stopniową lLkv:id.ację sklepów 
samoobsitugowycn i przeksztal 
canie ich w sii:.lepy tradycyj
ne, gdziie za JJadą stoi jedna 
lulb dwie ek9pechentki, a 
przed ladą długie kolejki. 

Po.mijając faikt, że znów 
wiracamy d<> t~k kiedyś kry- · 
tykowa.nego 11.iehigienicznego 
systemu, że ten siam czło
wiek dotyka ;;.rtylmłów spo
żywczych li. t..>n S>alTl bie,r7.e 
pieniądze, likwidacja samo
obsluigi powO<l.uje, że Ironsu
menci stoją dl\i.go w kolejce 
a większa czębć ekspedientek 
wraz z kierowniczką sied:z:i 
w zapleczu albo załatwia 
swoje sprawy w mieście lub 
w domu. 

Wydaje mi się. że to właśnie 
kierownicy skl'"'J)Ów i ekspe
dienci za1bieg-aią o lrkw,idację 
saJJ:nooibsiługi i to wcale nie 
dlatego. że byH ok:ra<lani, ale 
dlatego, że .'!h·:ą lżej praco-

wać, bo mogą się przy la
dach ?Jmienia·~ i w ten spo
sób faktycznie ])il"acu.ją po 
2-3 godziny o:i.zie=ie. 

W dużycll sklepach są. p<> 
3--4 stoiska. Ta.ka jedna eks
pedientka zosr,.::iw1ona przez 
resztę samotni;! miota się od 
lady do lady. a kolejka roś
nie. Obserwuję to wszystko 
w kilku sklepach, a sz,c:ziegól
nie przy Pioc:rkowsikiej za 
A. Struga (n!ei.i.awno prrz;ero
biony na tradycyjny) i p;rzy 
A. S!lr;u.ga ('pru...O Kościuszk.i). 
Dawniej możma było tu SIZYb 
ko co potrzeba kiupić. 'Kto 
jest uczciwy ' nie ma z.łych 
zamiarów, temu nie przesz:ka 
dza-lo. że personel µatrzy u
ważnie na klientów, Teraz 
trzeba stać .;iiugo w godzi
nach, gdy wyctiOOzi się z pira 
cy. Ale dawniej w sik.lepie 
byro 4-5 ooób pers.oiile}U, 
teraz 2 oooby. Dawniej pan 
roierownli.k był w ska.epie. tp.. 
raz jest w zapleczu. Daw
niej m<Y./;!1a !>yto chodząc ko
lo półek wytbrać, zastanowić 
si.ę, pr:z.eczyt.ać na et~et
k.a.ch, co to za artykuły, jak 
je gotQ<Wać, ile kosztują. Te
raz trzeba p1·ędko odpowia
dać :po co się p.rzysiZJło, bo 
klienci. którzy st.oją zia mną 
są niiec1€!!'pi1irw! (nic dziw
nego!). JeifJ. si~ coś zapomni. 

to mój drugii raz, bo jut nłe 
puszczą. DJ.acze-"o u nas 
zmienia się na gorsze to co 
było <lobre? Dlaczego tak ma 
ło dba się o wygodę kobiet 
pracujących? 

7..0FIA KOZIELSKA 

Uwaga: w sklepie pr.z:y 
A. Struga, przed Kościuszki 
- 7.ll"~tą. we wszystkkh du· 
żych o tradycyjnym systemie 
sprz;edaży - jest lcilka st-O:isk. 
z któryuh k:ll.żde sprzeda.ie 
tylk-0 cześć ai-tvkułów zmajdu 
jących się w · sklepie. W ten 
sposób jest kilka „sklepów" 
w jednym i kilka kolejek. 
Trz.eba w nieb stać oddziel
nie np. po rybę, oddzielnie 
po masło, smalec lub cukier, 
oddzielnle po ;,ł-Odycze i od· 
dzielnie po wairzywa. 

Przepraszam za niedbałe 
pi.sianie, ale J)'iszę stojąc w 
ikJOlejce w sklepie. 

Dawniej słyszała.m 1 crzyta
łarn, że samoobsługa to no
w~y sposób spneda.żv. 
OLy to jest w dalsz.ym cdą
gu prawda, UL-y też prawda 
już terM: jest inna? Prosz~ 
spraJWd:zJć i na.pdsać ile w 
bież. J"()lku sklepów pnek!Wa
li.fikowruno z samoobsług:! na 
tradycyjne (cncdzi o spori:yw
cze). 

Usługi, na kt6rych nam zale:i• 
Niejednokrotnie podkreśla-

my, że Lódź legitymuje się 
najwyższym w .kiraju wskaź
niki.em z.atrudn:enia wy;nosizą
cym 50 proc. ogółu mj.esz
k.ańców oraz najwyż.5zym w 
kraju wskaźru:<;;;em zaitrudnie
nia lrobiet <l<:>ehodzącym d-0 
49 proc. zatirudnianych. Do 
tego dochodzą JeslZCZe dwa 
najwyższe w Polsce wskaźni
ki - zatvu<lnionia w praemy
śle i zmJanmM<:-śo\.. 

W porównaniu do tych da
nyeh alarmuJący wydaje się 
niski potencjał usług na te· 
renie nasz.ego miasta. W usłu 
gach zatrudnia się u nas 9 
proc. ogółu pracujących, pod
eza.s gdy analogiczny proc.ent 
dotyczący całego kraju wyno
si ponad 12. Na niedar-OZWój 
usług w Łodzi. wskazuje także 
wartość wykonanych zleceń 
na jednego mieszkańca. W 
1005 r. mieszkaniec Pozna.nia 
wydał na usługi 648 zł, miesz.. 
kaniec stolicy - 568, a statys
tyczny łod zia-nin 439 zł. 

To prawda, że na lata 
1961-05 p.rzy!>B-da ogromny 
wzrost usług, co charaiktery
ZJUje m. in. to, że ogól.na po
wi.erzchn ia zair.Jadów zw.ięlf
szyla się o Z-1 tys. m2, tj. o 
60 proc. (w ~ym prawie po
lowa z lllow-ego budownic
twa). Warto ?'"ZY tym dodać. 
że w roku 1970 wartość u
slui!! w przeł ·czeniu na jed
nego m.iewkańca ma wynieść 

500 miejsc w OHP 
w Now~i Hucie 

Komenda 141 OHP w Nowej 
Hucie dvsponuje 500 wolnymi 
miejscami. Pierwszef1stwo przy 
jęć mają: sieroty i półsieroty 
oraz chłopcy z rodzin wielo· 
dzietnych. 

W hufcu istnieją możliwości 
nie tylko wyuczenia się zawo· 
du, lecz również 11kończeoia 
szkoły podstawowej, dla tych 
chłopców, którzy jej nie ukoń 
CZyli z różnych powodów. (o) 

Odkrycia 
.w Lidzbarku 

Przy okazji zabiegów kon
serwacyjnych wykonywa.nych 
na zamku w Lidzbarku war
mińskim przez 50 studentów 
Unowersyte1u im. M. Kopemi
ka w Toruniu, natrafiono pod 
18 lub 24 warstwami tynków 
i podkładów - na bezcennej 
wartości rysunki dekoracyjne 
z XV w. Opa>rte są one na 
motyw.aełt roślinnych i geO<llle
tryczmych. 

Na razie studenci zabezpie
czyli i zrekons~ruowali deko
racje na krużganku skrzydła 
północnego. W przyszłym ro
ku będą kontynuowane po~zu 
kiwania i praee zabezpiecza
jąee. 

900 d. Powi~ załda
dów us1ugowych na;tomi.ast 
ma wzrosnąć o 28 tys. mt. 
w tym z nowego buidow.nio
twa 14 tys. m kw. 

Usługi świadczruie przez 
drobną wytwórczość stan&Wią, 
w Łodzi 76 proc. wszystkich, 
a największy potencjal repre 
zentuje spółdzielczość pracy. 
W szer.e.gu l>ra.nż usługowych 
sytuacja wygląda nieźle. M<>
żna tu wymienić np. usługi 
szewskie, fryz.je:rskie k()s.me
tyczne, zegarmistrzowskie. ju
bilerskie c1,<y nawet kuśnier
skie. Dużo jeszcz.e potrzeba, 
aby można było to samo po
wiedzieć o usługach remonto
wych, naprawv sprzętu gM
podarstwa domowego, usłu
gach pralniczych oraz napra
wie radioaparatów czy telewi 
zorów. To prawda, że duża 
ilość napraw sprzętu unecha
nizowanego w gospodarstwie 
damowym wynika z nie za. 
wsze właściwej jakości części 
zamiennych i materiałów p-0. 
mocniczych. Jest jednak fak
tem, że sporo usług zasługuje 
na ostrą krytykę z tego wzglę 
du, że s:i one po prostu WY· 
konane złe. 

Jeśli cThc>cWi o uslugi pral
n.icze - a zwłaszcza pra.nie 
bie!i2'ny - to chyba najwięk
szym mankam~ntem są dłu
gie terrrn.ny i nie najlepszf' 
wykonawstwo. Dotyczy to 
zwl.asZJCZa d()T)iera:nia bieliz
ny jej kiro<:bmalenia oraz 
m~glowania. Wiele kłopo!U 
sprawiają łod7Jianom także 
takie ·ulJlugi jak cykHn<>wanie 
i wiórikowa.nie podłóg, oraz 
sprzątanie mieszkań. Jedyne 
spółdziiel111ie „Czysw.ść" i „Pu 
chatek" świa.dc:zące te usług.i 
mają zJbyt ,,.._aegłe terminy 
usług, przy tym niekiedy i 
jakość i ceny mocno nie za
dowa.lają. 

Sporo krytycznych uwag do 
tyczy 'akźe usług repEracji 
sprzętu domowego takiego jak 
lodówki, odkurzacze, teleowi
zory. OrganizacJa kobieca 
przywiązuje do tycb •praw 
ogromną wa.gę i wielokrotnie 
stawiała te pToblemy na ze
braniach środowiskowych, na 
któTe zaprasza przedstawicie-
li przedsiębiorstw usługo-
wych Wydziału Przemysłu 
Zjednoczenia Przedsiębiorstw 
Komunalnych itp. Sprawa u
sług była .także tematem je· 
łnego z ostatnich posiedzeń 

Rady Kobie·t m. Łodzi. 
Jest sprawą niewątpliwą. 

że w usługach mu.si nastąpić 
<lalszy koniĄ<Czny rozwój. 
Przede wszys~1;:.m ważne je5t. 
aby punkty i warsz:taty uslu 

.gowe Jronoen1l!'owały się ni.e 
tyilko w śród..'l!ieściu, a:1.e <bark 
że :na pecyfer.iach. Szczególl
lllie Ulbogi pod tym w~ę<iem 
dest W.idrzew i ta dzielnica 
powinllla obr.zymać najwlięcej 
:nowych ptlllktłrw. 

Cieszy, że jeszcze w tym 
roku powstaną np. sa.Iony 
pralnicze na Osiedlu „Dąbro
wa I" i „Dąbrowa II" a y 
przyszłym roku pralnicze punk 
ty na osiedlu „Gwiazdowa'' \ 
Zan.ew. Również w przysdym 
roku ma powstać plUlkt na
praw sprzętu gospodarstwa do 
mowego „Eldomu" na Osiedlu 
Wielkopolska i na Karole<Wie. 
Takidl punktów chciałoby si~ 
widzieć więcej. 

Kobiety Lodz.! z niecle1'!p]d~ 
W<JŚ<lią oc:zeklują na ur:uchc
mienie dużego zakładu pira1-
niczego przy ul. FelsztyńSkie 
go. Ten zaJdad wykonywać 
będzie pir~ wszysitk.im pira
nie tzw. normalne (nie ek& 
presowe). a więc u.sbuiga Qe
dzie tańsza, a jednocześnie 
ma być szybka 1 dobra. Na~ 
leżałoby jedru!.k jak najsrz.yb
dej wprowadZ1ć da.w.no już 
postulowame przez kobiety, 
sezonowe obn,zk.i cen US1lug 
w okresad1 tzv;r. ogórkowych, 
kiedy poda:ż ;;axówno biarl:ej 
bie1izny do prania jalk i. o
dzieży do <::ZyS>ZCZenia jest 
najmniej5za i ndejednok.rotnie 
zakłady :nie ma1ą co robić. 

(;hodziłoby także o roz.sze. 
rzenie sieci zakładów usługo. 
wych. które wydają gwarancję 
na wykonywane przez siebie 
naprawy. Sporro punktów u-
sługowych, zwłaszeza spół· 
dzielczych, takie gwarancje 
wydaje, ale jest to jeszcze 
liczba niewystarczająca. Wy. 
daje się, że można by zwi<;k· 
szyć ilość punktów przyjmo
wania np. Die.lizny do prania 
przez \vykorzystan!e jeszc ~l.c 
wielu niezagospo<l.aro·wanych 
izb w suterenach i innvch Io 
kalach, z których wyprowa· 
dzono lokatorów, 

. Niezwykle wa.żną sprawą 
je.Sit, aby prz-,.lsiębiorsitwa u
sługowe w p;~-wszym rzędzie 
nastawiały sie pa wykony-
wan.:e z.leceń O!'<Gbom pry· 
wat.nym, a d<.piero w <liru· 
giej kolej'110Ś<.'i dla zakładów 
pracy. Chodzi tutaj o ta.kie 
prace jak ,:;ranie bielizny. 
mycie szyb, cyidinowan1e i 
wiórkowanie ;:><x:Hóg, roboty 
tapkern!tie •>raz reperacje 
krawieckie. 

.TANTNA 
SUSKA-JA.N AKOWSKA 
:przewodn;c,;ąca ZL LK 

Odpowiedzi d skus 1ne.; 
trttbuny ~zrtelników 

A. ZAJDEL: List z cieka
wym projekt.cm rozwiązanoia 
węzla komunikacyjnego na 
Al. Kościusizki - odcinek od 
ul. A. Struga do Zielonej -
otrzyma1 iśmy. Ponieważ jed
nak j ruż na ten temat pi
saliśmy a rozwiązań ta-

k.\ch moi.e być dużo - prze
ka:ż.emy pa,:rn propozycje 
specom od t-.)<lzkiej komuni
kacji. Jest nam bardzo miło, 
ie zadał Pan sob;e tyle tru
du na na'l>'<is.11•f> lis,fu oraz na 
wyry„owanfo SJ?.kicu sytuacyj
nego. Dz.iękuiemy! 
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aleeo ea.mol.'*1, a jl\l!Ł tłum 
rzucił si~ do maszyny. Mło
dego pi.tlata z triJUm:fell') wy
niesiono na rę°k:ach. 

Pa!"lament francuski zgoto
wał zdobywcy Atlantyku trium 
falne powitanie. Prezydent lte 
publiki, a.tston Doumergue 
uroczyście <Xiznaczył go Le
gią Honorową - Llnd·t>ergh 
byt pierwszym Amerykaninem, 
którego spotkał ten zaszczyt, 

Religie 
świata 

Ponad pół miliona ludzi wi-
tało Lin<lbergha na placu 
p rzed paryskim ratuszem. 

męzczqzn1 
•••• „„ •••• „ ••• „ .......... . 

::;10 wmęr:U w:?;~ 
~ioo; właściciel 
no. wojor<llkiego ho-

wlbudowal nawet w mamy
nie peryskop, aby pOIW·ięik
szyć :pole wi~a. O aipa
ra.turze radiowej nie było 
rzecz jasna„ mowy, na po
kłafuiie me było nawet 
sekstaiiltu. Care wolne m iejsce 
zositało wyk<Jir„,Y-sla.ne dla po
w1ięks7„enia zblorrników pa.!i
wa mlie=ących 1707 Mrów 
benzyiily. ,.Spi:rit ot Sairut 
Louis" warżyl tylko 2410 kg, 
mniej wJęcE!j tyle oo wiel'ko-

Dużym powodzeniem cieszy się ostatnio 
film „Ci wspaniali mężczyźni w swych lata
jących maszynach". Choć jego twórcy trochę 
sobie pofantazjowali, daleko od prawdy nie 
odbiegli. Na dowód - relacja o piQrwszym 
locie przez Atlantyk. 

Stawny poeta Maur!.ce Rostana 
poświęeit · mu spećjalnie napi
sany wiersz, rozpoczynający 
się oo stów: „Mlalell'l spotka
nie ze śmierc ią .. ; 1

' 
Ambasa<lor amerykań&ki w 

Paryżu depeszował d<> prezy
denta USA Coolldge'a: „Na
wet gdybyśmy dołoży!~ naj
większych starań, aby z.naleźć 
uciel1>śnienie arn<'rykańskiej 
młodości, nieustraszenia I zą
dzy przygód, nie znaleźliby
śmy niczego, co by dorówna
ło boskiej, niezafałszowanej 
odwadze tego młodzieńca". 

W historii relig:ii euroipej. 
skich kult ckzew odgrywał 
niebłahą rolę. Nie ma w tym 
zresztą nic dziwnego, je§li 
zważy się. że kontyn€nt ów 
uokrywaly niemal w całości 
przepastne. tajemnicze, nie
bezóieczne puszcze, w któ
rYCh tylko gdzie niegdzie, 
pr:z.eświecaly „łysiny" pola.n. 

W rozumieniu człowieka 
-pierwotnef'o. cały świat był 
w zasad:z;ie ożywiony. przy 
czym drzewa i rośliny nie 
sta.nowiłv p0d tym wzgledem 
wyjątku. Sądzono. że obda
rzone one sa dusza oodobna 
do człowieczej .i wymagają 
analogicznego traktowania. 
„Dlaczee6ż bowiem zarżn.ię_ 
cie woiu lub <YWcY miałoby 
być większym złem, an.iżeli 
ściecie debu czv iodły, jeśli 
w tych ·dnewaćh również 
zna,jduie sle dusza" - pisał 
ereck•i ftlozof Porfyrfos (233-
-304 n. e.). Skoro talk. to 
ścinanie ich musiało być prze 
prowadzane szczególnie deli
katnie ze wzgledu na cieroie 
ni„ ofia,ry, mo.gącej się przy 
t:Ym srodze zemścić na nieu
doln'.Vlll drwalu. 

tel!'..!, Raymond 
O;r.t~.lg u sa\;at!owil 
nagr!Jdę w wyso

k<>OOi 25.000 do~.axow za prze
lot bez lądow,an:ia na trasie 
Nowy J ork - Paryż. P.raez 
09iem dlu,gicn lat jednak 
wszelkńie :pode3mowame w tym 
ikier.uh'\tJU próby me darwaly 
reziultatów, 

Dopiero w ma,ju 1927 roku, 
na lotnisku Roosevelt w po
bliżu Nowego JOO'ku, stanęły 
na pasach starte>wych trzy sa
mol<>ty w ocz1>kiwaniu po
myślnych waruhków atmos!e
ryczny<:h: „America'' z załogą 
kierowaną prz..z Richarda 
Evelyna BiJrda, „Columbia*' 
pilot<>wana przez Clarence•a 
Chamberlaina i Lloyda Bortau-
da oraz ,,Spirl t of Saint 
Louis" Charlesa Lindbergha 
- mała maszyna, na której 
nikorr.au nie znany lotnik za
mi-erzał samotnie po-konać 
Ocean AUantycki. · 

zaipa.9 żywno5cl składał si.ę 
z pięcifU kanapek. z szynką. i 
kurczakiem na Zll:ntno, p1ę01u 
JliUSzek :i.elaznycll racji" a;rimii 
ameryk~ńsok!iej i dwóch i poł 
litra wody. 
Tuż przed sitar·tem zaczął 

padać drobny deszcz. Obsłu
ga lotnis.ka namaw.iała go, 

by :zirezygnowa.l z lotu i cze
kał n.a lepszą pc;godę, al<! 
L1.nbeI'gih nawet sluchać nie 
chciał. O god;;inie 7.52 zapuś
cił siLnik, powoLi zaczął ko
łować po pasie startowym, 
dwi.:.:kirotnie ustawiał się do 
stair tu, by wre&U: ce wzbić się 
w powietrze i zginąć z.a óa
lekiim horyzontem. 

Charles Lindbergh - liezyl 
wówczas 25 lat i pochodził z 
rodziny szwedzko-a.m,..rykań
skiej, Syn deputowanego do 
Kongresu i nauczycielki, trud 
nił się de> tej pory akrobaty
ką lotniczą - na starych ma• 
!łzynąch, pochodzących z de
mobilu pierwszej wojny świa
towej, obje.ż<lżał większe mia. 
sta Stanów Zjed noeą.onych, 
demonstrując „ wyższą !Zkołę 
jaz.dy" w powietrzu, 

MttaiŻ<YWy samochoo ooo5o
wy. Dziś waga odmzutowca 
typu Boeim1g 707 przek;raoza 
137 IQ.n_, 

Jego najgor:;.zymi wrogami 
b)·ly ooruność, mgła i chmury 
kłębiące saię nad oceanem. 
Oczy kleiły się ze zmęczenia. 
W pewinym mum.eJilcie samo
lot zaczął , tracić wy(»okooć. 
L inbergh prwbudził się, in
s tynk;baw.nie eh wycil drążek 
sterowniczy i mas zyna znów 
uniosła się w g~ Był naj
wyższy czas ... 

Od tego momentu jurż że
lart.nym wysiiłik;pim woli bronił 
się przed '.!<padającym go 
zm.ęczen lem. Mlęd.zy Nową 

Przez kilka. <lni niepogooa 
nad Atlantykiem przekreslala 
rumliwość startu. Z każdym 
dnietn tttttdłutaj~ej się m•ło
ld napięcie opinii publicznej 
beżustartnfe rO!!ło. Który z 
trzech satnolotóW piuvruy 
zaryzykuj& ekok przez Wielką 
W<>dę1 

20 maija 1927 rok-u, kJrubko 
po god:zunie 8.00, „Spi'l'it o! 
Saurut Lou;~s" wysbalt'towal w 
gęstej mgle. Cały ŚW'iiat z za
:pa.rtym tchem cz.eka! na wy
nik tego śmiał.ego ekspery
ment.u. Czy nie z.alWiedzie je
dyny silniiik? 

S'.Zikocją a 1<t>Wą Fwnlan<l>ią 
dostrziegl diryfujące góry lo
dowe, a gdy zbliżył ruę <i<> 
wybrzeży - tal~ wyplywają
oe na Atlam.';yK statlki. Krót
ko potem sta11ki z.niknęły z 
pola widzem«, towarzyszyły 
mu już tylkn góry lodowe. 
Nads zedl wieczór i cieIIllilość, 
w lek!kiej mg!P. lodowce wy
glądały jak dtvchy otaczające 
go ze wszy&blaell stron. Orien 

Najwiękezą "'Ylffilpatią darzy 
la publiczrteść Liinóbe:rgha, ze 
•;11·2;g.lędu i!];8 .ie.go mały, jed~ 
n09iilin.lik<J<WY MmOlot. I.otinlk 

Aby z.mniejszyć ciężar ma
myiny, Li.ndber,gih uSUl!ląJ 
wszy.sitko, co n.ie było bez
względnie ko11leczne. Jego ..... „„ •• ,.,.„„ ••• „ ..... „ ••• „„.„„„ ........ „ .............. „ ... „ ............... „„ 

F A .u T 
Myił o za.chowM!ttt łlllod<>!lci sta1110'Niła od

wieczny temat legend, kan-Wę utworóW llte
~ackich z „Faus\tm." Ooethe110 na C!zele, 
W bliższych nam CZMKh, kiedy alchemię 
zastviła chemia, także nie brake>walo prób 
przy:wrócenia orsa.ni'&JllOWi mlotlr>ienczego wi. 
go.ru - że 1111$pomnę tylko o słynnych w la
tach dwlUłziestycb bieżl\CO>Ko stulecia opera
cjach WoronC>'wa z 1:>raes9Czep4.aniem IJT11· 
czołóW'. 

Ale wszystkie te za.bi~i :oak<>ńceyły się fia
skiem - i pralttyczny umysł człowl.eka do
by obecnej ograniczył m<>~llwot.el walki 
z Dll!Ubła.ganie posuwającym stlę czasem do 
higienicznych zallll!g6w ł statect.~go trybu 
życia, Wszelkie inne eksperyment)', anierza. 
Jące do przywrócenia nyodaścł, uznano za 
nieosiągalne mrzonki. 

A tymeza.sem„, Tynle"'19«!'D1 d1>ko.nujący się 
w naszych O"zach przewrót w dzieill<lnie 
nauki, sięgnął glęboke> w dziedzinę medy
cyny i poczyna budzić nadzi eJe oparte na 
twardym fundamencie fizjologii. 

• "' * Mózg - ;jak wiadomo - jest naj·bar-
dziej złoiż-onym organem, toteri: badania z 
nitn związane tJa,lezą do najtru<lnil!jszych. 
Szacuje się, że mózg ludU:i zawiera około 
10 miliardów komórek nerwowych, zwany ch 
neuronami i 100 m iliardów komórek glejo-
wych, wyścielających komory oraz kanał 
kręgowy i podtrZ!'•mują-cych st.;;!._~tt!r;al!!i-e 
komórki układu nerwowego. Także płyn 
móz,gowo~rdzeniowy, w któryim komórki te 

Zdani€'1Il dr Bogocha one to właśnie są 
nośmkami pam ięci. Wskazywalb~ na tu in!'Y 
zauważony przez niego fak t , ze lek: dzia
laJące hamująco na proces two:zen ia się 
cukrów w organiżmle uszke.<lz.ają jedno
c ześnie pamięć zwierząt. 

Cieka.wa jest różnica m i<id zy pamięcią dłu
go- i k rótkoterminową. Cho<lzi o wytłuma
c zenie czesto spotyk a ne go w życiu Ljawi
ska że cŻlowiek dorosły dosk<>nale pam ięta 
słowa wiersza którego uczył się na s7.k ol
nej ławie, nieraz przed kilkudz.iesięciu lflty. 
ale nie może przypomnieć sobie nazwiska 
czloWieka, 'Z którym rozm.a.wiał przed paru 
godzinami. Otóż - dowo<lzi dr Hy<leJ? 
wytwarzanie się nowych 1>rotein w mozgu 

' jest związane wyłącznie z pamięcią dług<>
terminową. 

W przeciw:ień!hwie do imlyeh komórek 
organizmu. komórki mózgowe nie mają ten
dencji do dzielenia się i odra<lzan!oa. Neur<>
tly sześcioletniego dziecka tnuslą wystar
czyć mu do końca żyda, a przeci eż, wraz 
ż upływem czasu, niektóre z n ich ultgai ą 
u.stkodzeniu, bą<lź zgoła zam ierają, W •ezul
tacie produkcja kwasów rybonukleinowych , 
związana z wysiłkiem umysłowym - jak w 
podanych poprze<lnio doświadczeni.ach -

Zfnniejgza Mę z wiekiem. 
Proctukcja kwa.sów nukleinowych i pro-

tein w mózgu zależy od DNA (skrót ozna
czający kw.asy <lezoksymyoon'1kle:nowe wcho
dzące w sk.lad chrotnozomów) . .Jak wykazały 
badania, DNA u zwierzęcia starego różni się 

)[ K.WA§Y 
się z:i.ajcLuoją, spełnia ważną ro!ę w kh w-za
jemnym elektro-chemicz-nym oddz iaływaniu. 

Pon.a<lto jak to stwie~dził ucz-ony 
szwed zki dr Holger Hyden - jeden wielki 
neuro n może mieć na swej powierzchni do 
10 tys. złącz kontaktowych z innymi neuro
nami. Przy 213stosowaniu mikroskoou elekt.ro
nowegt<> i szeregu niezwykle precyzyjnych 
instrumentów, ba<lacz ten od.kry!, ze neuro
ny pod wpływem impulsów przekazują d-0 
komórek glejowych nakaz wytwarza.n ia no
wych prote ' n (bialka złożone z .aminokwa
sów). Te właśnie proteiny - sądzi dr Hyde<n 

mogą być , istotnym składnikiem pa
mięci. 

H~potezę 5W>l opiera on na szeregu ck>
świiadczeń, p rzeprowa<lzonych na zwierzę
tach. Tak np. leworęcznego szczura uczpno 
posługiwać się prawą łapą przy wyjmowa
n iu pokarmu z tubki. Zaobsel"W'Owano, że 
w toru nauld komórk i kory mózgowej 
szczura w~\twarzaly s pecjalny rodzaj kwasu 
r y bonukleinowe go oraz now<:> proteiny. 

P od oone doświadczenia prowadzi także 
dr Bogoch - pracown ik naukowy z Bosto
nu. Nauczył on gołębie na cL<>kać dziobem od
·p<)Wfo<lnl guz,ik w maszyn ie, c<> powocowato 
wypadnięcię zia rnka kukt>ry d zy. W trakcie 
nauki w mózgu ptaków two rzyły się n·ie 
t y J.ko n o we proteiny, ale i nowe k-0mbina
cje protoinowo-cukrowe. 

Od DN'l'\ u zw.ierzęda młodego przypu
szczalnie to sarno zjawisko wys~ępuje rów
nież u ludzi. Przeprowadzone pfzez badaC' ?: v 
eksperyunenty wyk~zaty, że po zastrzy~u 
wyciągu z DNA mo~gow~o synteza P!ote:n 
nawet u stareg·o zwierzęcia wzmaga się z 
~o<lziny na godzinę .. „ Odkrycie to m<?-że mie~ 
olbrzym.ie zm.aczen1.e na przyszłosc, choc 
trudno je.szeze mówić <> stwierdzeniu możl i 
wości wypro<lukowania czegoś, co zasługiwa
łoby na nazwę substa·ncji m!ooości. 

Uczony s zwedzki p<>dchodzi do tej spra
wy z całą ost rożnością. - Fakty $ą faktami 
i wychodzić poz.a nie nie można i n!e trze
ba - powiada. W ie.Ju skomplikowanych prze
m ian zachodcz ących w móz.gu jeszcze n ie 
znamy. Nie ·w ia<lomo rówr.ież ~Y V.rycia'( 
DNA mózgowego , wprowadzony do orga<ni-z
mu ludzkiego, miałby te same skutki, ja
kie 1.aobserwowano u zwierząt. Nie w iado
mo tskże jak <l!ugJe byl<>by jego dz i<:lanle : 
czy rozciąg„loby s i<i ono na godziny, na 
dni - <;_zy na lata„. 

A jednak po tych rewelacjach wydaje si ę 
n a wet przy ws zy s t kich zastrzeżen iach, w,· _ 
suwanych przez ostrożnych bada czy, że 
mgiełka nadziei na zrealizowanie wielkiego 
m"'fzenia l·uuzkości pojawiła się na hory
zoncie. 

GOS. 

tację 1lialbwN Ó<r,>iero ksiię
życ. 

Rano mów poWlitała go 
mg.ta, a gdy próbowial wz:bić 
się ponad 'llli·'l - :zmalazl Slię 
w chmurnch. Widoczność · ma
lała, poprawiała się na 
chwilę, ipo trz.ym mów się 
psu~a. 

Najltrudniej byilo wa·l=yć z 
sennością. Aby 3ą przezwy
ciężyć, Lundbelrgh próbowa.l 
nawet r~koma podtrzymywać 
powieki, pop„j·ał wodę mały
m i łyk.ami, pod!nosi.l: saię z 
miejoc.a. Ale mimo wszystko 
nie był w 51'..enie całkowicie 
uchirO'Iltić ·się p.rzed drzemką, 
z której budził się co kiłka 
chwil. Talk m~jały diłu.g.ie 
godz"ny siam.oTJnego lot\4.. 

Po 23 godzina.eh zasnął, obu 
dził się i :z.nów zapadł w 
sen. W pewnym momencie 
naipadly go halucynacje, Zida
walo mu się, 7e slyszy jakieś 
glosy. Pel.ną świ,a<lomość od
zysokat dopierr; g<iy . rozwiała 
się mgła: oka=ło si<:, że le
ci na bardw ma.lej wyrokoś
ci, raz ozy drugi omal skrzy
dJem ni.ie zawadzi! o m-O!I'Skie 
fale„. Nagle 7.auważył ptaki, 
a w:kró'toe potem także pierw 
.sze łodzJ.e rybaoklte. 

Po .,.zaohódZl.e słońca samot
ny pHot dosivrzegł sygnały 
świelline linii iotmcz.ej Lon
dyn - Paryż, a niedługo po
tem światła stolicy Fraincji. 
Okrążył wieżę Ei.ffla i na
reswie zlok.aLl'1'.owal wieżę kon 
trolną lotniska. Le 13ourget. 
Wsizys tk1e d:-ogi prowadzące 
z Pa.ryża na lotm.sko były 
zaikorkowane niekończącym 
si ę SZJ11urem aut. Lindbergh 
z.atoczyl, „rundę honorową" 
nad lofmisikiem i wylądorwal. 
Była godzina 21.52, od startu 
minęły dolclad'!'łe 33 godziin.y 
i 27 mi-nurt;. Odległość 5776 
kilometrów ]:1l"7.ebyl pomyśl
.n.ie - bez lądow<lnia. 

Prezydent Stanów Zj«lno-
czonych wysiał do ł'rancji 
okręt liniowy „Mem-2)lis", aby 
orzewie-źć z ~owrotem do Arne 
ryki młodego bohatera i jego 
samolot. Li<ndbergh o~rzymat 
awans na pułkownika. Po 
przyjeż<lzie dO Stanów zjednó 
czonych wl·tano go jak głowę 
państwa - salwą 21 strzałów 
amia.tnich. Pięć mi.lionów lu-

dzi uczestniczyło w jego trium 
falnym wjeździe do Nowego 
.Jorku, setki ton con!ettt wy
rzucono z drapaczy chmur 
przy Brodwayu na towarzy
szącą mu kawadkadę aut. 

Nazwisko Lin<lbergha jes-z.c.ze 
pairokrotnie przykuwało uwa-

gę opinii publicznej - naj
pierw w związku z porwaniem 
i zamontowaniem jego jedyne 
go -syna (wina rzekomego 
sprawcy, który skaz.a.ny na 
śmierć stracony został na krze 
śle elektrycznym, nigdy nie 
została ud<>w<>dnic>na ponad 
wszelką wątpliwaść), a później 
- niestety - jako jednego z 
nieł icznych w Ameryce zwo
lenników hitleryzmu i zażar
tych przeciwników udziału Sta 
nów Zjednoczonych w drugiej 
wojnie światowej. Ale nieza
leżnie od tego jego wyc:r:yn 
związany z samotnym lotem 
przez Atlantyk przeszedł JUz 
do hist<>rii cywiJi.zacji współ
czesnej. 

I dailej: jeśli drzewa i rośli 
ny sa istotami ożywionymi, 
to oczy'Wtlście muszą PoSiadać 
równleć' płeć, Taka zaś ko.n
cepefa sueerowała z 1 kolei 
możliwość kojarzenia osobni
ków płci odmiennej i urzą
dzania zaślubin drzew w uro 

· czystei odświętnei „procesii''. 
Wiara w drzewa p05iada

jące dusze ulega z czasem 
ewolucji - człowiek przesta
je wierzyć, 1z drzewo jest 
św.iadmną i żywą istota, nie-
jako ciałem ducha. Teraz 
traktuje już drzewo tylko 
jako miejsce wbytu owego 
ducha, eodneeo czci ze wzglę 
du na sorowadzanie ożvw
czef'o deszczu i plonów. Ten 
fakt wpłvwa zdecydowanie 
na znlliain.e samego kuiltu. Oto
cwne nJm sa tylko niektóre 
drzewa, wybrane. szczegól
nie µre<lyspon<>Wane do roli 
siedzli'by leśneeo ducha. Z 
czasem puszcz.ań~''ie bóstwo 
ooczyna przybierać kształty 
ludzkie w związku z zaryso. 
wui~ca sie oeólną tendencją 
do oblekaniia wszelkich ist. 
nień duchowych. nadorzyro
<l7onvcp. w konkretne ludzkie 
kształ!y_ 

iI .. c. n. 

Kawa a kac 
Wyniki prowadzonych na 

UniJwerSty1tecie WJeaeńskim ba 
dań, obalają tradycyjne po
glądy jakoby .qzkla.nka czar
nej kawy pom°'gała prz.ezwy
clężać efek:ty Wytpicia zbyt 
dużej ilości wódki. W czasie 
prowadzonych pod kie.runkiem 
pr<Jfesota Prokopa dośw.iad
czeń stwierd.zoii.v. 2.e wręcz 
przeciwnie. Dz1al.-OiŚć ko
feiny przyśpiesza proces p:rze
chodz.enrla alkoilol;;,: do krwi. 

(p) 
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Sztuczne muskufy ? 
1111nn11111111111111111111umn11111uu11111m111111111111111. • 

Bezgłośnie obraeały się krążki niewielkiej 
maszyny. Nie napędzał jej żaden silnik. Pla 
stikowa taśma nu:rza.jąca się .:ia przemirun w 
dwóch zbiorniczkach krążyła nieprzerwanie. 

Autorowi wynalazku, biofizykowi prof. A. 
Katchalsky?emu, p0 raz. pierwszy udało się 
odtworzyć prace muskułów. NiezmordoWany 
robot przemienia bowiem bezpośrednio ener· 
~ę chemi=ną na ruch. ża<lne żywe st;wo
rzenie nie wrusza sie iak maszyna, aie też 
w żadnej maszynie nie zastosowano dotąd 
zasad ruchu mięśni. W lokomotywie, w sto
sie atomowym, w silnłkiu sa.m~hodowym, 
energia przekazywana jest pośrednio. faza
mi. Żywy muskuł natomiast kllll'czy się, 

czerpiąc energię bezpośrednio z reakcji che
micznej, a rozluźn.i.a się gdy reakcja się 
kończy. 

Zastosowane przez prof. Katchalsky'ego SPe 
cjalne plastikowe włókno, kurczy się w roz 
tworze soi.i i rozluźn.ia w CZyStej wodzie. 
Wy-korzystairo to w nowym mechaniźmie .. 
Na przemian zachodzące skurcze i :rozkurcz.e 
włókna automa.tycznie wPrawiaja w ruch 
system mtacyjny, aż do wyczerpama energii 
chemicznej zawartej w solance. 

Współpraoownacy Wly.llatla.z.;qy przewidµją:, • 
że ta pr0sta zasada ruchu będzie mogła kie 
dyś być wykO't'Żysf..ana do poruszania r6żne
go rodzaju protez stosowanych PO amputa
cjach, zastępczych serc, PO z.awale itp. Wy• 
nalazek w wersji olbrzymie; maszyny na. 
pędzaneij energ;ią „muskula:rmą" j~ 
przypuszczają badacze, będzie mógł m1ec 
zastosowande szczególnie w terenach obfitu
jących w wodę morską i słodkowodną do 
budowy ruchomych ulic, · transportu ladi1.m
ków itp, 

Oprac. M. Kr. 

Ochłodziło 

.„odważni zawsze Fot.o: A. Wa.eh 
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W dmze <aa bl<iźn.ien z mmą u.przejmq 
ntll!D.et ost.aibnią koszulę zdejmq, 

Plotki • I. 
KOLCE SŁAWY 

W początbkacil 'kariery Cflaailie Chaplin rositai z pc>
w~u . ztł>Y't szY'b~ej ja2ldy samoohodem wezwa!Ily do kO
&nlJSalI'larbu.. Na Jegio w1diok komisa<rz . II'zeicl: 

- Zdaje się, że 2lilam pana! 
- B~ może - ~l sklromnie alktor, mile jedinak 

połechtany w swej próżnoiści. 

- Wiedziailem o tym od ra.711.l - 2lawoł~ tr,iiumfaJnie 
Iropisa;rz. ;Jest pan recyrj.yw;i!Sltą! 

ZNALAZI.. WYJSC.Q': 

Słaiwn.y baj!lropisarz r<>!!Y'jski Iwa:n Kryłow był talk 
dobroduszny, że nie chcąc sprawiać ludz.1om przyik,rood 

chwallil nieki.edy to, oo nie zasitugiwalC> na uznanie. 
Kiedyś jeden z p isarzy wydrnikowal w przedmowie do 
swege> Siłail:>iutkriego ubwo!"ll pochwały Kryłowa. 

- Widzim, jak wykorzystano 1Jwe nieoabrożne słO'Wa?! 
- powiedzia~ doń wtedy jeden z przyjaciół, 

- Nie marbw się - odparł Kryłow. - Przecież V.1f!IZY-
scy wi.edzą, że moją spec:jallino.ścią są baj ki .•• 

RADA 
Pewien podsJtarro.ści powiedzia:t kliedyś oo Wol1tera: 
- Nie rozumd€'l'Il, po ce> pan pisiz.e wiff~! Ndc palił 

przecież z tego nie ma. Radzę wziąć przyiklad ze mnie 
- nie jesitem zdolniejiszy od parria, a j<uż zostałem pod-
61\an:'ościm. „ 

Redaguje Klub Szaradzistów ŁDK 
Krzyżówka 

(ipremiowana bi~żkami) 

POZIOMO: 1. Mini-e>gnik. 5. 
W ręklll st.ar<Qpolslciego drwa.
la. 10. Kawa.tek ziemL 11. 
Olejek różainy. 12. Między 
przedmiotami. 13. Monolog 
Hamleta proszę jesz.cz.e raz.. 
14. Sułtan do wezy;ra w try
bie :ro21k.a.zującym. 16. Orga
nizm w prga11iżmie. 17. Lerży 
nad Duero. 20. Sta.roży·tna na 
zwa dC>p.ływu 'L'ybru. 23. Zdr<>b 
niale imię żeńskie. 25. Po
czątek 9lonia. 28. ()sz.cz.epem 
i dyskie171. 29. Jabłek nie ja
dam. Zmądrzałem. 30. Sz.czyt. 
31. Rodzaj pie"l't.y>Wa. 32. Mia
sto w płd. TurcjL 33. Czll<>
wiek świecki.. 

PIONOWO: 1. Angielska nu
da. 2. Pochodzi z :rodziny 
aiktyinowców. 3. Cz.ęść p•lasz
cza. 4. BabL!vilski bóg pioru
nów. 6. Korz€<J;Je w wodZJie. 
7. Z powyilamvwa:nymi noga
mi. 8. Pe> imrurekojL 9. Mia
sto na Węg,r.ze"'....h. Hi. o~e 
- atomowa. 18. ~-Od.€ik ohod 
'n ika w kqpa!:.'l<i. 19,, Należy 
go ;przeciąć. • 20. Zydow&kie 
imię. 21. Kąśliwe języki, 22. 
Lożt na powri.el.r:ia.:. 23. Kirae<W 

różowaty. 24. Przedstawiciel
ka <l:·obm. 26. Lm1ę brata F. 
Caist r<i. 27. Bokobrody. 

„WAl\IS" 

MO 
DA* Po/boy 

ROZWIĄZANIA prosimy nad 
syJać w terminie 7-dniowym 
na adres redak<:ji z dopiskfom 
na kopercie ,,Krzyżówka z 
dnia •.• "„ 

NAGRODY KSIĄŻKOWE za 
roz.wiązanie krzyżówki z dnia 
tę, sierpnia br. wylosowali: 
M. Ciesielski - Łódż, ul. Trak 
torowa 88. J, Kupczyn,,ka -
Łódź, ul. Jaracza 38, m. 15. 
G. Surowiecka - Łódź, ul. 
Odrzanska 2Ga, m. 17. w. Myt
kowski - Łódź, ul. Ps~enna 5, 
m, 3. J. Rzepk1>wska - Pabia
ni<:e. ul. Wie.jska Gi l.2. 

Po/boy 
Nurt młodziciowy stano~ ostalitłio dużą 

pozycję w modzie światowej. PQhs·iti przemysł 
odzieżDwy również wychodzi naprzecilW żą

da<nio.m „nastolatków" tw'orz,ąc bardzo uda
ne kolekcje, cieszące się dużym powodze
niem u chłopców i dziewcząt. Na sz.cregól
ną uw.aigę zaslugują bardzo modne krótkie 
serie marynarek i u'l>rań, uka.zujące si<: 
ostatnio w ,,u.niwersalu" i w 6kle:pie bran
żowym przy ul. Zachodniej 16. Ubrania te 
i marynarki oraz całe zestawy mlod.::Eżowe 

produkują łód;>,kie Zakłady Przemyslu Odzie
żowego o wdzięcznej nazwie „,Polboy". 
Dwie równoległe kDlekcje (na sezony wio
sna - lato i jesie1'i - zima), :oawsze pre
zentowa'1'le na targach krajowych w PD;>,na
niu. tworzy w „Polboyu" zespół artystów 
plastyików w skład.zie: kierownik - Ha<nna. 
Stańska i plastycy - pr1>jekta'1'lci Maria Kor
nacka i Stefan Madaj, a proj€kty re.aUz·uje 
11-osobowa komórka wzc•cująca pod kierow
nictwem mgr inż. Alicji Pufal. 

Na rysunka.oh pr=dstawiamy 2 ma.ryn'3'rki 

typu „kadet" dos.tępne obecnie w ha<ndlu, 

USZ3"be z ciekaiwych kolorowy<:h, bądż W'llO-

reystych tkanin, o linii. lekko dopaS<>W!a<DE!j, 

daug.>e do połowy u.da, z lic2J11.ymi elemen

tami miJ>ta1mymi l'\llb ~rtowym.i. Dałsz,e ry

sunki, 1'o ubrania rów.nie<i: zapr1>jektowane 
wg na)nov.-szyoo wymogów mody mfodz;ieżo

wej, z rozszerzonymi ko.lni<!rzami, stójkami 

i wysokimi rozci<:<:iamoi. z boku m.a„ynarki. 
Zale0r.ie od tka'11iny (a tkan;ny stosuje 

„PO<!iboy" bardzo ciekawe elimi'1'lują<: w 

większo.ści gładkie, a preferując śmiałe ~k

tury, j<>dełki, k·ratki); ubran·ia te !)O&iada

ją bądź <:hara>kter całodzienny, bądź wizy•to

wy. Wchodzą one obecnie do produkcji 

i ukaią się w ha.nd<lu jesienią. Propozycje 

„Polboya" zasługują na duże brawa, sądzi

my, że dal~·ze współdziałanie tego &ympa

tyc2J11ego zakładu z hand[em ucieszy n.ie 

tylb> młodzież, ale i rodzi.ców. 

* Przeczytaj na wycieczce '*~ Przeczvtai w pocicigu 'i~ 
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wszem; igad<2la się moi ~. pl'a-
• cuj.ę na ~i podllli.emnej. J"*<:> mo
torniczv. Nie mógłbym robdć nJi,c in
nego. Cmłowiek !lll'e~a ~ dl> 
sWCJ1ej roboty, no nie? Tw=d<zli lu
d'Zlie prao111'<! na lrolei PQdrmemnej. 
Mam na mvślil tnJO'torniozyoh, Jec!En 
facet, które~ małem terae j'1.llŻ 

emeryt - mi.al cztery wy>OOdiklj. łle mu si<: 
goście rnuoa,J,[ OOd pacią.i(. Odery wyr,>adlkń 

saimobójsrt.w. A n<igdv n ie oouścił z teg0 po
wodu swojej mnianv, Nie podz..iałało to l'!a 
niego. Chooiati 2ldaru się„. 

Wlaśn.ie. Drz:iwne rzeczy %lda=!tą s!ię mi 
szlaku, 0WS1Zem. Ta•k, tak, baa-drzio c!Ziwne. Nie 
wierzY<>ie mi? Zld'Zliwillibvśoie sie sami. Jecha
ldście · może lciedyś metrem, kiedv _nagle rO!Z
legał się głiośn'." tnzask. potem sy·k hyd'fa
ulliozJ!'lych hamUJlc6w l oociae: za.trnymywał si<ę 

nagle? Myślicie może, że stawał P<>d sygna
łem, aJbo coś tak.ieg1>? W pol.'<>Wie takioh 
wy>padków · "l'llietilbvśaie może racji:. a.le n.ie 
we wszystdci.c]:l. Chcecie wiedzieć, co był.o 
przy=vna zatrzymania sie PO<:'i·agu w ciern
nvm tunelu. w tel d.-u~iel p<>locyw<ie t>T'ZYP3d
k6w? Mog<: wam P'Q'W'iedo'lieć: motorniczy zo
baczy! u'J)iO<l'Q, Owszem. talk to sie na.zywa: 

"~'ór. 
Uka.ZlUJja sie wam n.ag!le na s2'Jl.atkn.t turż f>N<'d 

szybą motO'rCl'Wego pr:ze<i'Zia!u. wy<rasta.jąc z 
ciemn.ości. Roo:ma.itydh kształtów i wietl<ośc.;. 
Wi<:'kszość młodszych motorn•iczych twierda:t; 
że to 7Judrzen.;e Ot>tyC'l.lt'.le. Ale :ta ta•k n.ie są

d-- . Wiem swoje. Skad? Może nie poWii
niiene·m mówić wam tego, aile wier~-e md; 
że k1>lej 'OOdziemna jeSJt nawied'Za'11a! Talk 1est: 
na.wiedzana. straszy. w niie1. laik w staJry1m 

za=kiu 
I n-ie ma sile czemu drziiwić. Ty3it:t saanobó!

ców. !J,u rirucało slie jtr.i: ood t>oc~i metra• 
I jeS?JOZe jed'11'0„. Wątpie nawet. crr.v t1f'ZY· 
sztn wam to kiiedvś na mvśl. ale zastanów;oie 
s<e t.v1ko. ood iloma omental"Za,mi pr1Zebjegadą 
trmele kolei oodlZierrmeJ. Pooi.alti za'klócadą 
SP<>kój t°Vcti; któr>zov tam leźa . Ta•k wraśnle 
sadizę. Dobri;_e, d'O'hirze. motiecie sie śmiać . a•le 
ja wiem swoje. 

Wobec tego opowiem wa•m coś o czym nue 
wiecie. I nie zina.jdzJieoie tego w żad<nym piś
mie PrremiJJ.0Z2no · t.o żeby t>!e było paniki. 
Ba·hl Slie. żeby nie stracić · oa.<:ażerów. !Zlremtą 
też woLalbym, żebyście te<!lo nJikomu nie po
wtairrz.a•JL.. 

b~Z..a tóla~\emu; tuż Pr.zed Doży>m 
Narrodrreniem s·koi'lozvłem mola <0mianę 
w j~ną wt:oirilwwa noc pQ<Pija!em 

wł.aśnńe heTbate w kantynie w StTa.tfO!l'd. To 
tam za~Y11amv robote ~ tam ja koń:czyimv. 
Sied0iałem J)l'ey stołtku, kiedy pokazał Się mój 
k•urnoel Harr-v Br•i!ggs. Do6iadł sle do mnie i od 
N'Z>u ?.JObaczyłem. źe coś z nfuro n4edobr~. 
Sza.ry bv~ n.a twairzy; a ręce tir01!Słv ron się 

aklroonrie. 
- Co się SJtało Hooir"" - ovitaim gio wirarz:. 

Zobaczyłeś d•uejla? 
Nic nie od't'.>OWliedrmat, tYTulo garpił sie w 

blat stołu. Pl:>tTzas.nalem I!'!> za rannli.e, 
- Ha·rry· <:o z tobą, ~umip!Ju? Ohory jesteś? 
P;uatr,;,~ na mnie i wreszde odezwał się, 
- Bert. kończe sie :tuti chyba .. 
?.'.liusze wam Jes2lC!Ze oowiedzjeĆ; że Halrlr'Y 

bvł jednym z najbaro2liej dośwlad~ych i 
pewnv<lh P<>d wzgledem be?Jt>ieczeń.stwa jarlldv 
.l!l<>t<>miczych na Li.nil Centra1IneJ. W iele lat 
Jeżdzi'I już tuof:a1. Spokojny chłOJp, nie piją<:y. 
tak, że nie r02111_JI1lałem Co z njJJll Jest. 

- Dsd !lpOkó;I..· ehłiO!pie - mÓIW!ie - oo ~ 
wygad•u.Jesz? 

- Beirt, a mall'!l::v'llo ei. sie 1diedyś w:id~ 
coś. oze~ n!i.e byro? 

- Natu-ralin·ie - odl\)<>Wli-iiałem. - 'DllJi.-esiąt

ki razy. 
- Nn w:i"l!C o 1o Mzie - stwi<!lrdllli't Hall'ry- ~ 

Przy M1.17-eum .• , 
- Co tak>iego - prą :Mu'OOUllD? 
- Murreum odiż:vlflc>„. 
Nie wiem, czv w ogóle znacie Dinię Oen-

tiraJ:na londyń:skieJ!:<> metra; więc wam J)O

wiem, że międey staojaa:Qi Hiollboirn i Totten
ham Cou•rt Rioad Zll1alónle sie wYm<>irła sta.cJa. 
Na>ZY\Vała Si«: kiedyś ,,Muzeum" bo tio tuż 
l>l"ZY M\Ł:zieum Brytvjskrlm, ale za~n;ęto }ą 

' zaiblok<>wail1<>; POllld.ewaź nołOOiona je&t b<lisko 
Hlolborn. Jeśli J)lłtreyć będlZieoie uwa<inie mzerz: 
okna, :oobaozy>oie le"'roZe śoi.any te.I sta•rel s+..a
C!Ji; WYjśaia I fral(lmeDtv oeronów. Wszystko 
niJ>USZJCrone. WY'Oiemnione. 
• - Jak bo, Mooeum odżyJlo? - oytaim. 

WMu.szyt ramron.aimi . 
- PrzeJeM'tĄ!lem tamtędy dó?>i51i<atf 'WliectłlO'I'ern. 

WY'l'llSZył.ero z H'()Jiborn o wpół do dJZJeSią

tej. stałem taim tl'()mna!nie_i kiedy czekałem na 
s~ał wydawało mi się że widzę 1ad<ieś świa 

tJa J'.)I'O!ed sobą. Coś 1a•l<lbY hlne. Wied'Ziałem, 

~ to świat!,"> nie marże dochOd~ć drz.dś z To·t
te.!lbaim Co.urt ROiad. Dostałem sygnał i l"ll

szyłem bardzo wolmo; chociaż miałem 2lielo
ne świia.tło. A P'O'tei:n roba.Cz:;tem, że t1> na „Mu 
zeuttn".„ 2lUJJ)ełnie jak lJl!'Zed wojną, k!jedy 
byb:i az:vinna. W.;zystk.ie lamnv 2'aoauone i lu
d12>ie... mnóstwo lnld7-i oowk\l(jących na per<>
n<ie. To byił stras.:.ny $JZJ()k, Dodałem g'8flll1; 
lllt'0e·leois>J.em oirzez te si:aele z zarn.kJlietymd. 
OC7..alllli i d'O'jechałem do Tottenhaim Courl 
Road. Za;pytalem tam dY'i>urnE!Jl(o, baird2J0 os
tr<>źinlie, oz:y nie Widział na szil;alku czegoś s<LCZe

gómego. '!'o bvł Mec.„ J>o.w•ied-zia~. źe ni~o 
n.ie za~ważył. To ws:zvst!k<> . No i en myśJi.sz? 
~ed'.Zliarem. że mu sie preywMrzJiafo. A 

oo mogłem mi.i powiedlllieć! Przyniosłem mu 

fi·l>i'i:anikę herbaty { ~ chwi1li b~ mu trn
dlę le.pi ej. w .kaiŻd.V'm ra-zie talk mi Slię zda

wało. 

ie wlid<?Jiałem g)<> l)Olt.eJn ~ylba ~
tydzień, a.ż mów pod~t i przysiadł 
się do mnie w ka'11tyme. Sohludł i :pir<z.Y
bl.adł. 

- Sie.m.J!.S'Z Ha.Ny - pczymitałem go uśtnie-
chem. - Jaik ta.m Miu-um? . 

GdY'l>Y spojrz-enia mogły ~ja.ć, ~e t-v
loby mn·i e już eh vba z wa1llll . i nie m<>glbyni 
wam tego , w=vs:tk·ieg„ OIJ),O'Wledrllleć. 

- Wid-ziałeś to :zmów? - SPytalem,. 
- Dwa ra.zy„ . - pawiedrz:ial, kiwając gilową. 
- Dlaczego n>ie oójd.2Jie<S<z do lek.alr:za? 

2llllP~łem go Po ohwilli. 
- w t>rzyszłym mies.iao~ odchodrl>ę na. emeTY

turę - pow!ed:zliał. - JesLi ulZila1a mnie teraz 
za nie>:doln~o. stiraoę pellny wYimia!I." emery

twr:v. 
- Słucha1, Hairiry za;propo:nowałem mu 

nastę=oe - w t>rzys.z.tyun ):ygodn.i.u Jeżdźe na 
pierwszej mnian;e. W i esz Co zrobimy? W po
niedziale'l< sootkam się z tobą w ~a;tfo1rd 
i poJedŹiemv ra.zem. C-0 ty na to? 

- OhCJe61L m,; do•w.ieść, że m.am f!iola.? 
- Chcę zobaczyć, oo si«: tam ?'llieje. 
Trochę mu s\e hum-Oll' J>Ol[)TaJWtł. 
- ZJgo<la. Będe chocia:i: wied12llał, oz:y t.o tyL 

Jm mn<e się poik~trje . P1rz:yirizekniJ. ze am sło
wa nie oowiesz niikJo.mu ••. 

- Nie martw się - obiecałem.. 

ak wiec w PO<ttled„ia.letk zac:rekałerri 
n.a niego w stratfO'I'd • W'S'iadłem do 
jego woou Jako ct<I·~i ni.otiorni~y. ch.o
oiaż noirmalnie me koirrz:vsta się z nie-

go. Podeźdrz'i'.Jiiś.rny sipdka:\nie Do Slll1aiku, a Har • 
rv wy.;lądał nawet na uraaowaillegi<>. Do 
Hólł>Oll'ln zaiecha.!iśm_y o czas.ie, W/PÓł do diZ<.e
Sliatej i zat.-7.yma;liśmv siE;. 

- W'id'liisz !runę w tunelu? spył.a.ł HBllTY', 
Spojirzalem orzed Siebie. BYło tam jalkoeś 

9łabe światło w odda·1i. W kaOOym. . ra<rle tu
nel nie by! taki ciem.ny, laik 2lwyk•le. 
Riuszyllśmy wo1rbc>. To oo Hairiry naieywał 

łun<ą ; stawaro ,.;ę oorae: 1.aśn·ieJsze i nag~e 
wjechaJJiśmy na stację ,;Mwzeum"... To me 
byłY przywio.ze<nia Ha•rcy'ego, 'l'1alIXl b~a Slta
cja.. oa•ła ośwaetlotlla i na peronie mnóst·wo 
lu<t.7.!i w śmiesrzn!ie wygladai.t<tCvoh stau-~
nvch M u<bran1iadh. Set'kli lllld""i. I te ich 
twa.rze... oe.,, uśroiechtl„. wsz.V"St>kie_ zaipa~r.rone 
Wpr'06't w motorowy w~on. Zlobaozyłem jesz
cze narz,wę SJtiaoii W)"1' aźnie1 jalk w d05\.eń. 
;,Mu,zeum". Ha'T1f'Y pa.tnył ~ piC12le<l. siebie, 
nieść zacisnąwszy tnio<>no na l<arbi.e, Wjecha
liśmy na Tottenham. Cou•rt B>oed. 

· - No więc! - ~ Hatnry. 
- Wi.d-m.ałem l-a„. ..-:._ 
- No I CJO teraz 2ll"Obli!mv1 - uip)'lł.at ~ 

tymy meldunek? 
- Osza·lałeś? W'Y'leJą nas obuif 
Potem oin oderZ>Wał się 'l!flów: 
- Jutro mam zawr6oić t>O p6t 1rursie; jut 

o<! Ho1bont. Jadę pusto arż do Ma.role .Meh
I wiem eo Mobie? ~tl'ZY'mam się na S'tac:ll 
.. Muzeum"; jcielń będ'Zie tam tant jak ddsf.aj. 
Za tr>zvomam sie. TllJk Jail<lby 1'i:> b:viła ZW""kła 
SJtacja. 

- Ghtpsltwa gadasz -~ g>o. -
za'l>Omn·i.1my o tvni. 

Aile Oli tx>trzasn.ął ~łmra f n'e O<łeawa.l i!ię 
)uź. P~edrmetiśmv sobie d'Obr.anoc. 

I oto eo s'ię stało: nastepne,ęo wieezora ,.,.._ 
wrócił na boe?m.icy za Holbom i ruszył w kie
runku Tottenham Oourt Road pustym pocią
giem. Ale nie d1>jeehał tam. Oczywiście, szu
kali na całym szlaku. a dyżurni przy 5ygna
łacb twierdzili, źe widzie)j go na a.ntoirna... 
tyC21Dej tablicy kontr<olne.i, at do _Mu„eum". 
Nicz~o jednak nie zn~i<>no. Ani pociągu, 
ani Harry'egn,. ani ~n.dukt1>ra. kt6ry j~łu.ł 
tym skła<dem. Ws.7.YStko 7lD.iknęło. 

I nigdy nie wv.h•śniło się, co zas~. sinawa 
nie w~rszła oe.zywdśeie. n~ powierz,chnię, prze
milezano ją, a ja też nie wspomniałem. o ni· 
czvm ani słowem.„ 

Za dwa tygodnie idę na emeryturę. Jeżdżę 
teraz na tej sa.mej zmianie, co stary HMry. 
Przed dwoma tygodniami widziałem światła i 
Judz:j na stacji „Mu:>.eUJ'll". Ale nic zatnymam 
się tam. za żad·ne skarby. 

Przeł. M. Koz!owski 
(„MAGAZYN POLSKI") 

111111111 m1mm111mm111111111:m mm~~1111111111111mmm 

* Po/boy 
:M[([)) 

DA 
• 

Postępy Polaków w angiel
sk>m są imponujące. Sw:ad
c.zy o tym następujące zda
rzenie. Na wąskiej, szkockiej 
szosie camochód prowzdzony 
przez Polaka został potrąco-
ny przez mijające go auto. 
Oba w<:>zy stanęły, kie·rowcy 
wyskoczyli na szosę. 

- Sorry! - rzeki Szkot. 
- Czy już pan skońc.zył? 

spytał Polak. 
- Yes! Sorry! 
.- No to posłuchaj pan, co 

ja powiem. 
I poszła li tania„. Oszol<>mio 

ny Szk1>t zwierzał s\i: potem 
znajDmym. 

- To było coś fantastyczne 
go! J:l!igdy nie myślałem, że 
można tak pomysłowo wy·ra
:tić swe rueza.dowolenie po an
giel'Skiu. Adl, wyobrażam so
blie. iaJtll:>y on to dopier.o po.. 
~po połskm 
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WAZNE l'ELEFONY Limanowskiego 'n. Rzgo 

totorma.cJa telefon. 
Straż Pożarna • 
Pogot. Ratunkowe 
l'ogot. MO 07 480-ł!t 
Informacja PKS 
lnformacja PKP 
Pomoc dros. PZM 

rEATRY 

03 
DB 
09 

soo-oo 
265-96 
581-U 
S33-00 Złota" (wł.) g. 19.30 .POKOJ „Wojtuś 

(kino czynne tylko w Bacuś" godz. 
dni pogodne); „Twardzi ludzie" 
26. · VIII. - jak wyżej . lat 16 (fr.) godz. 

wska 147, Pl. Wolnq_ści 
2. Zielona 28. 

26, VIII. 

Al Kościuszki 48, Więc 
. kow;kiego ;?t, Piotrkow 
1 l ska 225, Zgierska 146. No 

l •l: I w-0tki 12, Feliliskiego l 
od (Dąbrowa). 
15, 

Tf;ATR WIELKI 
19 „Kniaź Igor", 
8. nieczynny. 

~. ADRIA - Pożegnanie z 17,30, 20. 
26. tytułem: „Szczęście w 26. VIII. - „Twairdz.i 

DYZURY SZPITALI 

TEAT.R NOWY -· nie
czynny. 

TEATR NOWY - (Mała 
sala) go-Oz. 20 „Gra 
miłości i przypadku". 
26. 8. nieczynny. 

TEATR ZlEMl t.ODz
KIEJ (W sali Teatru 
7, 15) g, 19.15 „Okoli<ll':
ność !agooząca". 
26. 8. J. w. 

TFATR LALEK ,,PINO 
KIO„ - nieczynny 

TEATR ARLEKIN 
nieczynny. 

teczce" od lat 14 ludzie" gooz. 15, 17,30, 
(jugosł1) g<>dz. Hl, 12. 20. 
14, 16, 18, 20. RE·KORD - „Rzeka bez 
26. VIII. - jak wyżej. powrotu" od Lat 14 

GDYNIA „Bohater<>- (USA1 g-Odz. 10, 12, 14. 
wie Telemarku'" od 16, 18. 20, 
lat 14 (ang.) g. 10, 13, 26. VIII. „Czterej 
16, 19. pancerni i pies" IV 
26. VIII. -j«k wyżej. cz. od la.t 7 (pol.); 

CZAJKA - .,Pollyanna'' („Rozstajne drogi", 
(USA) od lat H g. 14,30, „Brzeg morza") godz. 
17; dPociągi pod spe- 10, 12, 14, 16, 18, 20 . 
cjalnym nadzorem" ROMA - „Przygoda w 
(czeski) od Ia.t 18 g, górach" godz. 10, 11, 
19,30. !2; „Jak zdobyto 
26, YIII. - nieczy•nne. Dziki Zachód" od lat 

l Klinika Położniczo· 
Ginekologiczna AM. tm. 
Curie·SklodowskleJ, ul. 
Curie Skłodowskiej 15 -
przyjmuje rodzące I 
cbore ginekologlcznie 2 
dzielnicy Górna. 

Il Klinika Pot.-Gin. 
AM, ul, Sterlinga 13 -
przyjmuje ro<lzące I cbo 
re g!ne!rnlogicmie z 
dzielnicy Sródmieścle t 
rejonu Poradni „K", 
ul. Kopcińskiego Ili 1 
No,qotki 60. 

HALKA „ur-Odzino- 16 (USA) g. 13. 16, Klinika WAM, ul. For 
MUZEA wy wieczór" go<lz. 14; 19. n~lskiej 37 - przyjmuje 

MUZEUM BISTORU „Cichy Don" II s . od 26. VIII. - „Jak zdo- rodząc~ l chore g10e.1<0-
WLOKJENNICTWA (ul. lat 16 (rai<lz.) god·z. by·to Dziki zachód" logicznie z dzieln. PoJe-
Piotrkowska 282) godz. 15, 17,30, 20. godz. 10. 13, 16, 19 . sie oraz rodzące a d.zlel 
11-16. 213, 8. ni-eczyn- 26. VIII. „czarny nicy Sródmieście z Po-
ne. dzień w Black-Rock" SOJUSZ „Cebulek" radni ~K' " przy ul. 

MUZEUM RUCHU RE- od lat 16 (USA) ·godz. godz, 13,30; „Tom Jo- p;otrkowskieJ 107. 
WOLUCYJ. EGO (Gdań 16. 11!, 20. nes" od lat 16 {ang.) szpit.al Polożnoczo-Gi-
ska 13) w mlesiącu l MAJA ;,utracona godz. 17. 19,30. 8 k „ 26. ynr. „Lebie- aekolog1czny 1111. • 
VIII .zamknięte. - Wy orona godz. 15 „0- diew contra Lel>ie- WoU, ul. t.ag11?wn1cka 
cleczk:J zgłoszone tełe statni MohikaniD" od die.w" od lat 16 (radz.) 34136 przyjmuje ro-
fon!cznle (364-42) przyj lat li (NlRF) godz. 16, godz. 17 19. dzące t chore g tnekolo 
niowane będą w &rOdz. I 18• 20. • . „ gicznle z dzielnicy Ba-
10-15. 26. VIII. „Ostatni S'IOKI . „Wmnetou ł1,1ty I dzielnicy Widzew 

MUZEUM SZTUKI Mohika.ni•n" godz. 16, III częsć od lat Il oraz N>dzące z dz!elnt-
(Więekowsklego 36) -1 18, 20. I (jugosł.-=N·RF) gOdz. I cy Sródmieścle · a rejo-
czynne od 10-16. 26. Łl>K -'- „Komedie po- 16, 18, 20. . . . nu Porad•nl .. K" przy 
8 . nieczynne. myłek" (pol.) o<l !st 14 • 26. VIII. - J"'.'-1< wyzei · ul. Piotrkowskiej 269. 

Pe.zastałe muzea nie- g<>de. 15,30, 17,30. 19.3(). SrYLOWY .- srUDYJNE Szpitai im. \I, Jordana 
C7Ynne. 26. VUL - j.ak wyżej. „Naic1ekawsz<; fil,: ul. Przyrodnie.za 7/9 -

S:IN A 

BAt.TYK „Dzingis 
Chan•• od lat 16 (ang.) 
godz. W, 12,30. 15, 
17.30, 20. 
26. VIII. - ja:k wyzei. 

MŁODA GWARDIA my krotkometrazowe przyjmuje chore gtne-
„Tunel" od lat 16 m-ca s1erpma g-0d_z. ko.Joglczn!e z dzlel-
(rumuński) godz. l<l, 14,30; ,,Rękopis znalez10 ntcy Sródmteścle • re-
12,30, 15. 17,30, 2(). ny w Saragossie" od jonowych ooradut .• K„ 
26. VIII. - jak wyż-ej. l~t 16 .<P<?i.) g, 16.30 ul. Piotrkowska Hl7 i 

MUZA „Giulietta i Film . m1es1ąca: Piotrkowska 269. 
duchy" o<l Lat ll! (wł.) „Pow1ększen1e" od lat lntormacje 

0 
dyturach 

godz. 16. 19. 18 (ang.) gode. 20. . 
1 26. VIII. - jak wyżej. 26. VIII. _ „Cudowna szpitali Innych specJa • 

lomentuiemy 

B 
yłoby wywaźaniem o
twa.rtycb drzwi dowo-
dzeni.e, ź-e troska o 

zdroW>ie pracowników to 
t.rosika o zwię:IBzenie pro-
dukcji. Dowi.•)<l!a t~o pra.k
tyka bardzo w-:ielu łódzkich 
zakładów. Faki:: ten dla dzia
łaczy gospoda:rc.zych jest o
czyw.i:sty. Stąd m. in. wyp-ly
wa wsizechst.r:cmny r-0zwo j 
przemys.lowej slu:żiby zdro
wia. Int.encje są sluszne i 
jasne. Jednak ru.e dl.a wszy
stkich. 

Czy słuszna decyzja 1 
oie tysięcy z:łotych) za k.o
r.zystanie z uiSllug lekairzy 
obcią:żY'la dyr-ek;;ora i glówne
g-0 księg-0we,go. W tej ~
cji ;praoownicy, którzy karzy 
stal~ z us1ug i.eka_["skich ~ 
stanowili - i;io !role.żeńsku -
zapłacić z wu;,...<:in.ych sk;rom
nych zarobków za 1-eczen.ie. 

Wydaje si.ę, że decyzją ko
misji kontrolnej utrącona :z;o
stała słuszna i'1llicjatywa, któ 
rej nale:żatoby raczej przy
klasnąć. Nic bowiem chyba 
nie stoi na przesizkodrzie, by 

' pracow.niicy łócizlmch s p ó l-

dz i e 1 n i leco:yli się w pla
cówkach spółdziie1czyc-b 
za piienri.ądze s p ó :t d z :iJ e l
e ze prnezrui.czone na aikoję 
socjai1ną. 

Zysk.alją na tym i Oni sa
mi i pooo.9tali mieszilmńcy 
Lodzi. Odci!!1:Y się baw:i-em 
w ten sP<J19ób od na<lnn!La.ru 
pira.cy Mdz'kie placów.k.i spo
łecznej sbużby zdrowia, cier
piącej - jaik wiemy - za
r&wno na brak lekarzy ~ak 
:i. piieloęg.noiair€ik.. 

W, KiAKOWSKI 
Są w Lodzi zaklaidy prze

mysłu terenowego i spoldziel .-------------------------~------

~~bę za~=~~~~~w~·iewi~~ Od poniedziałku szczepienia 
samym nie P'>Sliadając dosta-

tecz,nych fum:i:.i;.zow, nie mo- przec1'w pol1"0 w pu·nkc1'e 
gą one sobi.e pozwolić na 
zo.rganizowanie własnych pła 

cówek służby zdr-0wia. Moż- przy ul. Piotrkowskie1· łł3 
na jednak sz.u.kać :Lnnycli roz
w"iązań. 

Takie właśnie inne rozwią
za.n!e zasto.so·,\'<tlo kierown·ic
two jedne j z łódzkich pla
cówek S1póldz1elczych. Za
warło ono u mowę ze spół
dzielczą lecznicą. Na jej pod
st.a w.ie lekarze lecznicy oto
czyli opieką zdrowobną pra
cownLków s9oldzielni. Rzecz 
chyba słuszna - zgodna z o
gólnie pirzyję1ą troską o cz1o 
wieka - i WY'godna z;a.rów.no 
dl.a pra-00\Wl.J~(ÓW jak 1 
zakładu. W określonych 
drniach i godzmach Slpól<lziel
cy mogJi ko~·zys.tać z lecze
nia, bez zbędnej sbraty cza
"1U. 

Zdairzylo się jedna:k, że do 
owej placówki spółdzielczej 
trafiła kontroJ,a i... zakwe
s~!on-0w.ata d'lCYzję kierow
nictwa, a apla.rami (ki11rnnaś-

Od ~xmiedzialkiu szcząpienia 
przeoiwloo cho>:obie Heinego.
Medina ooby-„r.ać się będą w 

W poniedziałek 
ciepła woda 
dla miasta 

Przerwa w dostawie ciepłej 
wody zapowiadana była przez 
Zakład Sieci Cieplnej w dn. 
od 5-30 bm. Brygady zmobi
lizowały swe siły i wzmogły 
tempo robót. W sobotę po po 
łudn.iu otrzymała wodę połu
dniowa część miasta. Do pozo 
stałych mieszkań cie.pia wo
da według zapewnień Zakła
du Sie·ci Cieplnej ma popły
nąć w pomedziałek. 

(kt 

jednym ptmk..,;:e przy µl; 
Pi-0brkowsll'.iliej 113. Godziny 
sżcze,pień od R do 18. Na.leży 
przyprowadzać dzieci w wie
k.u od trzecieg-0 miesi.ąr...a. ży
cia do 15 lat, kń.óre z jakich~ 
kolwii.ek przyczyn dotychczas 
nie otrzymały swz,epionki 
;przeciw wwuscr.vd III typu. 
Według na}riows.zych zarzą

dzeń dzieci, które maj"ą wy
jeżdżać do sian.a,toriów muszą 
pos.i.ad:ać za.św.iadc2ienila z o
statnich szc:oopień. 

(!k.) 

POLONIA - „l>ziesiąta 
ofiara" od lat 18 (wł.) 
godz.. 10, 12,30 15, 17,30, 
2(). 

OKA „Ostatnie po- padróż" od lat 7 ności - tel. 03. 
!owanie" (USA) od lat (radz.) godz. 15; „Rę- Nocna pomoc 1ek3r- n111111111111111111111111111111111111111111111111111111mn1111111111111111111111111111111111111111111111111111u11111111111111111111111111111111111111111111111111111111ttm 

26. vrrf. - jak wyżej. 
WISŁA - „Je.zior-0 fla

mingów" od lat 7 
(meksyk.) godz. 10, 12 , 
14, 16; ,,Smog" od lat 
16 (wł .) g<>dz. 15, ?.O. 
2ł>. VIII. - jak wy:i-ej. 

14 godz. 15,30, 17,45, 20. k0opis znaleziony w ska, ul, Sienkiewicza 13i SKRZYNIĘ 3-·biegową I MODNE garnitury. pal- POMOC domowa po- POMOC dochodząca do 
26. VllI. - jak wyżej. Saragossie" godz. 16, tel. ~4-U - zgłoszenia lub choinkę do „ Fo-r- t'J. płaszcze, spodnie - trzebna. Warunki do- r-0oez;nego d'Liecka po-

POLESIE - „Do widze 19,30. na wizyty dom::>we w ca" kupię. Tel. 257-26, młodzie<i:owe szyje z h"e. Łagiewnicka 45, m. trrebna. Aleksa11drow. 
nia Charlie" CUSAl STUDIO nieczynne. godz. 19-5. Na miejscu godz. 8-12. 57703-g mat. własnych i powie 22·. n p. (nowy blok ska 24, m. 47. 57678-g 
od lat 14 godz. lS. rr, SWIT - „Przygoda w przyjmowani sa cho.rz:v DOBERMANY - szcze- r•onych Błaszczyk Obr 3Dla). 57761-g GOSPOSIA dochodząca 
19. lesie" gQdz . 15 „10 w godz, 16-1. niaki, rodowo<lowe - Stalingradu 77. S7146-g p.otrzebna. Al. Kościusz 
26. VrII. - „Dama z małych Indian" od Nocna pomoc plelęg- sprz-eda.m. Pabianice, GOS..POSIA na klłka go ki 120, m. 5. 57736-g 

WOLNOSC ,.Ma.jor 
tramwaju" (czeski) od la.t 16 (pol.) g. 16,30. niarska. Al, Ko~ciuszlii &torego 4, tel. 30-57 SAMOTNI znajdą cieka- <lzill <lziennie potrzeb-
lat 14 g.odz. 17; „Arne 26. VIII. - „10 małych łtl, tel. 324-09 zgło lub 33-06. 57837-g we oferty małżeńskie w na do sa,motnej star- P "O MOC domowa po-

D undee„ Od lat 16 
(USA) ~odz. IO, 12.30, 
15, 17,30, 20. 

rykańska żona" (Wł.) Indian" godz. 16, 18, szeni>' telefoniczne na „WARTBURG-.tOOO de Biurze Matrymonialnym -sze j osoby. Tel. 29-0-35. trzebna. Tel. 220-95, 
od lat 16 godz. 19. 20. zabiegt do domu w go- Lux" „Swatka", Łódź, Piotr-

POPULARNE H ~A~RY Ba•kl Zł d · b .111 • sprZ€da-m. Tel. kawska 133. !:6447 2 „ a- ~ ~ - • : „ a zrnac 1,,........ 505-77. 57775-g •. UlllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllllllUlllllllUlllUI!!. 
:?i;. VIII. - jak 

WJ OKNIARZ 
wyż-ej. 

,.Udrę 
od lat 
10, 13 

.tari" (USAl Od lat 1l królowa", „Brzrdula'', Swiąteezna pomoc te- ,,SYRENĘ-102„ _ spr.ze 
J(odz. 16, 19. „Fałszywy dzrndek". karska: dzielnica Sród-
26, VIII. - nieczynne. ,Kogut" „Cichy ką· m 'eście _ Piotrkowska d<im. Tal. 211-32. 

CUKIERNIK Z!Tlają-cy § U W A G A, i 
ka j ekstaz.a „ 
14 (USA) god·z. 
16, 19. 

PRZEDWłOSNJS cik,:'• „Sroka złodziej 10~. tel. 271 ~0 • Bałuty_ ;,oPEL-Rek'ord" ___ l_7_00_ 
"Pfękna Angelika" ka godz. IO, H, .12, z. Pacanowskiej 3, tel. sprzedam lub zamienię 

~~Ik~!, pr~~~;lj~d/a,;; § UŻYTKOWNICY AUTOSYFONÓW! ii 
tychmiaGt potrzebny. ji Chcąc sobie zabezpieczyć ciągłość 5 

(fr.) Od lat 18 i:oo.z. l~, 1:-i, 15, 16; .17. Kmo 541 -!l&. Górna _ Lecem- na mniejszy. Tel. 569-13. 
15. 17.30. 20. f1lmow polSJ<lCh:_ '!~.~;cza 2-4, tel. 44·0-62. Po- „SKODĘ-1000-MB", 

26. VUI. - ja!k wyzej. ?.głoszenia: Stanisław =: = 
Sobczak. Gdańska Hn. 1= zaopatrzenia w naboJ"e do autosyfonów = 

ZACHĘ·TA „R-0zwód 
z miłości" od I.at !fi 
(węg.) g. lll. 12,30. 15, 
17,30, 20. 

26. VIII. - jak wyżej. karstwo na m1łosc lesie _ Al. 1 Maja 42 , „ Wartburga" lub „Mo-
PIONIER „Roztari- od 1.at M godz. _18: 20. , 1 on•-s3 Widzew _ Slkwicza" _ nowe ku-

= 5 RETUSZERKĘ _ foto 5i - zwracajcie natychmiast puste na.- E 
czone pantofelki" 25. VIII. - BaJkI g. 'e • ,,.,,, • . 
godz. !S „Kr~lewna 16, 17. Kino FHmów Szpitalna 6, tel. nl-53. r,ię. Tel. 347-47. godz. 
t rybak" od ta.t 1 Polskich „Lekarstwo Zgłoszerua na wizyty w 14-16. 57757-g 26. VIII. - jak wYZeJ. 

grafkę pożądana znajo i boje do placówek handlowych, za.j- ~ 
mość diapozytywow = mującycb się ich sprzedażą. e 
przyjmę natychmiast. - -

STYLOWY LE'l'NIE 
"Angelika I król" (fr.) 
l(od'I' 19.30 (kino czyn 
ne tylko w dni PO
l(o<lne) 

{czechosł.) godz. 16. na miłość" godz. la d:miu w godz. 10--16, „SYRENĘ-103" okazyj 
,,Panie I panowie„ od 20. ' ambulatoria czynne do nie pl!nie sprzed.am. 

Oferty pisemne „178263", § Każdy oddany nabój, po ponownym § 
Biuro Ogłos z-cl1 Wan;.za = napełnieniu zwiększa możliwości peł- = 
wa, Poznańska 3, a. == "- _5 ;at 18 (wł.-fr.l i:odz. 17 Zabiegi plelęgnlar- Stan bardz·o dobry. Tel. 

niejszego pokrycia potrzeb KOnsumen-18. 20 .15. skle wykonttje się w óc9-12, godz. 8-19 
PRA COWNIKA z dyplo 5 ta. Jednocześnie odprzedaż placów- 5 
rr.em mistrzowskim lub 5 kom handlowym niepotrzebnie leżą- E 
czeladniczym w zakre 5 = 26. VHI. - jak WYZ<!J. 

:?i;. VIII. - „Kr6lew- l>YZURY A.Pr"BK tych punktach w godz. „SYRENĘ" wylosowaną 
na i rybak" godz. 16; 8-18, zgłoszenia na za- w PKO sprzedam. Od-

TA TRY LETNl"B 
„Sie<łmiu w blasku 

„Pa.nie i panowie" Cl-eszkowskie.go S. Piotr biegi w domu w godz. hiór w „l\iotozbyc!e". 
godz. 18, 20,15. kowsk.a 127. TUwim.a 59, 8-18. Oferty „57652'', Prasa, 

si„ parasolnictwa przy- E cycb w domu pustych na.bojów, 5 
:nę Warunki dobre O- S zapewnia zwrot wyłożonej gotówki w 5 
f~r.ty „ 577-W-g", P~asa, =~- wysokości 1,80 za. 1 sztukę. 

1
a 

Piotrkowska 95. 1111n1111m1mnmnmmmu1mnnamnmnmmnmmnm1nn111muunn111111un11AA11111111111111mm111111m1111n11111111a1mu111DD 

OGŁOSZENIA DROBNE 
PLACE budowlane zl TOKARNIĘ, wiertar-kę 
prawem budowy ~P!"ze stołową, spawarkę elek 
c!.am. Zgier:z - Cheł- tryczną oraz in.ne urzą 
my, Ła·~ieWlll•i<:ka 65, dzenia i narzędzia za-

Tir med. ZIOMKOWSKI/ DZIAŁKĘ w Af.-ksan
- specjali>sta. wenery- drowie kupię. Aleksan 
c~ne, skórne, 16-19, drów~ Wojska Polskie-
Piotrkowska 59. go 46, m. 4. 

Szu1enbach. 57662-g kładu mec'>anicznego 
SOKOLNIKI działkę kupię. Łódź, Konstytu-
btt.dowlaną kupie. Ofer cyJna 7, m. 10, tel. 
ty „57610", Prasa. Piotr 420-13, wewn. ll. 
1cowska 96. WOZEK inwalkleki, 

składany sprze<lam. 3 
Maja 7, m. 2. 57679-g 

•++••••••••••+++.+„ PLAC bu<lowlany 1234 
'• Z A P I S Y ł m. k.w. tanio S·przedam. 

• 
Wiadomość: Kilińskiego 

ł I I O Szkoła Niedzielna preyjmnją :ro.1, m. 18. 57534-g BETONIARKĘ, pustaki 

• 
z a pis Y do klas V, VI I VD na rok ł DOM I-rodzinny sprze- sprzedam. Tel. 427-03. 

. szkolny 1968/69. I - Niedzielna - ł dam. Mieszkania wo.1-
ł a.I. Kościuszki 71- sekretariat czynny !•e. Łódź, Chełmońskie ZGRZEWARKĘ, folie 

• we wtorki, czwartki w godz. 17-20, ł go 22 · 57729-g ~J~~iz~~~~lna kupię, 
ł PIANINO zagraniczne wak. 2l, No 

ł tel. 316-95. sprze<lam. P iotrkowska 57548-g 
ł U - Niedzielna - Jaracza 26 - środy, ł 1z2, m. tl do godz. !'J. PIANINO „Feurich" 

• 
piątki w godz, 17-20, tel. 256-40. ł PASIEKĘ - l<l uli war (orostos.trunowe do ćwi 
Szkoły przyjmują zapisy również ł l szawskich po:szerzanych c.zeń) - sprzedam. Ce-

.&. • d • I od 10 13 .., - s.prz-edam. Zgier-z - na 6.000. Tel. · 207-62. ! W nie zie ę W I" Z. - • • Che~my, ul. Kasztano- Dzwonić w dini powszed „++++•••••••++•••• wa 3fl, Stefanowicz. 11-.ie. 57712-g ···--.... ------·-·--··--·-··---------.._.__--------~ Konkurs z nagrodami /<WYTNIJ • zAceowAJ) 
, 

OLIMPIADA TRANSMISJA TELEWIZ~JNA 

z MEKSYKU 

TIE IL IE~Vll Z O I~ 
MOŻESZ NABYC NA RATY POPRZEZ 

ORS 
ALGA He 250 zł AMETYST 19c 400 zł 
J,AZURYT 17c 270 zł TOPAZ 21c 360 zł 
TOSCA 170 270 zł 

FIORD 170 270 zł 

ATOL 19c 390 zł 

TOPAZ 230 550 zł 

OPAL 230 550 zł 

SZECHEREZ.;\DA 23c 55!.l zł 

Do na.bycia w sklepach ZURT I Innych, 

KUPON 4. WYMIENIC NAZWĘ CO NAJMNIEJ JEDNEGO ZAKŁADU PRO-

l}UKUJĄCEGO w KRAJU TELEWIZORY. . ..... ... ...... ......... ... ........................ . .............. .• 

.... ·-· ....... „.„ ... .. 0# •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• , •••••••••••••••••••••••• ·---. --- • ••••••••• ••••••••••• ••••• - - •• •• • -~· 

Nadesłanie wypełnionego niniejszego kuponu wraz z trzema poprzednimi (łącz
nie 4 kupony) na adres: ZURT - Warszawa, 111. Swiętokrzyska. 3 (z dopiskiem 
„Konkurs") upoważnia do wzięcia udziału w losowaniu 3 RADIOODBIORNIKÓW 
„KROKUS", 

••••••-•••••c•••••••-•·-~~~=~~~~~~~~~~~~~ 

Piotrkowska 96. 
„Sll'llCA-Etoile„ sprze
clnm. Tel. 394-20. 

„WARTBURGA"' sprze
dam. Felsztyńskie.go 24, 
Płoszaj, godz. 8-12. 

„ W AP.SZA WĘ" sprz-e
d<1m. Stan dobry Tu-
szyn, Zer-omski-ego 25, 
tel. 92, Jarczyński. 

PRZETARG 

Prze~siębiorstwo Państwowe Centrala Rybna w 
Łodzi, ul. Naftowa 1 ogłasza przetarg nieograni
c~ony na wykonanie regałów metalowych i sto
łow metalowych do patroszenia i pakowania ryb 
(Z ,własnych materiałów wykonawcy) dla nowo 
buoo""'.an_ej hurt?wni I przetwórni garmażeryjnej 
CR ~<;>dz, w dz1elnlcy magazynowo-przemysłowej 
1:eo~1low. W l?rzetargu mogą brać udział przed
s1ęb1orstwa panstwowe, spółdzielcze I prywatne. 
Dokumentacja t_echl!iczna (projektowo-kosztoryso·· 
wa) znajduJe się do wglądu w dziale technicz
nym Centrali Rybnej w Łodzi, ul. Naftowa I. o
ferty w zalakowanych kopertach z napisem: 
'.'Przetarg na wykonanie regałów i stołów" nale-
zy składać w sekretariacie przedsiębiorstwa w 
terminie do 5. IX. 1968 r. Przedsiębiorstwo za-
strzega &obie prawo wyboru oferenta lub unie
ważnienia przetargu bez podania przyczyn, 

~---------------------1 KURSY 

pisania na maszynie, sekretarek, biurowo
ści, sten ografil, stenotypii, o r g a n I z n j e 

STOWARZYSZENIE STENOGRAFOW I 
MASZYNISTEK ODDZIAŁ w t.ODZI. 

lntcrmacjl udzielają I zapisy przyjmują 
ośrodki kursowe: 

t.ODż, nl. Sienkiewicza 63, tel. 278-16, 
PIOTRKOW TRYBI, Ul. u. Sawickiej 12/14, 

tel. '1-91, . 

RADOMSKO, ni. Reymonta 26, tel. 24-59 • 
SIERADZ, ni. Zamkowa lł, tel. 5-36. 
ZDUJQSKA WOLA, ul. Zeromskiego 10, 

tel. 80-61. 
KUTNO, ul. Kościuszki 21, tel, 25-49, 

~----------~--------
·~··································-························ 
: .._________________________________________ . 
• o 
i 1 ego jeszc:ze I P 1 emiowana ! 
! nie było ~ ankietyzacja! i 
• • ! Sami zadecydujemy w 1·akich ! 
• • ! butach będziemy chodzić w 1969 r. ! 
• • . ------------------------------------------~ . • • 

I POKAZ OBUWIA- IDZOROID I 
• • e llędącycb podstawą do zawierania umów na Targa.eh Poznańskich • . ~ e „JESIEŃ 1968 r." OR GA N I Z U JE w DNIACH O 

: 27 i 28 SIERPNIA BR· w PDT „UNIWERSAL", pl. NIEPODLEGŁOSCI 4 : 
: WOJEWODZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU OBUWIEM w ŁODZI : 

: WSPÓLNIE z PDT „U N I WERS A L". : 
e Wysta,.,.·ione obuwie zostanie poddane ocenie nabywców w formie ankiety. 8 

: Każda wypełniona. ankieta złożona. w specjalnej urnie, bierze udział I 
: w losowaniu premii w postaci bonów towarowych w wysokości 250 zł (jeden bon). : 

e ORGANIZATORZY ZAPRASZAJĄ do LICZNEGO UDZIAŁU w ANKIETYZACJI. : 

••••••••~•••M-••M• ••• „ .. „ ... „e""""'"'""••ciicoeca&•••-•••·„ ... ó 
D~IEN·r;frKWDZKI nr 202 (6747) 9 



NIEDZIELA - Z5 VUL il:9a R.. (WrocłaW). n,211 Klub Sześciu 
PROGR.AM I 

9,00 VLad, 9,65 ,,Fala 56". 9,15 
Magazyn ' Wojskowy. 10,00 „Na 
jagody". 10,20 Pieśni chóral;ne. 
10,25 Gra Orkiestra Chr·isa Bar 
bera, 11,00 „Rozgłośnia harcer
ska''. 11,4-0 „Anegd-0ty i fakty" 
- aud. 12,05 Wiad. 12,10 (Ł) „We 
s.oły autobus". 13,10 Gra Pol«ka 
kapela. 14,30 „W Jezioranach" . 
15,00 Koncert życzeń. 16,00 Wiad. 
16.05 Przegląd wydarzeń między 
narod owych. 16,2>0 „Na połudn '.e 
Od Saha·y" - tryptyk sluchow. 
17,20 Popołudne z muzyką. 18,05 
Ka.pela ludowa. 18,25 Przy mu
zyee o sporcie". 19.00 Kabare
cik reklamowy. 19,15 Muzyka 
rozrywkowa. 19,.2.5 „Matysiako
wie". 19,55 .,Siedem dn i w kra
ju i n.a świecie". 20,1:; VIIJ Mię 
dzynar-O<lowy Festiwal Piosenki 
w Sopocie - 1968 ,,Dzień płyto
wy". 23,00 Il wydanie dzienni
ka. %3,10 W i.ad. sport. Z3,15 Gra 
Zespół J. Sa.piejewskiego. 23,30 
Wieczor;ny koncert. 24 ,00 Wiad , 

PROGRAM ll 

Kontynentów (W). 19,20 Dobra
noc (W). 19,30 • Dziennik (W-wia 
plus Poznań). 20,00 Kamera 88 -
felieton TV (W). 20,15 VIU Mię 
dzyn.ar<>dowy Festiwal Piosen
ki w Sopocie - Dzień Płytowy 
(Gdańsk). W przerwie około 
21,45 Niedziela sportowa (W). 

PON'1ED7.J:AŁEK, Ił SIERPN1A 

PROGRAM I 

8.00 Dziennik, 8.:!ll W0ią:r.a.nka 

ne. 211.119 R<>zg!OŚ!lie na tntF. 
20.20 Na estradzie An<lrzej Bal
cerzak, 20.35 Płyty nasze i na
szych przyjaciół. 21_.oo Klub We 
sołego Rogera. :11.2-0 Mu1yka z 
jednel płyty. Zl.45 I. Strawiński 
- „żywot rozpustnika". 22.00 
Fakty d111ia. 22.09 Gwi2Zda sied
miu · w ieczorów. 22 .15 Nie czy. 
taili-ście - to postueh.'.ljcie. 22.35 
Międ7;< Olimpią I Bobino. 23.00 
Miniatury poetyckie. 13.0S Mu
zyka nocą". 

TELEWJZIA 

lS,1:5 Konc, pieśn.i śpiewacz, ta 
tarsk lej Wenery S:iaripowej (z 
Kazan.ta). 17,00 Dzienni.k TV (W). 
17,10 ,,Medale i detale" - pro
gram pt. „Cadety l Kad<X:i". 
IW). 17,35 „Karetka z zielonym 
krzyżem" fiilm prod. ra<iz. 
(W). 18,00 TV Magazyn Postępu 
Technicznego (z K.atowic). 18,30 
„Długouchy" - fi1m prod. węg. 
(W). 18,45 K'no Krótkich Fil
mów - (W). 19,20 Dobranoc (W). 
19,30 Dzie'!lnik TV (W-wa plus 
Poznań). 20 .05 Poligon (W). 2<J,35 
Teatr Telewizji: I. P. Mhller 
„Pułapka na królika" (W). ok. 
211 ,45 IV Festiwal Polskiego Ma
larstwa Współczesnego (ze Szcze 
ci111a). 22,15 Dziennik TV (W). 

&E0-6.00A- r„:···„:·11E.RiiASZ„1 
~!.(~~;E:'."'1~ t 1•11 el bi sz1OLNY11 ratu.ra maksymal<n.a około 211 • w n . stopni C. Wiatry umiarkowa- i ne i porywiste północno-wscbo ł · dnie. ł Jutro zachmurze'!lie u.mł.ar-
kowane l możHrwe burze. ł PDT UNIWERSAL„ ZORGANIZOWAŁ - „ ... ~ Słońce d ziś i:ajdzie o godzi- ł " · .-...-~ ł nie 18.47 a Jutro wzejdzie o NA TARASIE OD STRONY BARU „R AR r TA fr 4~. • ' • '.Ilienlny obchodzi dziś Ltt- k b „ , ł :;:~y. a iz~tro Marla i Kon- • termasz z u ranzamz 

1 1 przyborami szkolnymi i Wapień 
z Kowala 

Nowy za.kład przemysłu wa
p :ennego powstaje w Kowali 
pq<i Kielcami. Obiekt ten do
starczy rocznie ok. 6 m.ln ton 
kam:enia. przy czym dl.oięki 
zastosowaniu nowoczesnych sor 
townl i łamiarek wapnia za
oszczędzd s ię ok. 190 tys. ton 
z dotychczasowych odpadów. 
Bogate złoi.a wa.plenia w po
l>l !żu KowaH gwa·rantują eks
ploat<!cję ich przez 80 lat. W 
pierwszym roku Kowala do
starczy milion ton ce;n.nego 
kruszywa. 

: KIERMASZ czynn.- w soda. 11--18 (dni pOf'Odnet : 
+ od 26 sierpnia br. • 
: P o I e c a m y: fartuszki dziewczęce I chłopięce, : 
ł mundurki, bluzki, spódnice, ubrania chłopięce. ł 
ł tkaniny na fartuszki szkolne, kołnierzyki oraz ł 
ł art. piśmienne, torby, tornistry, teczki, ł 
ł obuwie skl>rzane I tekstylne. ł 
ł Zaopałnenie zapewnia Wo-jew. Pneds, Bandla ł 
ł Odzieżą I Wojew., Hurtownia Tekstylna w Łod:ri, ~ •••• „ •.• „ ..... „ ...... . 

8,30 Wiad. 8,SS „Radiol_>r<>bl~ 
my 8,50 (Ł) Koncert zyczen. 
9,40 (Ł) Nowiny i now'n·ki. 9,55 
(ł,) Spojrzen ia i refleksje 
magazyn. 10,15 Poranek literac
ko-muzyczny. 12 ,05 Wiad. 12,10 
Publicystyka międzynarodowa, 
12,20 Poranek symfoniczny. 13,30 
„Podwieczorek przy mik•r<l<fo
nie" . 15,00 „Bajka o wesołej 
Malum i zaozarOWla'!lym wilku". 
16,02 (Ł) Rewia orkiestr. 16.311 
Koncert chopinowski. 17.00 Wiad. 
17,05 Tygodnik Dźwiękowy. 
17,30 Konce1~ muzykJ. rozrywko 
wej. 18,00-20,30 w:eczór l:terac 
ko-muzyczny. 20,30 (Ł) „Filmo
wa pa-let.a". 211,00 Dz;ennik. 21.22 
Muzyka tamec:ina. 22,00 W iad. 
sportowe. 22,20 (Ł) Lc>kalne 
wiad. sportowe. 22 ,30 N :edzi<-1-
ne spotkania. 23.27 Gc<ija i śnie 
wają ..Skaldowie". 23,50 · Wia·d . 

melodii. 8.29 „ W Jezioranach". 
9.00 „Lato i ty", 9.20 Muzyka 
operetkowa. 10.00 „Jak umal'lł 
Jaku.b Zych" - opow. 1-0.20 Mu 
zyka ludowa. H>.45 „Pieśnią i 
czynem". 11.00 Od S<ldisty d<> 
solisty, 11.45 Porady praktyc1..ne 
dla kobiet. 12.05 Wiad. 12.10 
Koncert z polonezem. 12.45 Rol 
n:czy kwadrans. 13.00 ·1. T'hLl
ma<n.: Rapsodia na ork. l:l.20 
Wie.ś t.ańczy i śpiewa. 13.40 Wię 
cej, lepiej, t.amiej. 14.00 , Wizy
t.a u dalekich krewnyeb" rep. 
14.20 Fra.ncuska muzyka. 15.00 
W iad_ 15.05 z życia zw. Radz. 
15.30 11 Swiat cuCów" opow. 16.00 
Popołudnie z młodością. 18.40 
Muzyka i akt. 19.05 z księgar
S'kiej lady. 19.211 z na,grań gi
t.arzysty. 19.40 Koneert Poznań
skiego Chóru Chłopięcego. 2<J.OO 
D ziennik. 20.20 Wiad. i;portowe. 
20.:ffi „Wojsko, strategia, obrc>n 
n ość". 20.41 Na organ.ach I for
tepianie gra E . Gra.nt. 2Q.5() 
W ieczorny koncert życzeń. 21.~ 
Pięć minut o wychowaniu. 21.30 
KaJejd01Skop kulturalny. n.oo 
„Od s:elc do Ła·b;". 22.311 Re
wia pi01Senek. 23.00 n wyda111 ie 
d zienn ika. 23.11) Wiad. sportowe. 
23.15 Utwory Granad-Osa i Ra
vela, 24.00 'wiad. 

~-----------------------------E~t!Ji.i)C!~illElll i 
artykułów ! 

spożywczych : 
l 
l 
l 
l 
l 

Przed tzi laty, c?Jł~ell ita. 
zwiskiem Carl Zeiss, lłbiegał 
się w Jerue, małym pc.d6w
c~ miasteczku 11niwenyte
ck1m, o prawo uruchomienia 
wa~sztatu mecbaniid prec:y:ayj
neJ. 

zJę, ~ motlhrte jak 11t,fełe 
ple/ z jak aajwlęks~ sym. 
pat.llll wypowiedzieć aię na te
mat Lutra. Po zakończonych 
w clntu ł9 lipca br, w Upsali 
obradach IV Zgromad:teni;t 
<Jgólnego Swiatowej Rady Ko 
ściołów. w trakcie który~b do 
Sdo do da.l&zego zbliżenia po 
między SRb a Watykanem. 
wzrosły jl!61JCZe bardziej Han 

PROGRAM li WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HURTlJ 
SPOŻYWCZEGO HURTOWNIA nr 1 w ŁODZI 

Dziś za.kłady aoszące imię 

PROGRAM Hr 

'!'7,05 NiedZlielne rytmy; 1'1,30 
„Cen.a stractm" odc. 17,40 
Mój magnetofon. 13,00 Ekspre
sem przez śW:.at. 18,115 Bossa -
n ie k0111iecznle now<i. 16,21> o, 
powieści z tiubitejką. 18,35 Syl
wetka pil)senkarza Tiideusz 
Chyła. 19,00 „Labędzi śpiew" -
sluchow. 19.30 Mini-max - "'1.y
li minimum 9.łowa, maks imum 
muzyki. 20 ,00 Krzyżówka radio
wa. 20,20 Opole 68. 2-0,25 L. van 
Beethowen - II Konce~ for te
pian.owy. 20,55 Jazzowe „moc
ne uderzenie". 21,49 Opera ty
!(odnia - 22,00 Fakty dnia . 22 ,09 
GwiaZ'da siedmiu wieczorów. 
22,20 Drzewa śpiewające 2!,35 
W kręgu francuskiej pioS<>nki. 
23.00 Miniatury poetyckie. 23,05 
„Muzyka nocą". 

9.30 Wiad. 9.35 Grają :respoły 
ludowe. 9.50 Tańce symfoniczne. 
10.25 „_Skrzynia z ołowi.u. któ
rej nie mc>'i:na było otwor-zyć" 
- opow. 10.45 Z twórczości B. 
Britte'!la. 12.()5 Z kraju I zoe 
świat.a. 12.25 (Ł) Komunfilcat. 
12.~-0 (Ł) Melodia, ryt:n i pio
Se'!lka - aud. 13.00 (L) Wi.ad. 
S>!J<OM. 13.05 (Ł) Taneczne ryt
my. 13.15 (Ł) „W obliczu no
wych zadań" - rep. 13.t!i „Pow 
stanie Warszawskie'' fragm. 
13.45 Koncert dla wc:iasowiczów. 
14.45 „W Pctersbur~u" - fragm. 
15.00 KO'llr~rt Chóru Radia 
Szwajcarskie.go. 15.25 Gra zespół 
.,Trzy Słoń<!a". 15.45 .,Jd:on±tor 
Nau0ki PoJskiej". 16.00 Wfad. 

I 
I 

wspólnie z Dyrekcją PSS Oddział Sródmieście, 
zorganizowało w sklepie nr 65, ul. PIOTRKOWSKA 
WZORCOWNIĘ ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH· 

3 l 
l 
~ 
l 
l 
l 

Carla Zeissa są naJwiększymi 
zakładami tego typu na świe
Cie. Produkowane tu przyrza
dy stały się symbolem naj
większej precyzJi 1 najwyższrj 
jakości. Eksportuje •i<: Je dn 
stu krajów ro~zuconycb po 
całym ziemskim globie. 

le aa rewizję procesu Lutra. 
* • • 

Oferujemy szeroki asortyment konserw „Amerykań9ko - wietnamskie 
rozrn<nry w Pa~u 11, tri· 
cj<iem - powiedział eo.tatruo 
prezyd ... t mario-netkow~o re 
żimu w Sajgonie, Tbien - woj 
na w Wietnamie może być wy 
grana wojskowo„„ 

warzywno-mięsnych I mięsnych. 
P e I e e a m y: soki pitne: płynny owoc, nektary, 

sok pomidorowy, inne ·przetwory owocowo-warzywne. l 
wyroby cukiernicze oraz kawę naturalną 

W zakładacb pracuje obec
nie 22.ooo p"i'aeowoików. na
ukowców, inżynierów. techni
ków i robotników o wysokich 
kwalifikacjach. Od 1949 roku 
eksport wzrósł tutaj :U-krot
nie! W tym samym czasie w 
lab<>ratoriach I instytutach za 
kładów Zeissa skoustru~wann 
ponad 300 nowych przyrządów 
naukowo-badawczych. 

Wyznanie tn jest 4~ zaska 
kujące, Je6li żwa:iyć, te w 
oba tyeb sprawach Wu.-,;yru:
ion wyraża oficjalnie poglądy 
zupełnie odmienne. Zarownó 
bezpośredni negocjatot - Hu
rimałl ja-k i preeydeńt J'obn
son twierdzą, iż traktują ro 
kowania paryskie na serio, 
choć oczywiście 9łara;ą się wy 
targować przy ołcar.ji rzeczy 
niemożliwe. Natomiast wYbit
ny znawca sytuacji mi\ita1"1le) 
w Wie'-3mie południowym, 
generał westmo:relaDłl eświad· 
ceyl niedawno, te .;wojna wiei 
na.mska nie może byC! wvgra
na w klasyunym tego •Iowa 
znaczenia". 

świeżo paloną. I 
Do nabycia są rÓW!'łież p APIEROSY BUŁGARSKIE I 

16.07 Muzyk.a po.Lska. 16.46 (L) 
1• 

Na ostatnich wlosennycll 
w szerokim asortymencie. 

W sklepie nr 65 każdy Klient jest obsłu~ Aktualności łódzkie. 17.00 (Ł) 
Felieton. 17.10 (Ł) Muzyka lek
ka. 17.3-0 (L) Maurice Ravel: 

przez fachowy i miły personel. 
Targach Lipskich ze;ss ..apre
zentował 20 prototypowych 
bądź ulepszNlycb wersji apa-

'l'ELEWiz.JA 

9,20 Przypominamy, radzim7 
(W). 9,30 Marszałek i milady -
fiłm z serii: Przygody trzech 
muszkieterów. 10,00 Dla mło
dych widzów: Sport i 7.abawa 
CHa:lle N>RD). 11,00 Report<l'Ż z 
muzeum instrumentów muzycz
ny<>.h (Leningrad). 11,:io SJ>Otk.a
n !'l z przyrodą (W). 11,55 PKF. 
(W). 12,05 Dziennik (W) 12,15 
Holywood - lata przełomu -
program z cyklu: W starym kl
nie (W). 13,10 Bawcie się z na
mi - program m\lzyczny (Ka. 
towice). 13,5ll Przemiany (W). 
14,20 Narzędzia - prog.ram z cy
k•lu: Piórkiem i wę!(lem (Kra
ków). 14,40 Orle gniazdo - rep. 
fHmowy (W). 15,05 Estrada 11-
ter.acka - Córki zmarłego puł
kownl'ka (W). ts,55 II Euro
pejskie Igrzyska Miodzieiy w 
lekkiej atletyce (<Lipsk). 16,55 
Sprawozdanie z M'str1ostw 
Swiata na !-wtlu Lnterw. 

Bolero. 17.~ (Ł) Piosenki radio
wej listy przebojów. 18.05 (Ł) 
Reportaż. 18.3" ,.Widnokra.g" -
refleksje. 18.45 Gra W. Niem
czyk skrzypce. 19.00 Wiad. 
19.ffl Muzyka rozryw°lrowa. 19 30 
„Pr?.e-d polsk im prokuratorem" 
- faktomontaż. 20.10 Grają pol
sk'e zespoty, 2(1.:to Nota~nik kul
tural'1'ly. 20.43 W rytmie waka. 
21.00 Z kraju I ze świata 21.27 
Wi.ad. sportowe. 21.al Koncert 
z naE(rań Mosk:ewsklej Ork, Ka 
mer.alnel :n.13 Wip•sw Wł. 
Bron !ew.~kieg o. 22.23 D. c . kon
certu . 2:!.53 Melodie roz-vwko
we. 23.15 „Ambicje I st.arty" -
aud. 23.30 Gra katowicki z"spół 
t.anec:iny ,,Metrum". 23.50 Wiad. 

PROGRAM MI 

17.05 QuodHbet - czyli co kto 
lubi. 17.30 „Cena strachu - odc. 
17.4-0 Beat po szwedzku. 18.00 
Ekspresem przez świat. 18 ll5 Ty 
dzień na UKF. 18.20 B,,.zzakon·ny 
m'1'lich - gawęda. 18.30 Rama.n 
Waschko i jeE(o płyty, 19.00 Odc. 
,.Potop-u". 19.30 Piosenki przed 
mieść. 19.45 Pogwarki u Szymo-

I Zapraszamy, życzymy pomyślnych ą.Jcupów. 

W dniu 22 sierpnia 1968 r. 
zmarł 

JAN KOPANIA 
długoletni pracownik · Woje
wódzkiego Pnedsiębiorstwa 
PKS II Oddział w Łodzi, 

instruktor kierowców szkoły 
przyzakładowej, n ieodżałowa-

ny Kolega. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
2łi sierpnia br „ o godz. 16,30 
na cmentarzu na Dołach, RO
DZINIE zmarłego składamy 
serdeczne wyrazy współczu
cia. 

DYREKCJ'A, RADA ZA· 
KŁADOWA, RADA RO
BOTNICZA, PODSTAW. 
ORGAN. PART. i PRA-

COWNICY 

W dniu M sierpnia 1968 r. 
zmarł 

WACŁAW 
JAKIEL 

odznaczony Srebrnym Kny· 
żem Zasługi, główny księgo
wy Fabryki Urządzeń Budo
wlanych, długoletni, ceniony 
współpracownik i nieodżało-

wany Kolega. 

Wyrazy głębokiego współ
ezucia RODZINIE Zmarłego 

składają: 

DYREKCJA, PODSTAW. 
ORGAN. PART„ RADA 
ZAKŁADOWA, ZAŁOGA 

I ratów. vśr6d nieb budz'!ea 
IJOWStZeehne zainteresowanie 
serię mikroskopów typu ,.Mi
krowat". 

• • * 
W kołach "''atvkansklcb TOS 

waża się obecnie mo-żUwośE 
zrewidowania postawy ko
ścioła rzymsko-katolickiego wo 
bee Marcina Lutra. potępione 
go na mocy bulli papieskiej z 
1"21 r. pnez Leona :ie za „gło 
szenie herezji„, Doniesienia 
na ten temat pojawiły się bez 
1><>średnio po oficjalnym po
twierdzeniu przez Watykan za 
powiedzi o wszczęcin re-wizji 
procesu. który wytcx:zyla w 
1633 roku Inkwizycja Galileu
szowi oraz po serii doniesień 
o rozmowach prowadzonych 
ostatnio w •prawie rebabili
.,.cii .Jana Rusa. 1H>al<>netto •

1 

Konstancji - z wY1'0k11 -ooru - w til5 roku. 
Znamienny zwrot w •tl'onę 

Lutra dokonał !<ie ju2 rok te
mu Podczas obchodów ł5ł-Je. 
cia Wielkiej Reformaeji. Ob
chody te prasa katołi„ka I 
Kościół wykorzystały jako oka 

Czyżby więc prezydent Thlell 
lłSłYszał coś Innego w ezasie 
ostatniego spotkania nlł Ha
wajach 11 prezydentem J'ohn
sonem I czyżby ten ostatni 
upowatnil go do roątaszania 
swYcb POufnyeh ocenf 

Maszyna-rekordzistka 
Radomskie Zakt.ady Przemy

słu Tytoniowego za.nst<!low.a~ 
ty ostatni<> angielską mamy
nę, która produkuje OOO tys. 
oapierosów w ciągli 8 god zin. 
Dotychczasowe maszyny uży. 
wane w Radomiu miały wy-
d<ijność 620 tys. papiere><;ów 
dziennie. (al) 
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- C!hicę pedkireślić, 2le lllaSlępaje czamm:i 
c.aiblrow.ilta zmiiaina OOOOOwiOIŚci. Leka:rz WYJ asm 
to :pamni lepioerj ode mnie. W ka:ild.ym raz.i<> 
tej młodej dzi.eW'czy.n;ie kil!kaik:rotnie wymknęły 
się słowa wul..,<>amne, którydt wola!aibym pa
nu nie plJIWJ1Jaa.-zać. 

- Siostra Maria od Aniołów pow;tóreyła je 
mootr~? . 

- Moim <>bolwi~em byll'o ją wyspowiadać. 
- Sądzę, :żie >te slowa dotyczyły spira.w sek-

suail.eycli? 

- W w.ięk=ości.. Dodaję. że choc)zj_ o spra-
wy, kitóryah l!l~e ma w, slowl!'.ilkiu .. 
Za.wahała się i w ikonou pooh~~a gl<l'We. 
- Dzięlruję siostrze - wyimamrobal. 
Talk, jaik gidy>by wybaczyła mu jego po

piraedme za.cbmvainie, :zmieniła g.i:os mówiąc: 
- My.ślę, że teraz ZleChoe iP'&!l ZIO'baczyć n;a.

szą dr-Olgą chorą. !kltóra., jalk: mj pow.iedziaru>, 
zmair11wi()1Ila ~ braki.em pańSkdego codzien-

nego telefonu. Niech pan pomy.91i., wstała 
:i cieszyiła si.ę, że osobitście L painem p<OII'OZ
mar.via. 

- Dziękiuję._ - pow;tórzyrl w długim k«'y
ta.t'z;u, gdy ma przed nim. 

WY'biite gwoźde.iami dr7Jwi otWQl:"Zyly się 
i zamknęły :r..a powrót. 2.o9tai wypuszx:tlX)ny. 
Zna1la!Zl się potWWn.ie w kli.nłoe, kitó:ra ~ 
porówinainie z klas.z.torem., w bcistym zinaicze
niu te\go słowa, wydaJa mu się m1ejsoean poe.. 
pa1Ltym i ha.la.śliwym. 

Na szczycie schodów zamiaSI. si01Sbry Marii 
od Aniołów CZ€1kała na niego siosbra Al.de
ganda. Pa.rui Maigret spojnada na mego z nie
pokojem, nie ośm.i.ela,jqc się 2ladawać mu 
py;tań. 

- Przepra=am cię - PoWied:łlial. - Byłem barom zajęty tego rana. 
- Wiem. 
- Co wiesz? 
- Pomyślałam ~-Iko o tym. Praypusru:zam, 

ze byleś na pogrzebie 1 Zaluważyleś nasz wie
Illiec? 

I l>OWiedziieć, ze fu mówi;Ła jego :lloin8! Pięt
naście dni spę<;l2lonych w klindce wystarczy
k>,' by ją zmienić. 

- Wiesz, że czuję się ótrżo lepiej_ 
_,, I że wstałaś. 

- Kro oi o tym powied.Wail? 
Nie ośm~eliił się W5'PQillnieć o p;r:!:eloŻ'Oł'le1. 

Spies=o mu było wydostać się stąd. Nie lu
bił SPosobu, w jaki pani Maigret patrzyła 
na llJi.ego, usiława.l mówić rzeczy banailne. 
lekkrlm t'Onem. 

Nigdy pól go<Wńlny nie trwaro taik długio. 
zw!aS1Zaza, że siostra Maria od Aniołów me 
przerywała jej swymi z;wykłymi wJzytami. 
~iedy przed odejśoiem oochylil się nad żo... 
ną, by ją ucałować. wyszeptada <ło mego: 

Za.jmujesz się H>? 

Oczywiście zgaeła! Dorzuoila z Iekklm Wl"
r.zutem, ale bez nadziei w glosie: 

- Byleś taki szczęśliwy, że wreszcie masz 
wakacje! Zaitelefonujesz do mnie jutro? 
Musiał zawrócić, by PQŻegnać pannę Rin

quet, o której zatp<>mniąił. Rzecz niezwykl:a, 
przeszedł przez większość uli<: miasteczka nie 
zatrzymując się w żadnym barze. Ze sw<>
je~o hotelu zadzworril. 

- Halo!... Chciałbym mówić z doktorem 
Bellamy.„ Ha.Io!„. To pain, doktorze'/ „. Pr:ze
praszam, że przeszkadzam„. Myślatcm. ze 
n:ie znajdę pana d'Ziiś w piwiarni„. Chcialbym 
porozmawiać z panem. o której będzie pa
nu odpowiadało„. Halo!.„ Co pan mówi!„. 
Zaraz?.„ Dziękuję._ Bede za dziesięć mi
nut.„ 

Za.pomni.al. ta1k jak rano, odezwać stlę (f(1 
pana Leonairda. Kręcił Slię dokoła niego z rm
ną psa, który me w.ie czemu jego pón :j.uż 
go nie głaszcze. 

- A ieśli ci panowde będą sdę mnioe pytać, 
ga:Me pan jest? .„ - UITYZykował. 

- Proszę powied:ziieć. że pain nJc nde wtle. 
Szedł dłuITTmi krokami. z zębami zaciśnie

fymj n.a cybuchu fajki. Drzwi otworzył mu 
Francis. Zmrużył oko mówiąc: 

- Czekaiią na tx'lllla na góru-
Czarne t.aipety. woskowe Swiece i kwmty 

7miknę!v. Dom odzyi;;kał swoi normąlnv wv-
~ląd„. Pozoo•W jedynie kanliczny zapach ka
dzideł. Maigret srzedł w lokajem p0 waslctm 
chodniku schodów. Francis otworzvł aT'ZW1 
prowadzące do gabinetu i komiserz. zan~m 
j~cze oaś -zobgozvl. wchłoną! d·vm cyl(aira. 

Wewnatr:z maidawali się lilwaj mi;żczy-1-
ni,. Jeden z nich. by! to ooktor Bellam.Y, 
oscllly i dokładny, bez naimnreiszE:-20 śladu 
zmdesoonia na twan:y czy we wzroku. 

- Mój drogi Alain - powiecmal jakby ze 
szczyptą k-01I1id pod adresem nowo przybyłe-

go - mam J)l"zyjemność przedstawić d ko
misa.raa Maigret, którego tak barciz.o chaiałe4 
poznać... Panie Maiigret, przedstawiam panu 
mojego starego przyjaciela Alaina de Folle
tier, sędziEgo śledczego z La Roche sur-Yon._ 
Mężczy:zna był wysoki, Iliieoo otyły, rumia

ny. Nosił m.airynackę koloru zwiędłych liści 
wypuszczoną na spodnie do konnej jazdy, 
a na noga.eh buty płowego koloru. 'Io on 
palil jedno z cygat". które widniały w otwar
tym pudełku na biurku w pobliżu kieliszków 
z likiierem. 

- Earooo mi mdło, komisarzu„. Nie pom
formuję paina dlaczego jestem . ~ś tutaj ... 
Jestem 7lr'esztą zaiwstydzony, ze znaiduJe 
mn~e pan w tym stroju. Wi:i;iłem d:z:ierl ur
lopu i udałem się do przyjaciół na wieś. by 
pojeżd'lt\ć konno„. Z wiellcim trudem POfa
crzono się ze mną telefonicznie i prokurator 
poprosiil, żebym przyjechał jak naj&zyb(".Jjf!i 
tak. jak je;.tem ... 

Wsikaza,Tl() Maii~etowl fotel ze skórv. Dok
tor wycdągnąl w jego kierur.ku pudełko cye:air. 

- ChaJrtreuse e:r;y Annia.itnac'!' 
Odpowiedział machinailnie: 
- Armagnac_ 
Ale nde ~ąl cye:ara. lecz naht? swoia fai

kę. W po!mju. ~e przyouszczalnie - nrzed 
jeiro przybvoiem toczyła si~ przyia0iE"lska 
rozmowa dwóch mężCZ)'7.1Il, było baTdZJO ci.-. 
pło. 

- Ch<><ki~iśmy raizem oo l!'lnma:zium. Bel
lamy i ja. To pa<nu wyjaśni dlacze...."O moszłem 
uwollllić się„. 

Od oboVll'i~ku! To choial J>Owied1lieC! Zta.?:d 
pracovmików Wydmału Sledc:zel!'O u ludzi 
Pr<l6tych !i bez zinaczenda, takich jalk Du
ffieux. 

(31') (Da;lszy ciqg nastąpi) 
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